
STAN POGODY
Dziś bfdzie pochmurno, parno, b. ciepło, 

możliwe będą przelotne burze i deszcze, 
tak w dzień jak i w nocy. Temperatura 
najwyższa wyniesie około 80 stopni, naj­
niższa około 62 stopni. Wiatry południowe 
12-18 mil na godzinę.

W czwartek bedzie częściowo pochmur­
nie. a po rannym deszczu nastąpi silne 
ochłodzenie sie. Najwyższa temperatura w 
dzień wyniesie około 70 stopni.

Wschód słońca o 6:35; zachód o 6:52.
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Dziś środa, dnia 20-go września, — 
Eustachego, Filipiny.

Jutro czwartek, dnia 21-go września, 
— Mateusza.

Pojutrze piątek, dnia 22-go września, — 
Tomasza, Maurycego.
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TEXAS I MEKSYK POD ATAKIEM

Wódz “Czarnej Siły” 
Stokely Carmichael 
w Stolicy Syrii

Kair. (CST)—Wódz “czarnej 
siły” oraz główny podżegacz do 
zamieszek a nawet wojny do­
mowej na tle rasowym, Stokely 
Carmichael odleciał z Kairu z 
iwzytą do Damaszku.

W Kairze spędził dwa dni, 
gdzie przedstawił członkom tam­
tejszej organizacji solidarności 
Afro-Azjatyckiej sprawę ame­
rykańskich Murzynów’.

■

Sharp Ostrzega Przed Folgą w Wietnamie

tym sa-

w histo-

i

Kompozytor
Londyn. (UP1) — Dymitry 

Szostakowicz, lat 60, przeby­
wa w szpitalu ze złamaną, 
nogą. Nie weźmie udziału w 
koncertach, na których ma 
być wykonany jego nowy 
“Koncert skrzypcowy nr 2“ 
— w Moskwie 25 września i w j 
Londynie 23 listopada.

Jest on zadedy kowany 
skrzypkowi Dawidowi Ojstra­
chowi, który wraz z Szosta­
kowiczem skomponował spe­
cjalne kadencje do każdej z 
trzech części.

Ub. jesieni Szostakowicz 
nie mógł przybyć do Londynu 
z powodu lekkiego ataku 
serca. Miał wówczas otrzy­
mać złoty medal od Królew­
skiego’ Towarzystwa Filhar- 
monicznego.

Detroit, Mich. (C) — Ponie­
działek, ranna sesja). — Sejm 
35-ty Z.N.P. rozpoczął się w 
podniosłym nastroju przy o- 
becności setek gości, którzy 
zapełnili galerie i loże, w 
wielkiej sali balowej hotelu 
Sheraton - Cadillac, przedtem 
znanego jako Book-Cadillac, 
w tej samej sali, w której od­
bywał się również sejm związ­
kowy przed 28 laty w miesią­
cu wybuchu drugiej wojny 
światowej.

Poprzedniego dnia, w nie­
dzielę, odbył się w 
mym hotelu wielki bankiet 
sejmowy największy 
rii naszych sejmów, nietylko 
bowiem wypełnił do ostatnie­
go miejsca salę balową, ale 
także drugą mniejszą i kilka 
mniejszych sal pobocz­
nych. Komitetowi przedsej­
mowemu z dyrektorem Odro­
biną na czele należy się uzna­
nie za sprawne urządzenie 
bankietu i interesujący pro­
gram artystyczny. Ponieważ 
bankiet przeciągnął się do 
północy, nawet nie można by­
ło o tern marzyć, aby pierw­
sza sesja rozpoczęła się na 
czas. Zapowiedział ją cenzor 
Dworakowski na godzinę 10 
rano, ale dopiero około 10:30 
można było zorganizować 
quorum.
Otwarcie Sejmu

W podniosłym n a s t roju 
cenzor Dworakowski dokonał 
uroczyście otwarcia pierwszej 
sesji rannej Sejmu odśpiewa­
niem przez posłów i posłanki 
narodowych hymnów amery­
kańskiego i polskiego, poczem 
religijnego hymnu “Kiedy 
ranne wstają zorze”.

Cenzor Dworakowski za­
mianował tymczasowym se­
kretarzem Sejmu Aleksandra 
Wachel, który był sekreta­
rzem Sejmu 34-go w Filadel­
fii; marszałkiem sejmu Toma­
sza Sikorskiego z Chicago, a 
odźwiernym Jana Welca z 
Chester, Pa. i przystąpiono do 
regularnej pracy sejmowej, 
prżewidzianej konstytucją.
Raport Komisji Mandatów

Na wstępie odczytano kom­
pletną listę posłów i posłanek, 
jak przedstawiono ją Komite­
towi Mandatów i podczas tego 
wywiązała się ożywiona i gło­
śna dyskusja, gdy posłowie 
domagali się, aby Komisja 
Mandatów przedłożyła Sej­
mowi nietylko mandaty nie- 
kwestiowane, ale także man­
daty zakwestiowane. W czasie 
dyskusji okazało się, że na 
rannej sesji jest upoważnio­
nych do głosowania 402 po­
słów, a zakwestiowanych po­
słów jest czterech.

Po odczytaniu kompletnej

Deklaracja US 
Na Konferencji 
Rozbrojeniowej

Genewa, Szwajcaria. (UPI) 
Stany Zjednoczone stwierdza­
ją, że rozbudowa systemu o- 
bronnego przeciw pociskom 
balistycznym, o której mówił 
McNamara, nie wpłynie w 
żadnym stopniu na stanowi­
sko U.S. W stosunku do zło­
żonego wniosku w sprawie 
traktatu o zakazie rozsze­
rzenia broni nuklearnych — 
oświadczył przedst a w i c i e 1 
U. S. pa konferencji rozbro­
jeniowej 17 państw w Gene­
wie.

Adrian S. Fisher stwierdził, 
że Stany Zjednoczone będą w 
dalszym ciągu dążyły do jak 
najszybszego uzgodnienia i 
chwalenia ich propozycji. 
Zbudowanie zaś wspomniane­
go systemu obronego w żad­
nym stopniu nie będzie koli­
dować z proponowanym trak­
tatem, jak również z ewentu­
alnymi dalszymi porozumie­
niami na temat rozbrojenia 
kontroli zbrojeń.

Uznanie Od Prez. Johnsona 
Dla Kongresmanów Polskich 
Telegram From The White House To Cong­

ressman Roman Pucinski At The 35th Con­
vention Of The Polish National Alliance 
In Sheraton-Cadillac Hotel In Detroit 
Michigan. —

WHITE HOUSE, Washington, D.C.
Honorable Roman Pucinski, Book Cadillac Hotel

The President was delighted to know that you will be 
attending the Polish National Convention. As you know, in 
His message to your Convention, the President recalled the 
valorous and vital role your Polish ancestors played in our 
nations infancy—and He believes that every American does 
well to celebrate and sustain that role in our own times.

He wanted me to reinforce His formal message by telling 
you that he believes that this Country has no greater asset 
than Men like you and your fellow Representatives of Polish 
Descent who serve in your Congress the President is grate­
ful for the qualities you and your colleagues bring to our 
Nation’s Life—and your fellow members, in the Alliance can 
be proud of the legislative contributions by which you enrich 
the legacy of Poland in our midst.

Will Sparks, Assistant to the President.

Sejm Rozpoczął Sie Zatwierdzeniem 
Niezakwestionowanych Mandatów
Z Tej Okazji Wywiązała Się Ożywiona Głośna 

Wymiana Zdań Oraz Dyskusja
listy posłów, wywoływani 
podchodzili do estrady i o- 
trzymywali teczki, mandaty i 
książki poselskie. Była godzi­
na prawie pierwsza, gdy od- 
droczono się na przerwę obia­
dową do godziny 3-ej popołu­
dniu, kiedy nastąpi wybór 
stałego prezydium sejmowego 
oraz załatwienie mandatów 
kwestionowanych.

' Karol Piątkiewicz.

Pechowy
Sowiecki

Mina u Ho Chi Mina w Hanoi Nie Wygląda Dziś Wesoło 
Gdy Zacieśnia Się Coraz Bardziej Bombardowań Koło

Pin. Wietnam
Musi Być 
Bombardowany
Odstąpienie Od 
Ataków Lotniczych 
Grozi “Katastrofą”

w

prezesa—$28>600 rocznie;
pierwszego wiceprezesa—$13,750 rocznie; 
drugiego wiceprezesa—$13.200;
sekretarza krajowego—$14,850; 
skarbnika—$13,750.

Washington, D.C. (UPI). — 
Admirał Ulysses S. G. Sharp, 
naczelny wódz sił zbrojnych 
Stanów Zjednoczonych na 
Pacyfiku, ostrzegł Kongres, 
że odstąpienie od bombardo­
wania komunistycznych o- 
biektów militarnych w Pół­
nocnym Wietnamie byłoby 
“katastrofą”, ponieważ po­
zwoliłoby komunistom prowa­
dzić wojnę bez końca, mając 
zapewnione spokojne dosta­
wy materiałów wojennych i 
dowolne słanie posiłków woj­
skowych na front.

Adm. Sharp przewiduje 
także, że zaprzestanie nalo­
tów na Północny Wietnam 
pociągnęłoby znacznie więk­
sze straty w życiu wśród 
wojsk amerykańskich na 
froncie w Południowym Wiet­
namie i wśród wojsk alianc­
kich. “Wojna, w mej opinii, 
przeciągłaby się nieskończe­
nie” — rzekł.

Adm. Sharp jest także za 
zbudowaniem proponowanej 
bariery “przeciw - infiltracyj­
nej” z zasieków drutu kolcza­
stego i elektronicznych “oczu” 
wzdłuż Zdemilitaryzowanej’ 
Zony (DMZ). O projekcie ta­
kim oznajmił sekretarz obro­
ny Robert S. McNamara dnia 
poprzedniego. Zdaniem adm. 
Sharp bariera tego rodzaju 
jest dobra, “lecz nigdy nie 
zastąpi bombardowania” nie­
przyjacielskich ośrodków 
transportacji, przemysłu wo­
jennego i baz operacyjnych 
Północnym Wietnamie.

Izrael Zatopił
Łodzie Arabów 
w Suezie

Saigon, Wietnam Pohidn. 
(UPI).— Osiem komunistycz­
nych myśliwców, we własnej 
Alei Migów, na północ od Ha­
noi, usiłowało wczoraj prze­
szkodzić nalotowi amerykań­
skich Thunderchiefs. Wywią­
zała się walka powietrzna. Pi­
loci US nie dali się zastraszyć 
i rzucali bomby przed i za 
ogonami Migów, trafiając w 
sam środek skupiska wojsko­
wych baraków.

W czasie ewolucji powietrz­
nych Migi podchodziły na sto 
stóp do naszych samolotów. 
Piloci stwierdzają, że były 
zbyt blisko, by można było 
wystrzelić rakietę. Jeden' z 

I pilotów skierował na Miga 4 
salwy swych działek, ale chy­
bił. Chociaż nie było strat po 
obu stronach, była to dotych- 

I czas największa bitwa po­
wietrzna. ze względu na ilość 
biorących w niej udział ma­
szyn.

Lotnictwo dokonało wczo­
raj 69 nalotów nad Północny 
Wietnam. Komunikat nie po­
daj e strat własnych, chociaż 
Hanoi stwierdza, że ogień ar­
tylerii przeciwlotniczej strą­
cił jeden samolot U.S.
Huraganowy Ogień Artylerii

Artyleria komunistyczna 
zasypała wczoraj ogniem 
swych dział stanowiska strzel­
ców morskich, na granicy 
strefy zdemilitaryzowanej. W 
odpowiedzi na pozycje arty­
lerii Północnego Wietnamu 
nad leciały stratosferyczne 
bombowce B-52 zrzucając 
celne bomby. Mimo wielo­
krotnych ataków, 3 komuni­
styczne dywizje zaczajone na 
północ od zdemilitaryzowa­
nej strefy nie zdołały złamać 
oporu strzelców morskich i 
przedostać się po przez gra­
niczne twierdze, w głąb Po­
łudniowego Wietnamu.

Na południu 175 mil od Sai- 
gonu oddziały 1 dywizji ka­
walerii, . w czasie 90 minuto

i obowiązków, które mu przypadły w udziele. Powiedział 
dalej, że szanował będzie wolę większości, a bronił praw 
mniejszości bez względu na ich osobiste zapatrywania.

Podziękował za zaszczyt i przywilej przewodniczenia 
Sejmowi. Poseł Gminy 120 kongr. Roman Puciński pierwszy 
złożył gratulacje sędziemu Piuzdrakowi, stwierdzając, że 
Sejm Związkowy osobiście uważa za najwyższą instancję 
wolnych Polaków w świecie i parlament dla obrony spraw 
polskich. Uchwalono złożyć wieniec przy pomniku Pułaskiego 
w Detroit od Sejmu 35-go ZNP. Do dyspozycji Prezydium 
oddano ustaleniedaty tej uroczystości.

Wysłuchano pięknych przemówień: ks. infułata Kowal­
czyka, prezesa Polsaiego Komitetu Imigracyjnego, redaktora 
“Sokolstwa Polskiego” M. Wasilewskiego, oraz Jana Deca, 
komendanta SWAP-u.
POPOŁUDNIOWA SESJA

Na popołudniowej sesji wysłuchano przemówień wybit­
nych gości, a wśród nich: skarbnika Z.K.M.—Kukiełki; dy­
rektorki Zjednoczonych Polek—L. Sosnowskiej; prokuratora 
powiaru Wayne p. Callahan’a i ks. Michała Zembrzyckiego 
z Doylestown, Pa.

Nadano honorowe członkostwo Sejmu byłemu wicecen- 
zorowi J. Habudzie, z Youngstown, Ohio.

— HELENA MOLL

Raport Komisji Budżetu 
Przyjęto Na Sesji Wieczornej

Manewry Wojenne 
Na Sesję Rady 
Bezpieczeństwa
Środkowy Wschód (UPI).

— Nowy incydent miał miej­
sce u ujścia Kanału do Morza 
Czerwonego, w pobliżu mia­
sta Suez. Artyleria Izraela 
ostrzelała 8 egipskich łodzi 
patrolowych, które wypłynę­
ły na wody Kanału, mimo 
uzgodnionych warunków za­
wieszenia broni, zabraniają­
cych obu stronom żeglugi po 
Suezie. Trzy łodzie zostały za- 
tppione.

Komunikat egipski zaprze­
cza faktowi żeglugi po Suezie 
i stwierdza tylko, że artyleria 
Izraela otworzyła bez powodu 
ogień na miasta portowe 
Tewfig i Suez oraz ujście Ka­
nału do Morza Czerwonego. 
Pięciu Egipcjan zostało ran­
nych i dwa domy w mieście 
Suez zniszczone.
Incydent Trwał 
Około 18 Minut

W Jerozolimie Arabowie 
ogłosili strajk, który miał być 
protestem ,w związku z odby­
wającą się Radą Bezpieczeń­
stwa N.Z., w sprawie zatrzy­
mania przez Izraela starej Je­
rozolimy i terytoriów jordań- 
skich na zachodnim brzegu 
rzeki.

Terroryści podłożyli bom­
bę pod drukarnię, której pra­
cownicy nie chcieli dołączyć 
do strajku. Pięć osób zostało 
rannych. Strajk się nie udał 
i wszystkie sklepy były we 
wtorek czynne.

Izraelski minister informa­
cji Galili oświadczył, że Gaza 
nigdy nie była egipską i nie 
będzie egipską.

Z Kairu donoszą, że 17 ran-1 Na rannej i popołudniowej sesji wtorkowej nie załatwio­
nych jeńców wojennych Izra- j no żadnych spraw Przewodniczący Sejmu sędzia Pluzdrak, 
el odesłał do Egiptu, samo-]przejmując przewodnictwo obrad od cenzora Dworakow- 
lotem Czerwonego Krzyża. skiego stwierdził, że młotek odebrany jest symbolem praw 1

Podwyższono Pensje Urzędników o 10 Procent 
— Czteroletni Budżet ZNP Wyniesie 

Przeszło $12 Milionów
DETROIT, MICHIGAN.—(Telefonem)—Sesję wieczorną 

poświęcono w całości Komisji Budżetowej. Sesja rozpoczęła 
się o godz. 7-ej wieczór i trwała do 11-ej w nocy. Raport za 
Przedsejmową Komisję Budżetową i Finansową zdał prze­
wodniczący Jan Pulnar. Raport Komisji wywołał ostre star­
cia słowne na sali i po długich debatach uchwalono wreszcie 
przyjąć proponowany budżet w sumie ogólnej przewyższa­
jącej $12 milionów na 4-letni okres.

Uchwalono subwencję dla weteranów polskich w sumie 
$15,000, na Kolegium Związkowe $920,000, a na różne wy­
datki bratniej pomocy $1,776,500.
PENSJE URZĘDNIKÓW

Pensje wszystkich urzędników wybieralnych podwyż­
szono o 10 procent. Pensje urzędników będą więc przedsta­
wiały się następująco:

Pensja cenzora—$8,800 rocznie;
pensja wicecenzora—$2,750 rocznie;
pensja 
pensja 
pensja 
pensja 
pensja 
Pensje zaś urzędników nominowanych ustanowiono, jak 

następuję:
Pensja kontrolera—$20,000; 
pensja rzecznika—$15,000;
pensja naczelnego organizatora—$16,000;
pensja naczelnego lekarza—$7,500;
pensja szefa wydziału asekuracyjnego (Underwriter)— 

$16,000.
Pensję sekietarza cenzora podniesiono z $4,500 do $4,950. 
Komisarzom i komisarkom podniesiono pensję z $75 do 

$90 miesięcznie a diety, czyli zwrot kosztów dla urzędników 
podniesiono z $25 do $30 dziennie.

Wyjaśnień podczas sprawozdania Komisji Budżetowej 
udzielali: kontroler Józef Bronars i aktuariusz Taylor. Ten 
ostatm stwierdził, ż° opłaty podatku asekuracyjnego ZNP są 
o wiele niższe od opłat w kompaniach asekuracyjnych.
IZBA DECYDUJE

Początkowo chciano raport Komisji Budżetowej odesłać 
do Komisji, nie dając jej żadnych poleceń. Dopiero, gdy na 
izbie podniosły się głosy zwracające uwagę przewodniczą­
cemu Sejmu sędziemu Piuzdrakowi, że zgodnie z Konsty­
tucją ZNP Komisja poleca, a Izba Seimu przyjmuje, odrzuca, 
aibo zmienia polecenia Komisji, wtedy na serio wzięto się do 
przestudiowania poleceń Komisji—punkt po punkcie, osta­
tecznie przyjmując większość poleceń tejże Komisji.

Report Komisji ze zmianami uchwalony przez Izbę Sej­
mowa przyjęto o godzinie 11-ej w nocy.

Wynagrodzenie dla sekretarzy finansowych będzie roz­
patrywane podczas sprawozdania Komisji Rozwoju.

Późno wieczorem otrzymaliśmy smutną wiadomość, że 
obecny na Sejmie rektor Seminarium Polskiego w Orchard 
Lake. Michigan, ks prałat Filipowicz doznał ataku serca 
'■ został przewieziony do szpitala.
RANNA SESJA

Komunistyczne 
Migi Atakują 
Samoloty U.S.

3 Dywizje Viet Kong 
Nie Zdołały Złamać 
Strzelców Morskich

100 Murzynów 
Aresztowanych 
w Dayton, Ohio

Dayton, Ohio (UPI). — 
Uzbrojona w strzelby policja 
przywróciła spokój ubiegłej 
nocy w dzielnicy przeważnie 
murzyńskiej, gdzie bandy 
młodych Murzynów przeszły 
do demolowania i rabowania 
sklepów na przestrzeni 5 mil 
kwadratowych.

Przeszło 100 zostało aresz­
towanych za awanturnicze: Wej walki, zabiły 15 komuni- 
zachowanie się i grabież. I stów.

Czy Nasser Złożył 
Dymisję? Sprzeczne 
Wiadomości z Kairu

Paryż. (UPI) — Francuskie 
źródła półoficjalne podały ja­
koby Nasser miał podać się do 
dymisji. W ciągu niedzieli am­
basada egipska w Paryżu nie 
mogła uzyskać połączenia z 
Kairem, ani radiowego, ani te­
lefonicznego.

Ze źródeł arabskich w Alge- 
rze informują, że uzyskano 
łączność z ich główną kwaterą 
w Kairze i że tamtejszy mini­
ster informacji zaprzecza wia­
domości podania się Nassera do 
dymisji. Twierdzi, że jest to 
izraelska plotka.

Izrael oskarżą Egipt, że mar­
szałek Amer nie popełni’ sa­
mobójstwa, lecz żostał zamor­
dowany.

“Szczurzy Bill” 
Idzie Dzisiaj 
Pod Głosy Izby
Washington, D.C. (UPI) — 

Członkowie Izby Reprezen­
tantów gotowali się dzisiaj ra­
no do decydującego imienne­
go głosowania w sprawie przy­
gwożdżenia wniosku o upo­
ważnieniu rządu federalnego 
do wydania w ciągu 2 lat 40 
milionów dolarów na "pro­
gram kontroli szczurów" po 
miastach.

Wynik głosowania był rano 
trudny do przewidzenia.

Ogromne 
Szkody w 
Brownsville

Napięcie Wichru 
Ponad 100 Mil 
Na Godzinę
Brownsville, Tex. (TTT*T) — 

Huragan “Beulah” uderzył 
dziś rano w Brownsville w dol­
nym Texas nad Zatoką Mek- 

i sykańska swym wichrem po­
nad 100 mil na godzinę, 
wyrządzając ogropine spusto- 

I szenie w zabudowaniach, róż­
nych urządzeniach i drzewo­
stanie. Tysiące mieszkańców 
uciekają przed straszną burzą 
w głąb lądu.

“Oko” huraganu wtoczyło 
się na miasto dzisiaj’ przed 
świtem. Pozostali mieszkań­
cy doznali chwilowo pewnej 
ulgi pod atakiem dużo słab­
szego wichru w samym środ­
ku wirującej burzy, przygoto­
wując się na uderzenie “dru­
giej stron y” żywiołowego 
koła.

Na szlaku “Beulah” znaj­
dowało się już do dzisiaj 30 
ofiar w życiu ludzkim — na 
wyspach Morza Kairaibskie- 
go, w Meksyku i na wybrzeżu 
Texas.
Wicher Może Dojść 
Do 175 Mil

Wicher w Brownsville do­
chodził w chwili nadawania 
tej depeszy do 100 mil na go­
dzinę. Najwyższe napięcie 
okrężnego wichru “Beulah” 
dochodziło do 165 mil na go- 

j dzinę. Dziś rano było spo- 
; dziewane dojście napięcia do 
1 175 mil na godzinę.

“Beulah” wtoczyła się na 
ląd dziś rano w kierunku pół­
nocno-zachodnim, nastawiw­
szy się nad lądem w kierunku 
północno-północno - zachod­
nim tuż na południowy- 
wschód od Brownsville, prze­
suwając się w tempie od 10 do 
12 mil na godzinę w ujściu 
granicznej rzeki Rio Grande.

W Matamoros, sąsiednim 
mieście po stronie meksykań­
skiej, są raportowane również 
ogromne szkody. Dzisiaj wie­
czorem potworna bunza może 
przesunąć się w okolicę Cor­
pus Christi, Tex., według 
przewidywań biura meteoro­
logicznego w Brownsville. 
Niszczycielskiemu wichr owi 
towarzyszą wysokie fale mor­
skie na wybrzeżu i ulewne 
opady deszczu.

Chrzest Nowego 
Transatlantyka

Londyn. (UPI) — Nowy 
reprezentacyjny angielski 
transatlantyk, i‘Q4” spływa 
dziś na wodę. Chrztu dokona, 
rozbijając butelkę szampana 
o burtę statku, królowa Elż­
bieta II.

Nowy transatlantyk, liczą­
cy 58.000 ton wyporności, za­
stąpi dotychczasowe 2 repre­
zentacyjne angielskie liniow­
ce, kursujące między Europą 
a Ameryką, Queen Mary i 
Queen Elizabeth, już zbyt sta­
re i nie dochodowe.

Queen Mary odbywa obec­
nie swą ostatnią podróż do 
Nowego Yorku a następnie 
przejdzie w ręce nowego na­
bywcy, miasta Long Beach w 
Kalifornii, gdzie będzie speł­
niała rolę muzeum-hotelu.

Liniowiec Queen Elizabeth 
zakończy swą morską karierę 

. w przyszłym roku.
Rząd brytyjski udzielił li­

niom okrętowym Cunard po- 
: życzki w wysokości 16.8 mi- 
I liona dolarów na wykończe­
nie nowego atlantyckiego li- 

| niowca.
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Umundurowani studenci przed starym budynkiem (Vanadium) 
w pierwszych latach istnienia Szkoły Związkowej.

Bankiet Sejmowy Zgromadził Około 
1,300 Osób i Był Imponujący

Liczni Mówcy Składali Hołd Zasługom ZNP. 
— Cenzor Dworakowski i Prezes Rozma- 
rek Mówili o Zadaniach Sejmu, a Wicepre­
zeska Dymek o Zasługach Związkowczyń.

Detroit, Michigan. — Nie­
dziela, 17go września. — Ban­
kiet Sejmowy w hotelu Shera­
ton-Cadillac w niedzielę wie­
czorem. zgromadził od 1,200 
do 1,300 osób. Nadmiar gości, 
którzy nie mogli pomieścić się 
w głównej sali bankietowej, 
zasiadło w przyległej sali. Na­
strój bankietu był wspaniały, 
świąteczny, sejmowy. Pięk­
ność strojów Pań, podnosiła 
urok całej imprezy.

amerykański przeżywa powa­
żne kryzysy. Chociaż żyjemy 
w czasach największego do­
brobytu, w narodzie nurtują 
szkodliwe dla kraju prądy 
nienawiści i zła. Nie może być 
postępu — bez poszanowania 
prawa. M y Polacy musimy 
dalej przodować jako przy­
kładni obywatele, którzy po­
mni swych obowiązków bu­
dują dalszą wspaniałą przy­
szłość Stanów Zjednoczonych. 

Program
Program bankietu o godz. 

8-ej wieczorem, zagaił prze­
wodniczący Komitetu Przed­
sejmowego dyrektor Z. N. P. 
Mieczysław Odrobina, wita­
jąc zebranych:

“Otwieram dzisiejszy Ban­
kiet Sejmowy, witając Was w 
naszym dynamicznym Detroit 
i pozdrawiając serd e c z n i e. 
Bankiet ten jest okazją do wy­
rażenia radości z powagi i 
znaczenia Związku Narodo­
wego Polskiego, jako najpo­
tężniejszej organizacji pol­
skiej w Stanach Zjednoczo­
nych. Doszliśmy do wyników, 
o jakich nie myśleli organiza­
torzy naszej organizacji w ro­
ku i860 w Filadelfii. Oni po­
łożyli podwaliny pod budowę 
Związku, a my ją dalej kon- 
tynujemy i ulepszamy. Ma­
my powód do dumy i radości 
z naszych osiągnięć. Tylko da­
lej nam tak pracę w zgodzie 
i miłości prowadzić potrzeba.

Z waśni nie powstaje nic 
dobrego, a jak mówi polskie 
przysłowie, kto wiatr sieje, 
ten burzę zbiera. Ucztując, 
pamiętajmy także o tych, któ­
rzy spodziewają się od nas Po­
słanek i Posłów przykładu w 
każdej dziedzinie naszej zwią­
zkowej pracy. Pamiętajmy, a- 
by nad całością naszych prac 
czuwał Duch Boży, a reszta 
sama się złoży”.

Po odśpiewaniu hymnów 
narodowych przez wspaniały 
Chór Filaretów Gminy 167-y 
ZNP pod kier own. prof. W. 
Budweila i podniosłej inwo­
kacji ks. prał. Wacława Fili­
powicza. rektora Seminarium 
Polskiego w Orchard Lake, 
Mich.; na przewodniczącego 
programu bankietu powołano 
p. Jana Kozaren, skarbnika 
miasta Hamtramck, znanego 
ogólnie związkowca i wice­
prezesa Zarządu Głównego 
Rady Polonii Amerykańskiej.
Mowa Sędziego Machrowicza

Serdecznie powitano pier-1 
wszego mówcę, wychowanka 
Kolegium Związkowego, by­
łego długoletniego kongres- 
mana ze stanu Michigan, a o- 
becnie sędziego federalnego 
Tadeusza Machrowicza. Sę­
dzia Machrowicz z dumą mó­
wił o swych latach studiów 
w uczelni związkowej, a prze­
mówienie swe zakończył zło­
żeniem życzeń owocnych o- I 
brad Sejmowi.
Kongresman. Nędzi

W pięknym polskim języku : 
kongresman Łucjan Nędzi (ze 
stanu Michigan) mówił o du- 
mie jaka napawa Jego serce, | 
że jako Związkowiec należy! 
do organizacji o tak pięknej I 
historii i osiągnięciach i że 
jest członkiem narodu o tak! 
bogatej tradycji kultury poi-i 
skiej. Sejm Związkowy, mó­
wił kongresman Nędzi" odby­
wa się w chwili gdy naród

Słuchajcie

ROBERT
LEWANDOWSKI

WSBC- - - - 1240 kc
ANmtr 3 1311

Mowa Cenzora 
Dwór akowskiego

Cenzor ZNP adw. Włady­
sław Dworakowski nawiązał 
do przemówienia kongresma- 
na Nędzi i zagadnień które 
szczególnie odnoszą się do po­
wstałych w kraju kryzysów. 
Cenzor Dworakowski wierzy 
że Sejm 35ty omówi te spra­
wy i zajmie pewne pozycje w 
tych zagadnieniach: Dalej 
mówił z entuzjazmem o “Ku­
jawiakach” który to zespół 
jest odzwierciedleniem naj­
lepszych cech folklorti pol­
skiego. Są to wasi synowie i 
córki, którzy sławę imienia 
polskiego roznoszą po całym 
kraju, z chlubą dla Związku 
Narodowego Polskiego i Ko­
legium. Cenzor Dworakowski 
podał do wiadomości że zespół 
“Kujawiaki” wystąpi na de- 
troickiej stacji telewizyjnej w 
poniedziałek, rano, o godz. 7ej
— prosząc o nastawienie apa­
ratów na ten program. (Mo­
wę cenzora Dworakowskiego 
podajemy osobno).
Mowa Prezesa Rozmarka

Prezes ZNP — mec. Karol 
Rozmarek nawiązując do Sej­
mów ZNP wspomniał, że we­
dług czarteru ZNP w stanie 
Illinois — Związek musi od­
bywać swe Sejmy przynaj­
mniej raz — na cztery lata. 
Wspomniał o kilku epoko­
wych Sejmach, na których 
powstała myśl powołania do 
życia własnej uczelni, a na­
stępnie realizacja tych dążeń 
przez odpowiednie uchwały i 
zebranie potrzebnego fundu- j 
szu. O pięknej roli i zadaniach ■ 
uczelni związkowej w pier­
wszych latach powstania, da­
lej w okresie pierwszej i dru­
giej wojny światowej, jak i o 
obecnej roli w kształceniu 
serc i umysłów młodzieży, 
jak i w podtrzymaniu polsko­
ści i propagowaniu polskiej 
kultury. Doskonałym przykła­
dem właśnie tego był popołu­
dniowy popis “Kujawiaków”. 
Związek Narodowy Polski, 
wraz z polonijnymi organiza­
cjami bratniej pomocy, któ­
rych liczymy około 16, pracą 
swą przyczynił się do podnie­
sienia prestiżu imienia pol­
skiego w całym kraju. Zdo­
byliśmy sobie jako Polonia o- 
gólny szacunek wśród na­
szych współobywateli jako e- 
lement twórczy, budowniczy, 
posiadający głębokie poszano­
wanie dla prawa i prawdzi­
wych zasad demokratycz­
nych.

Chór Filaretów
Program mówców przerwa­

no na chwilę, ażeby wysłu­
chać pięknego koncertu Chó­
ru Filaretów, przy Gminie 
167 ZNP. pod dyr. prof. Bud­
weila. Chór po mistrzowsku 
odśpiewał następujące utwo­
ry: “Polonez Warszawski” Mo­
niuszki; “Wiązankę ludową”
— M. Woźny; “Mazur” — Ed. 
Bury i “This Is My Country”.
Mowa Wiceprezeski Dymek

Wiceprezeska ZNP p. Fran­
ciszka Dymek w przemówie­
niu swym nawiązała do Sej­
mu z roku 1939 — który od­
bywał się właśnie w tej sali 
balowej. Tak jak w roku 1939 
świat znajdował się pod zna­
kiem wojny, tak i obecnie nie 
mamy pokoju i synowie nasi 
walczą w Wietnamie. Piętrzą 
się przed nami sprawy naro-! 
dowe i organizacyjne i wiele 
będzie zależało od obrad obe-1 
cnego Sejmu. Wspomniała oI 
pięknej karcie pracy Wydzia­
łów Kobiet ZNP w niesieniu 
pomocy naszym rodakom, 
którzy przeszli gehennę woj­

ny, wyrażając przy tym ra­
dość, że wielu z nich po przy- 
jeździe do Stanów Zjednoczo­
nych wstąpiło w szeregi ZNP, 
biorąc czynny udział w pra­
cach organizacyjnych i wielu 
z nich obecnie są Posłami na 
ten Sejm. Wyraziła też ra­
dość, że na ogólną liczbę 406 
Posłów w obradach bierze u- 
dział 105 Posłanek.
Życzenia Od Prezydenta 
Johnsona

Rada Ułaskawień Wypuszcza Na Wolność 
Ostatnich 4-ch Rabusi ów-Policjantów 
Wiadomość Ta Zrobiła “Wstrząsające Wra­

żenie” Na Sędziach, Prokuratorach 
i Opinii Publicznej Chicago.

Kongresman Roman Puciń- 
ski odczytał życzenia przesła­
ne Sejmowi 35mu ZNP przez 
Prezydenta Stanów Zjedno­
czonych Lyndon B. Johnson, 
— jak i telegram od p. Will 
Sparks, asystenta Prezydenta, 
w którym gratuluje kongres- 
manowi Pucińskiemu udziału 
w obradach Sejmu 35go i pod­
kreśla doniosłą rolę kongres- 
manów polskiego pochodzenia 
i ich zasługi w Kongresie — 
stwierdzając dalej, że Polo­
nia słusznie winna być du­
mną z swych przedstawicieli.

Przemawiali i składali ży­
czenia w dalszej części pro­
gramu następujący: — Julia 
Rooks, —radna miasta Ham­
tramck; Jan Dec, naczelny 
komendant SWAP; Wład. Ga­
jewski, klerk miasta Ham­
tramck; Józef Grzecki, mayor 
miasta Hamtramck; —mayor 
miasta Allen Park — p. Pa­
luch; inspektor policji— Mi- 
chowski w imieniu mayora 
miasta Detroit— Kavanaugh, 
i wiceprezes ZPRK p. Dro- 
chot. Komendant Dec wrę­
czył “Miecze Hallerowskie” 
następującym weteranom za 
ich zasługi i pracę dla wete­
rana — Mieczysław Odrobina, 
dyrektor ZNP; Bolesław Ko- 
zerski, Jan Nowak, Józef Kra- 
wulski i Kazimierz Różański. 
Mayor Grzecki wręczył pre­
zesowi Rozmarkowi pięknie 
oprawioną fotografię okrętu 
“USS Pulaski”, a klerk mia­
sta Hamtramck — Gajewski 
rezolucję Rady Miejskiej u- 
stanawiającej “Tydzień ZNP” 
w okresie sejmowym. Prezes 
Rozmarek serdecznie podzię­
kował za te hołdy składane 
ZNP.
Gości*

Przewodniczący bankietu 
przedstawił następnie wybi­
tnych gości biorących udział 
w bankiecie, a wśród nich za­
rząd polskiego miasta Ham­
tramck — mayor Grzecki, 
klerk Gajewski, skarbnik Ko­
zaren, radna Julia Rooks, pre­
zes Rady Miejskiej Fr. Matu- 
lewicz, prof. Alfred Sokołow­
ski, prezes Wydz. Kongr. Pol. 
Amer. który reprezentował 
gubernatora stanu Michigan 
Romney; prezesa firmy ham- 
tramickiej Raj. Okońskiego, 
prezeskę Związku Polek w 
Ameryce — Adelę Łagodziń- 
ską, p. Wasilewskiego z So­
kolstwa, Val Janickiego, pre­
zesa Macieży Polskiej z licz­
ną delegacją z Chicago; S. 
Senkowskiego prezesa Gm. 122 
i K. Różańskiego prezesa Gm. 
15 z Detroit, jak i gości za­
siadających przy głównym 
stole w osobach: — komisarka 
Okr. 10-go Bronisława Barć, 
dr. Antoni Sampoliński, le­
karz naczelny ZNP, Alfred 
Ulman, prezes Centrali; dr H. 
Parciński, sekr.. Kolegium — 
Związkowego, dyrektor ZNP, 
Stanisław Józefiak, dyrektor­
ka ZNP, Katarzyna Dienes, 
dyrektor ZNP. Jan Ziemba, 
dyrektorka ZNP, Bronisława 
Helkowska, wicecenzor ZNP, i 
Antoni Czeleń, wiceprezeska 
ZNP, Franciszka Dymek; cen­
zor ZNP, adw. Władysław 
Dworakowski, prezes ZŃP, — 
mec. Karol Rozmarek, sekre­
tarz krajowy ZNP, Adolf Pa- 
chucki, wiceprezes ZNP, — 
Franciszek Prochot, dyrektor­
ka ZNP, Bronisława Helkow­
ska, komisarz Okr. 10-go Jó­
zef Rychlicki, p. Ciemierek, 
skarbnik Kom. Przedsejmo­
wego, Tad. Czechowski, czł. 
Kom. Przedsejmowego, Józef 
Czechlewski, prezes Zw. Śpie­
waków Polskich: Emil Kola­
sa, zarządca Pism ZNP, Stan. 
Krajewski, redaktor Dz. Pol­
skiego: dyrektorka ZNP, Me­
lania Winiecka. dyrektor ZNP 
Józef Dancewicz, dyrektor — 
ZNP. Edward Moskal, dyrek­
torka ZNP, Irena Wallace, se­
kretarz Komitetu Przedsejmo­
wego Józef Krawulski, Ry­
szard Smoger. organizator Z 
NP, i wielu innych.

• • •
Bemedykcję odmówił ks. 

prał. Wincenty Borkowicz, — 
proboszcz parafii św. Stani­
sława, a śpiewem Roty Ko­
nopnickiej o północy zakoń­
czono ten imponujący ban­
kiet.

W przerwach przygrywała 
orkiestra p. Edwarda Gajec, 
a jako solistka wystąpiła wraz 
z orkiestrą p. Halina Winiar-' 
ska, królowa Okr. 10-go ZNP.

Helena Moll. I

Ostatni czterej policjanci z 
Dystryktu Summerdale, bo­
haterowie skandalu, polega­
jącego na udziale policjantów 
z tego dystryktu w bandzie 
rabunkowej, za co zostali 
skazani na wieloletnie więzie­
nie, zostali wczoraj ułaska­
wieni i z tego więzienia zwol­
nieni po odcierpieniu tylko 
minimalnej kary, 21 miesię­
cy, to jest tyle, ile według 
prawa było konieczne, aby 
zastosować ułaskawienie (pa­
role) .

Pierwszych czterech skaza­
nych policjantów zwolniono 
wcześniej, bo oni mieli mniej­
sze wyroki, to też wcześniej 
odcierpieli minimum kary ko- [ 
niecznej do zwolnienia z ułas­
kawienia. Ci pierwsi zwolnie­
ni odcierpieli tylko po roku 
więzienia.

Wiadomość o ułaskawieniu 
ostatnich bohaterów głojne/o 
niegdyś skandalu, który 
wstrząsnął tak Departamen­
tem Policji w Chicago, że 
usunięto jego komisarza i 
przyszedł do Chicago Orlan­
do Wilson, aby Departament 
Policji oczyścić z elementów 
kryminalnych, wywołała pro­
testy ze strony prokuratora 
stanowego i Chicagoskiej Ko­
misji Kryminalnej oraz 
wstrząsnęła opinią publiczną 
Chicago.

W protestach podkreśla się,: 
że Rada Ułaskawień (Parole 
Board) nawet nie powiado-1

Harold Sell, dyrektor wy­
konawczy Chicagoskiej Ko­
misji Kryminalnej, oświad­
czył, że ta wiadomość była 
dla niego wstrząsająca, bo 
normalnie ludzie, którzy są 
skazani za mniejsze przestęp­
stwa siedzą dłużej w więzie­
niu. Ci zaś policjanci nie tyl­
ko popełnili przestępstwo, ale 
pogrzebali zaufanie publicz­
ne do Policji, skoro jako poli­
cjanci tworzyli wraz z bandy­
tami zawodowymi bandę ra­
bunkową, używając do tego 
zbrodniczego procederu sa­
mochodów policyjnych i mie­
szkań własnych. Gdyby Ko­
misja Kryminalna była po­
wiadomiona o przesłuchach 
toby najmocniej się sprzeci­
wiała zwolnieniu — powie­
dział Sell.

Tak samo był zdumiony sę­
dzia James B. Parson, który 
sądził tych policjantów-rabu- 
siów.

Ten skandal policyjny wy­
buchł w styczniu 1960 roku, 
kiedy Polity a z innych dy­
stryktów dokonała rewizji w 

domach 8 policjantów z Dy­
stryktu Summerdale i znalaz­
ła potężne magazyny skra­
dzionych towarów. Jeden z 
cywilnych rabusiów wsypał 
tych 8 policjantów jako ban­
dę rabusiów.

Potem były próby zamor­
dowania tego cywilnego ban­
dyty, nazwiskiem Jack Mor­
rison. Gdy wychodził on z Są­
du Kryminalnego, gdzie ze­
znawał jako świadek prze-

Według dobrze poinformo­
wanych źródeł prasowych 
sen. Everett M. Dirksen (R- 
111.) przygotował oświadcze­
nie stwierdzające, że nie jest 
zainteresowany w symbolicz­
nym wyróżnieniu jakim jest 
wybór przez delegację stano­
wą na konwencję na tak zw. 
“syna - faworyta”. Wyróżnie­
nie to nie oznacza, iż “syn-fa- 
woryt” jest kandydatem do 
nominacji na kandydata partii 
na prezydenta, natomiast jest 
wyrazem silnej pozycji w par­
tii na terenie stanu.
Zaprzeczenie Pogłosek

Posunięcie Dirksena stano-

Dirksen ma w swym oświad­
czeniu wyrazić radość z te­
go, że Percy zdobył sobie ta­
kie zaufanie wśród republi­
kanów w Illinois, że jest wy­
suwany jako kandydat na “sy­
na faworyta”. Oświadczenie 
nie jest indorsacją dla Percy, 
a dobrze poinformowane koła 
republikańskie mają wątpli­
wości, czy zostanie on wybra­
ny “synem faworytem”. Wy­
magana jest bowiem na to 
całkowita jednomyślność i 
dlatego od 1920 roku, nikomu 
się nie udało zdobyć tego wy­
różnienia. Prawdopodo b n i e 
też Dirksen zdawał sobie z 
tego sprawę przewidując, że 
i on miałby trudności, gdyby 
wysunięto jego kandydaturę 
na “syna - faworyta”.
Dążenie do Zjednoczenia 

ciwko tym policjantom, to do 
niego strzelono z rewolweru 
z przejeżdżającego samocho­
du, trafiając go w ramię. Ta 
próba zabicia niewygodnego 
świadka powiększyła jeszcze 
skandal, bo powszechną opi­
nią było, że czynu tego doko­
nali bandyci-policjanci.

Nic więc dziwnego, że wia­
domość o “parolowaniu” ta­
kich ludzi jest wstrząsającą 
dla sędziów, prokuratorów, 
członków Komisji Kryminal­
nej, jak też dla każdego ucz­
ciwego człowieka.

w hotelu Conrad Hilton na 
cześć Dirksena usunął wszel­
kie wątpliwości co do ,’tego 
czy Dirksen będzie się ubiegał 
poraź czwarty o urząd senato­
ra. Kandydatura jego jest zu­
pełnie pewna. W związku z 
tym, Koła zbliżone do Percy 
usiłują wzmocnić jego pozy­
cję i wysunąć go na pierwszy 
plan, w dążeniu do zjednocze­
nia prawicy i lewicy republi­
kańskiej i większej konsolida­
cji wewnątrz partii dokoła o- 
bu senatorów, reprezentują­
cych odmienne światopoglą­
dy.

Lepsze Radio 
6'Wolna Europa” 
Niż Tirana

Gdańsk. (DP) — Albańskie 
radio w Tiranie nadaje nie­
mal codziennie audycje w ję­
zyku polskim atakujące Go­
mułkę. Autorami ich są sta- 
liniśc.i z b. reżymowym mini­
strem, K. Mijałem, na czele, 
którzy występują pod firmą 
Komunistycznej Partii Polski. 
W Gdańsku, na zebraniach 
marynarzy, partyjni mówcy 
zwracają uwagę na “prze­
stępczą działalność radia Ti­
rana”.

Zaznaczają oni przy tym, że 
partia wie iż na statkach pol­
skich słucha się tych audycji. 
Z dwojga złego — mówią po- 
litrucy marynarzom — jeżeli 
już koniecznie chcecie słu­
chać wrogich radiostacji, to 
lepiej słuchać Radia Wolnej 
Europy, niż “idiotycznych wy­
pocin Mijała z Tirany”.

PACZKI, jakich dziesiątki tysięcy wysłało Stow. Dobroczynności przy ZNP do obozów 
dla jeńców polskich w Niemczech podczas drugiej wojny światowej.

Ostatni obiad republikański

■
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miła prokuratora stanowego i: wi zaprzeczenie pogłosek ja- 
Komisji Kryminalnej o prze-! koby miał on zamiar zabloko- 
słuchach prowadzonych do ' wać nominację Percy na “sy- 
zwolnienia. i na faworyta”. W ubiegłych

konwencjach zwyczaj ten nie 
był stosowany. Ostątni raz 
“synem faworytem” partii re­
publikańskiej w stanie Illi­
nois był wybrany w r. 1920 
— Gen. Leonard Wood.

Dirksen Nie Chce Być “Synem
- Faworytem” Stanu Illinois
Otwiera To Drogę Dla Percy, Który Stara 

Się Aby Delegacja Na Konwencję Repub­
likańską Wybrała Go “Synem Faworytem”

00 Karmelici Zdobywają Uznanie 
i Wchodzą Na Mapy Turystyczne
“Carmelite Shrines” w Munster Wymieniona 

Na Mapach Dla Kierowców 
Samochodowych.

Od kilkunastu lat ściąga do 
Munster, Indiana, liczne piel­
grzymki i wycieczki szkolne 
słynna Grota Matki Boskiej 
Szkaplerznej u Polskich Oj­
ców Karmelitów, zbudowana 
niezwykle pomysłowo z róż­
no barwnych kamieni zbiera­
nych w górach, rzekach i po­
tokach po prostu na terenie 
całej półkuli zachodniej.

Ojcowie Karmelici, chociaż 
mali liczbą, okazali się wiel­
cy duchem i swą niezmordo­
waną działalnością w krze­
wieniu polskich tradycji re­
ligijnych wśród dwóch 
stanów, stali się szeroko zna­
ni.

Przez cały rok przyjmują 
liczne pielgrzymki religijne do 
ich słynnej Groty. Corocznie 
w lipcu odbywają w stylu pol­
skiej tradycji religijnej odpu­
sty na święto Matki Boskiej 
Szkaplerznej, ściągając liczne 
rzesze pielgrzymów z Chica­
go i okolicy, głównie polskie­
go pochodzenia.

Grota ściąga nie tylko piel­
grzymki religijne, ale także 
wycieczki naukowe. Dowodem 
jej atrakcyjności jest fakt, że 
ostatnio wydane mapy dla 
kierowców samochodów za-

O. Bernard R. Ciesielski, 
Przeor Polskich Karmelitów

wierają w spisie atrakcji re­
jonu Chicago również i Grotę, 
która przy napisie “Munster” 
wymieniona jest jako “Car­
melite Shrines”.

Ojcowie Karmelici żywią 
nadzieję, że nowa podziemna 
Kaplica Grobu Pańskiego w 
ich Kalwarii, której poświę­
cenie nastąpi w tę niedzielę, 
stanie się dodatkową atrakcją 
i że zwiedzanie jej będzie dla 
wielu głębokim przeżyciem 
religijnym.

Kobieta Polka Pielęgnuje
Tradycje i Obyczaje Polskie
Przemówienie Pani J. Brooks, Radnej Miasta 

Hamtramck Na 35-ym Sejmie Z.N.P. w Ho­
telu Sheraton-Cadilac w Detroit, Michigan

Panie przewodniczący, Drodzy 
Bracia i Siostry Związkowe: Z 
wielkim wzruszeniem witam Was 
wszystkich na tej tak wspania­
łej uroczystości bankietowej w 
Detroit. Przypadł mi w udziale 
zaszczyt powitania naszych dro­
gich Pań Posłanek. Czynię to z 
wielką radością, tymbardziej, że 
dzisiaj rola naszych Pań polskich 
staje ’się tak ważną w świecie i 
także w organizacjach.

Niema dziś dziedziny życia, — 
gdzie brakowałoby naszych Pań. 
Dziś kobiety zajmują, nawet sta­
nowiska gubernatorów, są kon- 
gresmanami, sędziami i adwoka­
tami. Nic jednak piękniejszego 
niema na Amerykankę Polskiego 
pochodzenia, która jest kapłanką 
domowego ogniska, która w ser­
ca swych dzieci wszczepia miłość 
do kraju pochodzenia swych Oj­
ców, pielęgnuje szlachetne trady­
cje i obyczaje polskie.

W oparciu o ideały jakie dziś 
w świecie nauki i wiedzy zdobyła 
wielka polska uczona Maria Cu- 
rie-Skłodowska, której stulecie 
urodzin w tym roku obchodzimy, 
my Związkowczynie — Polki stać 
dalej będziemy na straży czystoś­
ci naszych ideałów. Równo upra­
wnienie kobiet w Związku Naro­
dowym Polskim rozwinęło nam

skrzydła do lotu, dało siłę do pra­
cy. Dziś bez współpracy i pracy 
naszych Pań nie mogłaby egzys­
tować żadna dziedzina życia orga­
nizacyjnego.

Z dumą witam Was i pozdra­
wiam w imieniu związkowczyń 
naszej metropolii, w imieniu na­
szego miasta Hamtramck, gdzie 
od lat zasiadam w radzie miej­
skiej. Wspominam dziś zasługi 
naszych związkowczyń, oddaję im 
hołd za wykonaną pracę i chylę 
głowę przed ich pamięcią.

Na koniec pragnę zaznaczyć, że 
w dalszej pracy dla dobra Związ­
ku my kobiety nie ustaniemy, a 
Brać Związkowa zawsze znajdzie 
nas chętnymi do pracy dla dobra 
organizacji i sprawy Polskiej, — 
Specjalną' troską ’ ótocwhy'‘ Tcortr- 
gium Związkowe, bo ono kształci 
nasze córki i synów na liderów 
Polonii.

Życzę Wam drogie Siostry i 
Bracia Związkowcy, byście nie- 
tylko pożytecznie, ale i przyjem­
nie spędzili czas w naszej metro­
polii — Detroickiej, a jyczenia 
moje są napewno poparte przez 
nasze Związkowczynie z Okręgu 
10-go Związku Narodowego Pol­
skiego.

Dziękuję i “Szczęść Wam Boże* 
w obradach 35-go Sejmu Z.N.P.

i Godzina Słoneczna |
i LIDII PUCIŃSKIEJ |
♦ Rano 8:30 - 9:30 ze Stacji WEDC
♦ KALENDARZYK _ PORADY: DLA PIĘKNYCH PA*. ♦
♦ GOSPODARCZE — PRZEPISY KUCHARSKIE — POEZJE *
♦ — POGADANKI — DAWNE NIEZAPOMIANE PIOSENKI ♦

♦ Wieczorem o Godz. 8 ze Stacji WOPA «

Słuchajcie Programu GRUNWALDZKIEGO

♦ PRZEGLĄD IMPREZ — ROCZNIC NARODOWYCH — *
♦ KĄCIK WETERAŃSKl t
♦ Z

■5 4 (i

ZE STACJI

WOPA
W KAŻDY WTOREK, ŚRODĘ. CZWARTEK i PIĄTEK 

Od godz. 7—7:30 wiecz.
Ogłoszenia odpowiedzialnych kupców oraz skecz humorystyczny:

KŁOPOTY SIEKIERKÓW
BRONISŁAW ZIELIŃSKI, kierownik 

PELAGIA i BRONISŁAW MROZOWIE, anonserzy



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 20-GO WRZEŚNIA (SEPTEMBER), 1967 3

Codzień

Z Gminy 87 ZNP
Posiedzenia

godzinie 2-ej po po-

Zabawa

WOPAKAWALKADA

I hereby certify that the above 
and foregoing is a full, true and 
complete copy of a resolution 
adopted by the common Council 
of the City of Hamtramck at a 
regular meeting held in the Coun­
cil Chambers at 3201 Roosevelt 
Avenue, in said City upon Tues­
day, the 21st day of February, 
1967, at seven o’clock P. M.

—Walter Gajewski
City Clerk.

Whereas, the Polish National 
Alliance of America, numerically 
the largest Fraternal Organization 
of members of Polish Descent in 
the United States, will be holding 
its 35th quadrennial National Con­
vention in Sheraton-Cadillac Ho­
tel in Detroit on September 17, 
1967, and

Whereas, during said convention 
the delegates from various Groups 
of said Organizations, as in the | 
past will have multiple monumen­
tal tasks to perform to promote 
further growth thereof and to 
steadily assure its greater effi­
ciency toward its splendid goals 
and objectives, and

Whereas, the work of the Polish 
National Alliance of America dur­
ing its many years in the past 
has been marked by many great 
achievements which brought glory, 
distinction and renown to people 
of Polish Extraction in this coun­
try, and

Whereas, in addition thereto, the 
Polish National Alliance of Ame­
rica. for a number of years, main­
tains an educational institution 
known as the Alliance College in 
Cambridge Springs, Pennsylvania, 
which provides various courses for 
the education of the younger peo­
ple in preparation for the duties 
and responsibilities to be dis­
charged and met by them in dif­
ferent professions and occupations 
in their respective communities in 
the future, and

Whereas, the Polish National 
Alliance of America in conduct­
ing the affairs of its organization 
has also rendered great and in-

Gwardia Króla Jana 3-go 
Sobieskiego, Gr. 285 UP, za­
prasza członków do wzięcia 
licznego udziału w posiedze­
niu, jakie się. odbędzie w nie­
dzielę, 24-go września, w sali 
Lipskich, pnr. 2059 W. 19-ta 
ulica; o 
łudniu.

Tow. Św. Sebastiana, Gr. 
1797 Z.N.P., zawiadamia swo­
ich członków, że miesięczne 
posiedzenie odbędzie się w 
niedzielę, 24-go września, w 
sali Woźniaka Casino, pnr. 
2258 W. 19-ta ulica; o godzi­
nie 2-ej po południu.

Zebranie Skarbu 
Jedności Narodowej

Miesięczne plenarne zebranie 
Skarbu Jedności Narodowej od­
będzie się w piątek, dnia 22go 
września, 1967 r., o godzinie 8ej 
wieczorem, w sali Wydziału Kon­
gresu Polonii Amer., 1838 W. Di­
vision. Chicago. — Za Zarząd — 
M. Sten, sekr. gen.

Bolesław Beczek
Hearing Aid Center. 14 W. Madi­
son St., Chicago, 111. 60602.

Bolesław Reczek

Rezerwat Cisów
Łódź. — W woj. łódzkim 

znajduje się drugi co do wiel­
kości w Polsce rezerwat ci­
sów (największy jest w woj. 
bydgoskim). Cisy w woj. 
łódzkim rozrzucone są na ob­
szarze około 15 kilometrów 
kwadratowych w nadleśnic­
twie Gidle w pow. Radomsko. 
Jest ich ok. 2,000. Piękne te 
okazy drzew liczą od kilku 
do 8Ó0 lat. Cisy żyją nawet do 
2,000 lat.

Codziennie coś nowego
Od Poniedziałku do Piątku •1-szej

Produkcja: Dr. Włodz. Z. Sikora

Polska Firma Chicago Hearing Aid Zawia­
damia o Najnowszym, Najmniejszym Na 
Świecie Aparacie Słuchowym — Bolesław 
Reczek, Właściciel — 14 W. Madison St. 
Jest To Znany Narożnik Jako Najruchliw­
szy Na Całym Świecie. —

Najnowszy Aparat Słuchowy,; 
najmniejszy w świecie. Po raz j 
pierwszy taka zmiana w modelu,: 
że może być on niewidoczny w ' y' - _______
czasie używania, nie wiele więk- »* 
szy od tabletki Aspiryny. Pasuje 
każdemu i kosztuje tylko $99.00 
a po specjalnej cenie dla Emery­
tów na Medicare.

Darmowe przymierzanie Apara­
tów Słuchowych, bez żadnych 
kosztów i zobowiązań. Nasza fir­
ma jest otwarta codziennie do 5-ej ; 
po południu, zaś w poniedziałki . 
czwartki do 8:30 wieczorem, w so­
boty do 5-ej po południu.

Także reperujemy aparaty siu- j 
chowe różnych marek, na pocze­
kaniu. Posiadamy' również na skła­
dzie całkowity wybór Acousticon. 
Fidelity, Zenith, Danovox, Beltone 
i Tetez.

Po dalsze informacje przyjdźcie. I 
zatelefonujcie lub napiszcie.
Polska Broszura

Darmowa broszura po polsku, 
jak polepszyć swój słuch, jest do , 
otrzymania w naszej klinice lub | 
piszcie po nią: B. Reczek. Chicago I

Rezolucja Rady Miejskiej Miasta
Hamtramck, Michigan
Uchwalona z Okazji 35-go Sejmu Z.N.P., Od­

bywającego Się w Hotelu Sheraton-Cadillac 
w Detroit, Michigan

Welcome (HWI) 
to the world of

Trans World Airlines*
• ...the all-jet airline

‘Marka obsługi stanowiąca wyłączną własność Trans World 
Airlins, Inc.

estimable service to the Polish 
communities in various sections 
of the Country and to the Polish 
cause in general.

Now, therefore, be it resolved, 
that the City Council of the City 
of Hamtramck do and it hereby 
does express its best wishes to 
thę Officers of and Delegates to 
the 35th quadrennial Convention i 
of the Polish National Alliance of 
America with sincere hope that its 
deliberations may be fruitful and 
its resolutions of great benefit to 
this splendid and renowned orga­
nization.

Supported by Councilman Frank 
Matulewicz.

Carried by the following vote:
Yeas: Councilman Frank Matu­

lewicz, Edward Kondrat, Zig Sta­
chowicz, Julia Rooks and Vasil 
Vasileff.

Nays: None.
Absent: None.

Linjq TWA Tam I Z Powrotem Tylko $510.60
Gdy jesteście gotowi na lot do Polski, TWA też jest gotowa. Możecie lecieć 
naszą linią bez zatrzymania do Londynu któregokolwiek dnia, tam macie 
połączenie inną linią z Warszawą (my wszystko załatwiamy). Skorzystajcie 
z niskich cen wycieczkowych na 14 do 21 dni tylko $510.60? za "przelot 
tam i z powrotem. W drodze macie znakomite potrawy bez dopłaty _
kolorowe filmy i 8 do wyboru programów dobrej muzyki Inflight Motion 
Pictures po cenie nominalnej. Porozumcie się z Waszym agentem 
podróży lub z najbliższym biurem TWA.
Ważne większość dni w tygodniu.

Przyjacielska
Zarząd Klubu Żmigród, 

oraz Komitet Zabawy Przy­
jacielskiej, zaprasza członków 
tegoż klubu, przyjaciół, mło­
dzież oraz Polonię, na ich 
Przyja cielska Zabawę — 
‘’Benefit Social Party”, jaką 
urządzają w niedzielę, 1-go 
października, w sali Lipskich, 
pnr. 2059 W. 19-ta ulica. Po­
czątek zabawy o godzinie 2-ej 
po południu. Wstęp $1.00 od 
osoby. Komitet przygotowu­
je wiele nagród na zabawie 
dla gości. Klub Żmigród za­
sługuje na poparcie ich zaba­
wy, gdyż składają ofiary na 
cele humanitarne i społeczne.

Zarząd Klubu i Komitet 
Zabawy — Szymon Potera, 
prezes. (22, 23)

Z Chicago
Do Polski

3:30
IADOMOŚCI , MÓWI 
IECZOROWE I Dr. W. SIKORA 
oda i a o n O GODZ.W
 NIEDZIELE O GODZ 
IADOMOŚCI 
I

OPA 1490

Wiadomości z Cleveland, Ohio i Okolicy
Cenzor Dworakowski-Mówcą Na 
Akademii Czynu Zbrojnego Polonii

Wybuch Bomby 
Podłożonej w Aucie

Irwin M. Better, zam. pn. 
2500 Channing Rd. w Univer­
sity Hts. zostawił samochód 
na wjeździe przy swoim do­
mu. Krótko po godzinie 12-ej 
w nocy, podłożona w samo­
chodzie bomba eksplodowała. 
Gdy bomba eksplodowała, to 
żona Irwin’a M. Better, pani 
Fannie Better i ich dwoje 
dzieci już spały, a Irwin M. 
Better przygotowywał się do 
spania. Irwin M. Better jest 
właścicielem firmy Better 

: Machinery Sales.
I Raport policyjny nie poda-

je, co było przyczyną zbom-1 
bardowania auta I. Better, jak i 
również jaką szkodę bomba j 
wyrządziła.

Most Się Zawalił
Po moście nad rzeką Big I 

Walnut Creek, blisko Colum-| 
bus, jechały dwa samochody | 
i gdy były mniej więcej na 
środku, most się załamał i oba j 
auta wpadły do rzeki. W je-! 
dnym samochodzie jechały 
panie Anna Waller, lat 48, 
Darlene Stroud, lat 23 i dwa 
latka licząca Lisa Stroud. W 
drugim samochodzie jechał 
Paul Burris, lat 32. Wszyscy

Piękna oprawa z wytłaczanym 
Orłem Białym w Koronie

Moc zdjęć z życia żołnierzy 
polskich z II Wojny 

Światowej
CENA ZNIŻONA

75c
Jest to okazja — zamawiajcie 

pisząc

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago, Illinois 60622 

(Na C.O.D nie wysyłamy)

został

Na ten apel — 27 tysięcy, 
kwiat polskiej młodzieży, za­
ciągnęło się na służbę w sze­
regach błękitnej armii, którą 
dowodził gen. Haller. I wal­
czyli przy boku Aliantów, o 
wolność, o równość i niepodle­
głość. Wielu z nich zginęło na 
polu chwały wę Francji i wie­
lu na ojczystej ziemi, ukocha­
nej Polski. I przez swój czyn 
Polacy, ze wszystkich zakąt­
ków świata orężem wywal­
czyli niepodległą Polskę.

50 lat minęło jak sen... I 
tak jak inni tak i nasz ochot­
nik z Ameryki pozostał sam... 
Posrebrzyły się jego skronie... 
Wykruszyły się jego dumne 
szeregi... a pozostali ta garst­
ka zapaleńców, którzy oddali 
wszystko dla społeczeństwa 
i ojczyzny.

Akademia Ta Odbędzie Się 15 Października 
w Audytorium Św. Trójcy.— Na 37-ym 
Zjeździe I Okręgu SWAP Omawiającym 
Obchód 50-Lecia w Chicago, Wspaniałe 
Przemówienie Wygłosił Dr Ed. Różański

Polonia Chicagoska wraz z 
resztą środowisk polonijnych 
w Ameryce, obchodzi w tym 
roku “50-lecie Czynu Zbroj­
nego Polonii Amerykańskiej”. 
W związku z tym obchodem, 
37-my Zjazd koleżeński We­
teranów Armii Polskiej w A- 
meryce — Okręgu I-go po­
święcił część swoich obrad na 
upamiętnienie histo r y c z n e j 
rocznicy.
Przemówienie 
Dra Różańskiego

Główny mówca w części 
przypomniał zebranym, że ja­
ko prawi Polacy i prawi oby­
watele Stanów Zjednoczo­
nych postanawiamy... uczcić 
i uświęcić jedną z najpiękniej­
szych kart historii Polonii A- 
merykańskiej, zapisaną złoty­
mi zgłoskami dla potomnych, 
uroczystość 50-lecia Czynu 
Zbrojnego Wychodztwa Pol­
skiego.

skiego w uroczystości będzie j 
miał specjalny i głęboki wy- i 
raz.
Program Artystyczny 
Ref-Ren

Program artystyczny Aka­
demii znajduje się w rękach 
p. Feliksa Ref-Ren Konar­
skiego, a weźmie w nim u- 
dział między inn. Okręg I-szy 
Związku Śpiewaków Polskich. 
Akademię zakończy przedsta­
wienie specjalnej rezolucji, 
którą przedstawi wiceprezes 
Koła SPK. nr. 15 inec. Antoni 
Leszczyński.
Komitet Rezolucji

Komitet Rezolucji stanowią 
— Kazimierz Łukomski, prze­
wodniczący; oraz Kazimierz 
Szternal. — Agnieszka Wisła, 
Józef Skwarnicki, dr Edward 
C. Różański, Marian B. Kacz­
marski,— Mieczysław Janu­
szewski, oraz Aleksander Du- 
biński — człokowie komitetu.

Akademia 50-lecia Czynu 
Zbrojnego została pomyślana 
jako wyraz hołdu pokolenia 
żołnierskiego 2-giej Wojny 
Światowej dla Weteranów Ar­
mii Ochotniczej i jako wyraz 
uznania dla Czynu Zbrojnego 
Polonii jedynego w swoim ro­
dzaju aktu patriotyzmu i o- 
fiarności jaki zna historia.

E.C.C. — Komitet Prasy.

Oprócz bankietu, który u- 
rządza specjalny Komitet Ju­
bileuszu, odbędzie się również 
— akademia ku czci Czynu 
Zbrojnego.
Obchód i Akademia 
15-go Października

Program obchodu
rozszerzony dzięki inicjaty­
wie organizacji uchodźctwa 
powojennego, które w nie­
dzielę, 15 października w go­
dzinach po południowych — 
przygotowuje w Audytorium 
Wyższej Szkoły Św. Trójcy, 
uroczystą Akademię, poświę­
coną uczczeniu tej nieco­
dziennej rocznicy, na której 
czele stanął zasłużony b. pre­
zes a obecnie prezes honoro­
wy Stow. Nowej Emigracji 
Samopomoc p. Kazimierz Łu­
komski.
Cenzor ZNP Dworakowski

Głównym mówcą na. Aka­
demii będzie Cenzor ZNP. — 
mecenas Władysław Dwora­
kowski, z Akron, Ohio, który 
na zaproszenie komitetu or­
ganizacyjnego przybędzie w 
tym celu specjalnie do Chica­
go. Jako Cenzor ZNP i przy­
wódca młodego pokolenia Po­
lonii udział mec. Dworaków-

Kursy Języków 
Obych
Oferuje Wieczorna 
Szkoła Wells
W związku ze zbliżającym się 

nowym sezonem szkolnym, Szko­
ła Wieczorowa Wells znajdująca 
się pnr. 936 N. Ashland Ave., po~ 
daje do wiadomości swym byłym, 
obecnym i przyszłym studentom 
iż szkoła wznawia oferowanie 
skorzystania kredytowanych kur­
sów obcych.
Oddział jęz .obcych oferuje kur­

sy następujących języków: fran­
cuskiego, niemieckiego, polskie­
go .rosyjskiego i hiszpańskiego.

W dzisiejszym świecie moder­
nistycznym zjawisko izolacjoniz- 
mu znika bardzo szybko a z po­
dróżami na cały świat potrzeby 
naszej ery wymagają znajomości 
wielu języków obcych. Również 
potrzebny jest coraz bardziej 
personel wielojęzyczny do hoteli, 
restauracyj, sklepów itp.
Rejestracja na kurs języków za­

granicznych w Wieczornej Szkole 
Wells rozpoczęła się w środę 6go 
września i trwać będzie do 
czwartku, 21go września. Godzi­
ny rejestracji tak na kursy szko­
ły elementarnej jak i wyższej są 
od 6:30 do 9ej wieczorem, w po­
niedziałki, wtorki, środy i czwart­
ki. — Dyrektorem szkoły jest dr. 
Joseph J. Connery.

50 lat... Złote Gody... Pół 
wieku mija od chwili, kiedy 
Mistrz Paderewski w swoim 
apelu do całej Polonii powie­
dział: “Polacy!... Opatrzność 
zrządziła, że w setną rocznicę 
.zgonu Tadeusza Kościuszki, 
jakby dla uczczenia jego ja­
snej pamięci na tej półkuli, za 
której wolność on bohatersko 
walczył, powstaje Armia Na­
rodowa Polska...” Dalej w 
słowach pełnych patriotyzmu 
nawoływał: —“Do szeregów! 
Do broni! Do walki! Idźcie na 
bój, na wielki, na sławny, na 
ziemię polską, za pokrzywdzo­
ny...! Idźcie, by dowieść, że 
w piersi waszej nie zaskrzepła 
dawnych Polaków rycerska 
odwagia, że nie zamarła sła­
wnych przodków waszych 
nieustraszona waleczność!... 
Idźcie, by świat przekonać, że 
Polak amerykański orężnej 
polskiej chwały godnym jest 
spadkobiercą!...

Buenos Aires. (D.P.) — 
Argentyńskie władze bezpie­
czeństwa przystąpiły do 
stwierdzenia, kto podpada pod 
określenie: “komunista”, w 
związku z ustawą stawiającą 
komunizm poza prawem.

Komuniści będą usunięci z 
f u n k c j i państwowych, ze 
związków zawodowych, z na­
uczania, wydawnictw, stano­
wisk kierowniczych w prze­
myśle itp. Za działalność ko­
munistyczną grozi kara od 1 
do 8 lat więzienia.

Obcokrajowcom — komu­
nistom — zakazano wstępu do 
Argentyny. Jedyny wyjątek 
stanowi personel placówek 
dyplomatycznych i konsular­
nych.

Argentyna 
i Komuniści

KORESPONDENT: — W. P. MEKLEMBURG
3562 WEST 32nd ST., CLEVELAND 9, OHIO

OD REDAKCJI:—Pod uwagę Gmin i Grup ZNP, Towarzystw i Klubów— 
uprasza się wszelkie zawiadomienia i wiadomości do Kroniki 
z Cleveland i okolicy — nadsyłać wprost do korespondenta 
Dziennika Związkowego p. W. P. Meklemburga pod wyżej 
podany adres.

Iskierki z 35-go Sejmu Zw. Nar. Pol.
Pisze W. P. Meklemburg'. Poseł Gminy 6-ej ZNP w Cleveland, Ohio

Posłowie i posłanki, oraz go­
ście z Cleveland, przyjechali 
na Sejm ZNP do Detroit, w 
sobotę, 16-go b.m.* * *

Prezeska Tow. Sokół Polski 
i Rozwój, grupy 548 ZNP p. 
Franciszka Stachowicz, jecha­
ła na Sejm bardzo zadowolo­
na. Jechała w towarzystwie 
Komisarki Marianny Gołem- 
biewskiej, oraz między dwo­
ma posłami — jeden z Gminy 
6-ej, a drugi ż Gminy 88-ej, 
a samochodem kierował pre­
zes Gminy 88-ej Franciszek 
Gołembiewski.* * ♦

Pan F. Gołembiewski jechał 
bardzo dobrze. Z Cleveland 
do Hotelu Sheraton w Detroit 
przyjechał w przeciągu 2-ch 
godzin i pół.

* * *
Polityka przedwyborcza roz­

poczęła się na dobrę w sobotę 
wieczorem w kwaterach kan­
dydatów ubiegających się o 
urzędy. Wszyscy kandydaci i 
kandydatki na różne stanowi­
ska byli już w sobotę na “swo­
ich posterunkach.”* » *

Sejm zapowiada się intere­
sująco i jak z pierwszego dnia 
można wnioskować, to Sejm 
będzie licznie obesłany.* * ♦

Komisarka Gołembiewska i 
prezes Gminy 88-ej F. Gołem­
biewski dostąpili w Detroit, 
zaszczytu na wysokościach. 
Otrzymali bowiem pokój w 
Hotelu Sheraton, na najwyż­
szym 29 piętrze, więc mogli z 
góry patrzeć na tych posłów 
i posłanki, którzy zamieszkali 
niżej.

» * »
Posłowie z Gminy 6-ej p. 

Feliks Hujarski i p. Leon 
Kawczyński, oraz gość p. Sta­
nisław Jaśkowski, wiceprezes 
Gminy 6-ej mieli w niedzielę 
rano kłopot z jajkiem.

Do restauracji hotelowej u- 
dali się na śniadanie. Jeden z 
posłów, który poszedł wcze­
śniej, po pół godzinie czeka­
nia dostał jedno jajko i dwa 
plasterki opiekanego chleba.

Następnie przybyli posło­
wie prezes Gminy 6-ej Pio­
trowski, p. F. Hujarski, p. 
Leon Kawczyński i p. S. Ja­
śkowski. Poseł p. L. Kawczyń­
ski zamówił sobie dwa jajka. 
Wyglądało, że musi godzinę 
czekać. Śniadania nie dostali, 
z czego było dużo uciechy, a 
najwięcej ubolewał p. L. Kaw­
czyński, który mówił, że z 
głodu śpiewał całą drogę, gdy 
jechaliśmy do kościoła.* * *

Wymarsz do kościoła św. 
Floriana był imponujący, a u- 
roczysta Msza św. Sejmowa 
była naprawdę podniosłą uro­
czystością. Ślicznie śpiewał

Z początkiem ubiegłego ty­
godnia, dyrektor prawa Bro­
nisław Klementowicz zrzekł 
się pensji, ponieważ cały czas 
chce poświęcić na kampanię 
wyborczą. Klementowicz jest 
prze wodniczącym kampanii 
wyborczej teraźniejszego bur­
mistrza Ralpha S. Lochera, 
który ubiega się na trzeci ter­
min. Locher stanie najpierw

Dwaj bandyci przybyli do 
składu żelaznego Ashbury 
Hardware, pn. 11011 Ashbury 
Ave. Jeden z nich był uzbro­
jony w fuzję. W sklepie był 
tyko sam właściciel Charles 
Zimmer, lat 69, zam. pn. 1458 
E. 114-ta ulica, którego ban­
dyci pobili do nieprzytomno­
ści, po czym zabrali z licznika 
“register” $50 i uciekli. Char- 
les’a Zimmer, leżącego na po­
dłodze zauważył pewien kli-

chór miejscowy, a z chórem 
Mszę św. śpiewali nasi dwaj 
członkowie Chóru Harmonia 
Chopin p. Bolesław Piotrow­
ski i p. Leon Kawczyński.* * *

O ile musiano w restauracji 
hotelowej czekać pół godziny 
na jedno jajko, to obiad w 
Domu Gminy 122-ej ZNP po 
nabożeństwie, podany był 
szybko, sprawnie i był smacz­
ny. Na obiedzie było dużo po­
słów, posłanek i gości. Obsłu­
ga była szybka, wzorowa i 
grzeczna, co należy podkre­
ślić z uznaniem dla pań Związ- 
kowczyń. ♦ * *

Po obiedzie krótki odpo­
czynek, pogawędka i odjazd 
na pierwszą sesję reprezenta­
cyjną i występ Kujawiaków, 
młodzieży z Kolegium ZNP 
w Cambridge Springs, Pa. 
Impreza odbyła się w Ford 
Auditorium.♦ ♦ *

Wieczorem w sali balowej 
Hotelu Sheraton-Cadillac, od­
był się bankiet Sejmowy. Na 
bankiecie było bardzo dużo o- 
sób. Dla opieszałych, którzy 
nie zamówili sobie biletu 
przed czasem — biletów za­
brakło. Podczas bankietu śpie­
wał Chór Filaretów. Śpiew 
był wspaniały, co ocenili rów­
nież nasi śpiewacy i śpiewacz­
ki z Cleveland, należący do 
Okręgu 3-go ZŚP.* * ♦

Po bankiecie i programie 
był bal. Tańczyli więc młodzi 
i starsi. Nie tańczyli jedynie 
w bardzo podeszłym wieku i 
kulawi. ♦ * ♦

W sobotę w Hotelu Shera­
ton, byli już wszyscy urzęd­
nicy i urzędniczki Związku 
Narodowego Polskięgo. Był 
także długoletni naczelny re­
daktor Dziennika Związkowe­
go p. Karol Piątkiewicz i za­
stępczyni redaktora pani He­
lena Moll z mężem p. Moll, 
który był w Komisji Budżetu 
z p. Feliksem Hu jarskim, o 
którym się wyrażał z najwięk­
szym uznaniem.♦ ♦ *

Pani Helena Moll, na przy­
szły tydzień będzie w Cleve­
land na Srebrnym Sejmie 
Związku Polek w Am.* ♦ ♦

Uroczystą Mszę św. Sejmo­
wą Związku Polek w Am., w 
niedzielę, 24-go września w 
kościele św. Kazimierza, bę­
dzie celebrował i wygłosi ka­
zanie Kardynał Jan J. Król, 
Arcybiskup diecezji w Phila- 
delphii. Kardynał Jan J. Król, 
pochodzi z Cleveland, z para­
fii św. Jacka. Jest on pierw­
szym Kardynałem polskiego 
pochodzenia w Stanach Zje­
dnoczonych.

do kontestu w prawyborach, 
podczas których będzie miał 
dwóch oponentów z partii de­
mokratycznej i jednego z par­
tii republikańskiej. Burmistrz 
Locher ubiega się na balocie 
partii demokratycznej.

Stanowisko dyrektora pra­
wa miasta Cleveland objął ad­
wokat Daniel J. O’Loughlin.

ent, który wezwał policję i po­
bitego do nieprzytomności 
odstawiono do Lakeside szpi­
tala, gdzie go zbadano i udzie­
lono mu opatrunku. Policja 
po spisaniu raportu rozpoczę­
ła poszukiwanie bandytów, 
lecz pobity i obrabowany 
Charles Zimmer, nie mógł dać 
policji dobrego opisu wyglą­
du bandytów i dlatego ona 
będzie miała dużo trudności w 
wykryciu i ujęciu rabusiów, j

zamieszkali w Columbus. Nikt 
jednak życia nie utracił. — 
Wszystkich wyratowano i od­
stawiono do szpitala.

Obiecuje Lotnisko 
w Każdym Powiecie

Gubernator stanu Ohio 
James A. Rhodes, oświadczył, I 
że stan Ohio niebawem będzie [ 
znany nie tylko z autostrad w j 
kraju, lecz także będzie zna­
ny z transportacji powietrz­
nej. Rhodes obiecał, że każdy z 
88 powiatów w stanie Ohio bę­
dzie miał jedno, lub więcej 
lotnisk.

Obrabował Kierowcę
Na skrzyżowaniu So. More­

land Blvd, i Hampton Rd. do 
autobusu CTA wszedł bandy­
ta i pod groźbą użycia broni 
palnej zażądał od kierowcy 
Charles’a McMillon, aby mu 
wydał pieniądze. Następnie 
kierowcę związał i zabrał mu 
$40 w bilionie, oraz $127 w 
banknotach i tygodniowe bi-1 
lety na $20. Następnie wyszedł 
z autobusu, ostrzegając kie­
rowcę, by nie wychodził z po­
jazdu, bo go zastrzeli. Po do­
konaniu rabunku udał się na 
Hampton Rd., gdzie wsiadł do 
samochodu i odjechał

Wznieciły Pożar
Kilkoro dzieci przyszło do 

Christ Baptist Church, pn. 
776 E. 105-ta ulica, gdzie się 
zabawiały zapalaniem zapa­
łek i podczas tej zabawy 
wznieciły pożar w budynku, 
w którym mieści się kościół 
baptyski. Pożar wyrządził 
szkodę obliczaną na $13,000.

Włamywacz Skazany 
Do Więzienia

Przed sędzią powiatowym 
John T. Patton, stawał Ray­
mond P. Brennan, lat 19, zam. 
pnr. 1351 E. 346-ta ul., w 
East Lake, pod oskarżeniem 
włamania się dnia 3go stycz­
nia do domu pnr. 837 E. 200- 
tna ulica, w Euclid, Ohio., 
gdzie był wspólnikiem kra­
dzieży $213. Sędzia powiato­
wy John T. Patton, po roz­
patrzeniu sprawy, skazał go 
do Ohio Reformatory na okres 
od 10 do 25 lat. Raymond P. 
Brennan, miał dobrą pracę, 
zarabiał $3.07 na godzinę, a 
mimo to był złodziejem i wła­
mywaczem i gdy odbędzie ka­
rę w Ohio, to go czeka podob­
na sprawa we Florydzie. Cze­
ka go także druga sprawa w 
Ohio, za drugie włamanie i 
kradzież z bronią palną w rę­
ku.

Posiedzenie Okręgu 
32 Rady Polonii 
Przy Z w. KI. Małop.

Posiedzenie Okręgu 32-go Ra­
dy Polonii przy Związku Klubów 
Małopolskich odbędzie się dnia 
25go września, w poniedziałek 
wieczorem, w sali Związku Klu­
bów Małopolskich pnr. 1401 W. 
Superior ul.

Ponieważ mamy ważne spra­
wy do załatwienia, prosimy dele­
gatów, prezesów i klubowców o 
łaskawe przybycie. — Wojciech 
Babicz, prezes; Stasia Lorens, 
sekr. (21, 23)

PAMIĄTKOWY 
ALBUM WOJSKA 

POLSKIEGO 
NA ZACHODZIE

“ZA NASZĄ 
I WASZA

WOLNOŚĆ”

B. Klementowicz Zrzekł Się Pensji

Bandyci Pobili i Obrabowali Kupca

w Dzienniku Związkowym
W Dzienniku Związkowym zobaczycie barazo dużo drob­
nych ogłoszeń troków i samochodów osobowych, nonie wat 
Dziennik Związkowy szybko znajduje nabywców i ogło­
szenia są bardzo tanie. Jeżeli macie trok lub auto 
na sprzedaż
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Wolność Czy Zdrada?
Amerykański pisarz spod czerwonej 

gwiazdy wydziwia na Departament Stanu w 
Washingtonie za “bezprawne” pozbawienie 
go zagranicznego paszportu za bez pozwole­
nia wyjazd na pogaduszki z północno-wiet- 
namskimi komunistami w Hanoi.

Jak Widza i Pisza Inni
Mimo Terroru

DZIENNIK POLSKI (Londyn). — Zgo­
dnie z przewidywaniami, wybory w Południo­
wym Wietnamie wygrali wojskowi: generał 
van Thieu i marszałek lotnictwa Ky. Obej­
mą oni urzędy prezydenta i wiceprezydenta.

Można więc powiedzieć, że wybory nie 
przyniosły żadnych poważniejszych zmian i 
że Południowym Wietnamem rządzić będzie 
nadal armia. Taki pogląd byłby jednak u- 
proszczeniem sytuacji. Wybory wykazały, że 
wbrew wielu pozorom ludność Południowe­
go Wietnamu nie uległa apatii. Mimo terro­
rystycznej akcji komunistów frekwencja wy­
borcza była bardzo duża. Ponad 83 proc, u- 
prawnionych skorzystało z prawa głosu. Mi­
mo zwycięstwa grupy wojskowej wybory 
wykazały, że poważna część ludności po­
parła cywilnego kandydata, który domagał 
się pokoju z Północą. Uzyskał on specjalnie 
dużo głosów w prowincjach, które są naj­
bardziej dotknięte działalnością partyzantów 
i terrorystów komunistycznych. Przyszły 
rząd będzie musiał to z pewnością wziąć pod 
uwagę.

Najważniejszym jednak rezultatem wy­
borów jest fakt, że komunistom nie udało 
się zastraszyć społeczeństwa. W samym tyl­
ko dniu wyborów terroryści Wiet-Kongu 
zabili 49 osób, a zranili 204. Porwano rów­
nież 277 mieszkańców dwóch wiosek. Mimo 
to większość mieszkańców Południowego 
Wietnamu poszła do urn wyborczych, de­
monstrując w ten sposób swą wiarę w de­
mokrację.

0 “Sokołach” i “Gołąbkach”
Mowa tu o 34-letnim Richard Ward, który 

w sierpniu 1965 roku bawił w Północnym 
Wietnamie, lecz dopiero ubiegłej niedzieli 
powrócił do Stanów Zjednoczonych via Pa­
ryż. Cała wyprawa tego pana do Europy, z 
wypadem do Hanoi, ma łączyć się z rzekomym 
jego zbieraniem materiałów do książki o ge­
nezie wojny wietnamskiej i “dla wyrażenia 
mej pełnej solidarności z walką północnej 
i południowej ludności wietnamskiej.”

Korzystając tutaj z bezgranicznej pobłaż­
liwości dla komunistów i znajdujących się 
na ich usługach elementów, ów pan Ward 
zapowiedział “apelację o przywrócenie bez­
prawnie zabranego paszportu” i ze swego ro­
dzaju pogróżką o planowaniu dalszych eska­
pad zagranicznych “metodami podziemnymi.”

Nie powiedział do kogo i po co. Jednakże 
nie trudno domyśleć się, że zależy mu na 
kontynuowaniu konszachtów z komunistami, 
którym wyraził już “pełną solidarność,” jak 
podała United Press International.

Czy takie zachowywanie się obywatela 
amerykańskiego nie zakrawa na zdradę?

Wszak setki tysięcy naszych żołnierzy wal­
czy z agresją komunistyczną w Wietnamie, 
a tu taki sobie p. Ward śmie i to nawet pu­
blicznie głosić o swej “pełnej solidarności” 
ze śmiertelnymi wrogami Stanów Zjedno­
czonych i demokratycznych wolności tam 
przez Amerykanów bronionych.

‘Czarna Władza’ Pod Odchłostą
Wielu ustawodawców w Kapitolu — we­

dług relacji kongresmana Emanuela Cellera, 
demokraty z New Yorku — ma być rozgory­
czonych do szpiku kości ekscesami apostołów 
“black power” i jest teraz mniej zaintereso­
wanych uchwałami pomocy dla Murzynów, 
ponieważ dotychczasowe względy i stosowa­
ne dobrodziejstwa nie wychodzą na zdrowie 
ani mniejszości murzyńskiej, ani krajowi.

Rzekomo wielu naszych ustawodawców, 
kongresmanów i senatorów, znanych po­
pleczników ustawodawstwa prawo-cywilne- 
go, nie będzie głosować za pomocami, ale 
jest więcej zainteresowanych teraz ustawa­
mi przeciwko rozruchom rasowym i szerzą­
cemu się wandalizmowi po większych mia­
stach amerykańskich.

“Nawoływanie do “black power” — po­
wiedział p. Celler — “tak zraziło niektórych 
kongresmanów, że przeobraziło się w wy­
raźną odchłostę w traktowaniu apropriacji 
budżetowych, jakie byłyby pomocą dla 
miast.”

Chodzi tu o bilionowe fundusze na tak zwa­
ną “wojnę z nędzą.” O uchwalenie takich 
funduszów zabiegają ludzie w potrzebie po 
dzielnicach ruderowych. A jeszcze głośniej 
o takie bilionowe fundusze pukają ci, którzy 
z tych dzielnic wyprowadzili się na wy­
godniejsze przedmieścia, pozostawiwszy za 
sobą w opuszczonych dzielnicach domy czyn­
szowe, sklepy i różne interesy przemysłowe. 
Ci właśnie najsilniej agitują codziennie za 
uchwaleniem bilionów dolarów podatkowych 
na wkłady do tych dzielnic więcej niż fak­
tyczni biedacy, wspomagani przez rozmaite 
organizacje i instytucje charytatywne.

Tak iwana “wojna z nędzą” jest raczej 
wojną o biliony dolarów podatkowych na 
rzecz tych interesów, mających finansować 
po cichu ruch “black power”. Tak, że w tym 
wypadku ręka rękę myje, a noga nogę wspie­
ra. Wielu kongresmanów zaczyna zaś tę ko­
laborację zakulisową dostrzegać i odczuwać 
jej konsekwencje.

THE WALL STREET JOURNAL. — Jak 
się należało tego spodziewać, zapowiedź pre­
zydenta Johnsona o wysłaniu dodatkowych 
wojsk do Wietnamu, oraz wzmożenie nalo­
tów na obiekty północno-wietnamskie wywo­
łały nową serię nie mających żadnego zna­
czenia — choć uchodzących za “debatę” — 
wypowiedzi, zarówno ze strony “sokołów” 
jak i “gołębi.” Pierwsi z nich — jak kongres- 
man Ford, czy senator Stennis — domagają 
się wzmożenia bombardowań Północnego 
Wietnamu, choć powinno być jasnym, że mi­
mo poważnego znaczenia lotnictwa, jedynie 
wojska lądowe mogą uzyskać rzeczywiste 
sukcesy w tej wojnie. Logicznym więc było­
by raczej ze strony “sokołów” zadawanie py­
tania, dlaczego generał Westmoreland nie 
otrzymał tyle wojsk, ile żądał, ale tylko je­
dną trzecią tej liczby. Nie jest dowodem 
specjalnego poczucia odpowiedzialności su­
gerowanie, że zwiększenie nalotów doprowa­
dzić może do szybkiego i taniego zwycięstwa.

Trudno uznać też z drugiej strony za po­
mocne komentarze niektórych “gołębi.” Se­
natorowie Fulbright i Kennedy uważali za 
rozsądne połączenie wojny wietnamskiej z 
rozruchami rasowymi w tutejszych miastach. 
Mansfield i Cooper domagają się redukcji na­
lotów i oddania całej sprawy Wietnamu Na­
rodom Zjednoczonym — co jest rzeczywiście 
chwytaniem się słomki przez tonącego.

Niemniej senator Mansfield wysunął przy 
tym jedną sugestię, godną naszym zdaniem, 
wzięcia pod uwagę, to jest skonstruowanie 
bariery zaporowej między Północnym a Po­
łudniowym Wietnamem. Pomysł ten rzucono 
już poprzednio i nie spotkał się on z sympa­
tycznym przyjęciem ze strony przywódców 
wojskowych, potępiających z zasady koncep­
cje “linii Maginota.” Ale w ‘ograniczonej” 
wojnie, jaką toczymy w Wietnamie przeciw 
infiltracji z północy, zapora ta okazać się 
może skuteczną. Zapewne, koszt jej budowy 
byłby bardzo wysoki, a poza tym wymaga­
łaby ona wielu wojsk dla swej obrony. Ale 
czy mniej potrzeba będzie wojsk i pieniędzy 
dla obrony tej samej linii bez żadnej ba­
riery”?

Drugim problemem zasługującym na roz­
ważenie, a prawie zupełnie pomijanym jest 
kwestia wspólnego dowództwa w Wietnamie, 
podobnie jak to było podczas wojny koreań­
skiej. Jedną bowiem z głównych trudności 
obecnej wojny stanowi armia południowo- 
wietnamska i jej niska raczej wartość bojo­
wa, co przypisuje się na ogół złemu kierow­
nictwu. Wspólne dowództwo dałoby genera­
łowi Westmorelandowi możliwość usuwania 
niekompetentnych oficerów południowo- 
wietnamskich. Oczywiście, istnieją w tym 
wypadku trudności natury politycznej, po­
nieważ Washington uważa za konieczne chro­
nienie wszelkich pozorów południowo-wiet- 
namskiej suwerenności. Ale “amerykaniza­
cja” tej wojny doszła już do tego stopnia, że 
jakakolwiek różnica pod względem politycz­
no-wojskowym dawno już uległa zatarciu.

Dalecy jesteśmy oczywiście od twierdze­
nia, by bariera zaporowa czy wspólne do­
wództwo rozwiązało wszystkie problemy. 
Wobec braku rzeczowej dyskusji na ten te­
mat, nie jesteśmy nawet pewni, czy w rezul­
tacie poparlibyśmy jeden lub drugi z tych 
wniosków. Idzie tylko o to, by rozpoczęło się 
na ich temat zwiększone bombardowanie 
przeciw zaniechaniu bombardowań.

Zarówno “sokoły” i “gołębie,” jak i sama 
administracja oddałaby narodowi wielką 
usługę, gdyby zaprzestały swych opowiadań 
na temat nieistniejących możliwości natych­
miastowego rozwiązania problemu wietnam­
skiego, a skoncentrowały swą uwagę na 
mniej ogólnych, ale istotnych zagadnieniach.

ICo Życie Niesie
Pół Godziny Więzienia Za Współudział w Mor­

derstwie Człowieka. — Dziwne Drogi Nie­
mieckich Sądów. — Polityka i “Honor” 
Księcia Józefa Poniatowskiego.—Za Alek­
sandrem Czy Napoleonem-Pytania, Które 
Gnębiły i Naszych Przodków. — Problem 
i Dziś Aktualny Dla Narodu Polskiego.

Prasa doniosła o skazaniu 
na 6 i pół roku więzienia Al­
berta Widmanna, zbrodniarza 
wojennego. Odsiedział on już 
w areszcie prewencyjnym, 4 
i pół roku. Sąd w Stutgardzie 
wziął pod uwagę skruchę wię­
źnia, dobre jego zachowanie w 
więzieniu i postanowił mu 
darować resztę kary. Zbrod­
niarz, natychmiast po wyro­
ku, znalazł się na wolności. 
Na tym tle warto dowiedzieć 
się kim właściwie był ten 
“skruszony” Albert Widmann.

“Wynalazca”
Od wczesnej młodości miał 

Widmann zamiłowanie do che­
mii i kryminalistyki. W roku 
1938 zrobił doktorat, a rok po­
tem wybuchła wojna. Praco­
wał wówczas w instytucie 
kryminalistyki w Berlinie. 
Jego rozległa wiedza w dzie­
dzinie broni palnej, amunicji, 
materiałów w y b u chowych, 
śmiertelnego działania rozma­
itych trucizn nie miała jednak 
nigdy posłużyć do zwalczania 
bandytyzmu i mordów. 
Wprost przeciwnie — jako 
świeży SS-man otrzymał Wid­
mann inne zadanie: po zama­
chu na Heydricha zlecono mu 
opracowanie granatu z kwa­
sem pruskim, który służyć 
miał Niemcom do walk ulicz­
nych z partyzantami. Zaufa­
nie, jakim cieszył się Wid­
mann u swego przełożonego 
— szefa policji kryminalnej 
Rzeszy SS-Brigadefuhrera 
Nebe, było całkowite. Pewne­
go dnia Nebe zjawił się w ga­
binecie Widmanna i położyw­
szy na stole worek złotych ko­
ron krótko rozkazał: “Proszę 
to przetopić!”
Worek Złotych Koron

“Czy nie domyślał się pan 
skąd pochodzą te korony?”— 
pyta na rozprawie przewodni­
czący sądu. “Nie” — odpowia­
da oskarżony. Ten przyzwoi­
cie wyglądający mężczyzna 
nigdy o nic nie pytał, nie miał 
żadnych skrupułów, wykony­
wał swój obowiązek, a przede 
wszystkim bez zająknienia 
spełniał rozkazy zwierzchni­
ków.

W lecie 1941 SS-Brigade- 
fuhrer Nebe kazał mu zabrać 
z sobą na szosę pod Mińskiem 
250 kg materiałów wybucho­
wych. Ale przezorny Wid­
mann wziął z sobą 400 kg: “za­
wsze trzeba mieć jakąś rezer­
wę.”

Szosa na Smoleńsk. Pod la­
sem dwa bunkry. Ten pierw­
szy — przypomina sobie Wid­
mann — miał trzy metry sze­
rokości i sześć długości, a su­
fit stanowiły belki przykryte 
nasypem z ziemi. Do bunkra 
wstawiono 10 skrzyń z napi­
sem “Achtung explosiv.”

“Nebe powiedział: Zuenden! 
Belki frunęły w górę, ale zie­
mia na nasypie wciąż się je­
szcze trzymała. Wbiegliśmy do 
środka. Działo się tam coś, 
czego nie umieliśmy sobie 
wtedy wytłumaczyć, stanęli­
śmy wobec zagadki: usłysze­
liśmy jakiś jęk, dwóch czy 
trzech jeszcze tam jęczało. Co 
robić? Ustawiliśmy na nasy­
pie cztery skrzynki. Zuen- 
dung! Nasyp zawalił się. Za­
panowała absolutna cisza.”
Idealna Maszyna Do Zabijania

Inne doświadczenia, na 
przykład z udoskonalaniem 
samochodów służących do ga­
zowania ludzi, nie przyniosły 
już Widmannowi tak silnych 
wrażeń. Tu nie było zagadek: 
Widmann wprowadził takie 
ulepszenia, że po otwarciu 
drzwi, z głębi samochodu nie 
dochodziły już żadne jęki. W 
ten sposób zagazowano—jak 
twierdzi akt oskarżenia — 
97,000 ludzi.

Dziś hitlerowski “wynalaz­
ca” został zwolniony, odsie­
dziawszy 4 i pół roku w wię­
zieniu prewencyjnym, a więc 
mniej niż pół godziny więzie­
nia za współudział w morder­
stwie jednego człowieka.

XXX

W ubiegłym tygodniu za­
mieściliśmy recenzje z książ­
ki Mariana Brandysa, pod ty­
tułem “Kozietulski i inni”, 
która stała się w Polsce sen­
sacją dnia. Obecnie na łamach 
warszawskiej Stolicy, Teofil 
Syga omawia niektóre proble­
my wyłaniające się z tej książ­
ki.
“Bóg Mi Powierzył Honor”

wego honoru, który ks. Ponia­
towskiemu nakazywał nie po­
rzucać strony przegrywającej. 
Tutaj Brandys idzie tradycyj­
nym torem za Askenazym, 
Handelsmanem, Sobieskim. — 
Ich opinie, afirmujące stano­
wisko ks. Józefa podziela, tyle 
tylko, że problem nadto już 
upraszcza.

Wiosna roku 1813 była o- 
statecznym terminem, w któ­
rym należało podjąć decyzję. 
Napoleon w pełnym odwro­
cie, Aleksander jeszcze zabie­
ga o przychylność Polaków. 
“Z całą otwartością mówię 
księciu — pisał do Czartory­
skiego jeszcze w styczniu — 
że ulubionej myśli o Polsce 
nie pozbywam się...”

Pod wpływem takiego sta­
nowiska cesarza Aleksandra 
w wojsku polskim i w rządzie 
Księstwa Warszawskiego 
przeżywano dramatyczny kry­
zys moralny, zrozumiały w 
chwili tak stanowczej i prze­
łomowej. I jedni, zwolennicy 
ugody z Aleksandrem, i dru­
dzy, przeciwnicy tej ugody, 
mieli za sobą poważne racje 
i argumenty.

A jak to wygląda u Bran­
dysa? Sprowadza on rzecz do 
pobudek osobistych: magnaci 
powtarzali za Matuszewiczem, 
że Polskę należy brać od każ­
dego, kto ją szczerze daje. 
Przecież: “W szczegółowe roz­
ważania na temat szczerości 
Aleksandra nikt się nie wda­
wał i łatwo było się domyślić, 
że wygłaszającym wzniosłe 
frazesy chodziło przede wszy­
stkim o uchronienie od kon­
fiskaty własnych majątków.”

Czy to prawda? Askenazy, 
entuzjastyczny biograf ks. Po­
niatowskiego, twierdził, że 
wybór nie był prosty. ‘Teraz 
— pisał o ks. Józefie — wy- 
padło pójść prawie w poje­
dynkę z garścią żołnierza, ze­
rwać prawie ze wszystkimi 
najlepszej woli przewodnika­
mi narodu, ze znakomitą więk­
szością społeczeństwa. W tym 
była tragedia. Dodać jeszcze 
na dobitkę potrzeba, że ksią­
żę był nękany zwątpieniem w 
lojalność własnego swego 
króla (...). Był bez dokładnej 
wiadomości o położeniu i in­
tencjach Napoleona, którego 
nie opuszczała jeszcze myśl 
odnalezienia drogi porozumie­
nia z cesarzem Aleksandrem, 
bodaj przez negocjację o 
Księstwo.”
Demaskatorski Temperament 
Brandysa w Gomułkowskim 
Duchu

Jednak to tylko margines 
zagadnienia, które sprowadza­
ło się do tego, kto z obu zapa­
śników dawał pewniejsze rę­
kojmie co do przyszłości kra­
ju. Stanisław Smolka stwier­
dziwszy, że postawa Polaków 
była wówczas języczkiem u 
europejskiej wagi — pisał: 
“Sumienie zostawiało pełną 
swobodę. Honor wojskowy 
wzdrygał się tylko na porzu­
cenie napoleońskich orłów: 
sumienie nie miało prawa o- 
glądać się na punkt honoru, 
dźwigając w brzemiennej 
chwili całą odpowiedzialność 
za los narodu.”... (To przecież 
sam Kościuszko po klęsce Na­
poleona radził Aleksandrowi, 
aby “ogłosił się królem Pol­
ski”).

Długo jeszcze przyszły hi­
storyk będzie rozplątywał za­
wiłe nici kontrowersyjnego 
problemu uwidocznionego i w 
książce Mariana Brandysa. 
Dobrze by się stało — a bywa 
tak z dziełami i o charakte­
rze literackim — gdyby wy­
wołała obszerniejszą dysku­
sję.

I zasługuje na to w zupeł­
ności mimo tych i owych u- 
sterek towarzyszących dziełu 
w tym rodzaju pionierskiemu.

Może więc tylko kilka uwag 
przydatnych, być może, dru­
giemu wydaniu książki. Więc: 
autora ponosi “demaskator­
ski” temperament gdy pisze, 
że i szwoleżerów popierają­
cych Napoleona “nie obcho­
dziło nic, że stare Królestwo 
obejmowało ziemie etniczne 
obce, do przekonania przema­
wiał im natomiast fakt, że na 
tych ziemiach siedzieli po 
dawnemu jako właściciele ich 
kuzynowie, powinowaci i przy 
jaciele.”... Tu autor przeczy 
samemu sobie, zo przecież w 
innym miejscu twierdzi, że 
odstępowano Napoleona wła­
śnie dla ratowania majątków.

Ks. Józef Mickiewicz nie 
był stryjem wielkiego poety, 

Jednym z tych zagadnień i zaledwie jego imiennikiem; 
jest stosunek społeczeństwa ! Adam Mickiewicz nie był ucz- 
polskiego do Napoleona i ce- niem szkoły wileńskiej i nie 
sarza Aleksandra, sprawa o-j przebywał w roku 1812 w Wil-

Wióra
spod PIÓRA

Lady Chichester (65 lat), żona 
osławionego ostatnio samotnego 
żeglarza dookoła świata, zaawan­
sowała do roli modelki w lon­
dyńskim magazynie "Queen".

* * * 
MYŚLI

“Dobrzy pisarze są znacznie 
rzadszym zjawiskiem, aniżeli do­
brzy synowie”.

— Oscar Wilde 
* * *

CHRZEST

Ksiądz przygotowuje się do o- 
chrzczenia niemowlęcia i zwra­
ca się do rodziców chrzestnych:

— Jakie imię ma otrzymać 
dziecko?

— Jan Baptysta Aleksander 
Bonawentura — mówi matka.

Ksiądz do ministranta:
— Trochę więcej wody.

» » *
ZADZIWIAJĄCE ZMIANY

Starszy jegomość zatrzymuje na 
ulicy przechodnia i wykrzykuje:

— I kogo tu widzą moje piękne 
oczy! Mojego starego przyjaciela 
Wiśniewskiego! Kopę, kopę, lat! 
Góra z górą, jak to mówią! Czło­
wieku, ale żeś się zmienił! Wręcz 
nie do poznania! Jesteś jakiś wyż­
szy, z blondyna zmieniłeś się w 
bruneta! I ta myszka na policzku! 
I ta broda i ten . . .

Nagabnięty przechodzień przer­
wał rejestr zmian zaobserwowa­
nych w jego powierzchowności:

— Ależ proszę pana, ja nie na­
zywam się Wiśniewski!

Zdumienie tamtego doszło do 
zenitu:

— Co? Toś ty nazwisko też 
zmienił?

» » *
BEZ LITOŚCI

Konserwatywny poseł, sir Wal­
ter Bromley-Davenport otwarcie 
ziewał w brytyjskiej Izbie Gmin 
w czasie przemówienia ministra 
gospodarki Michaela Stewarta (la- 
bourzysty). Ten ostatni przerwał 
wystąpienie i powiedział: “Przy­
kro mi, że pan jest tak zmęczony. 
Odpowiedź sir Waltera: “Kiedy 
pan przemawia, wcale nie jestem 
zmęczony, raczej mocno znudzo­
ny.”

* » * 
PCHŁY PILNIE 
POSZUKIWANE

Wzrost higieny przyczynił się 
do tego, że pcheł jest coraz mniej. 
Dyrektor cyrku w Hamburgu dał 
do prasy ogłoszenie, że szuka kan­
dydatek na tresowane pchły. Tyl­
ko płeć żeńska może być brana 
pod uwagę. Dyrektor wyjaśnił: 
“Samce są zbyt leniwe i za mało 
odporne. Giną po sześciu zaledwie 
miesiącach”.

• * *
JESZCZE O 

MINI- SPÓDNICZKACH

Pokazywania ud nie można 
traktować jako czegoś nieprzy­
zwoitego. Były epoki, kiedy nie­
wiasty ubierały się dużo bardziej 
wyzywająco: Egipcjanki, Greczyn- 
ki, kobiety okresu Odrodzenia. Ci, 
którzy oburzają się, nie są pierw­
si. Kiedy ukazały się pierwsze ko­
stiumy kąpielowe “bikini," pod­
niosła się fala protestów przeciw 
żeńskiej deprawacji. A dziś? Nikt 
się z tego powodu nie obraża.

nie, lecz w Nowogródku; nie 
J. Pawlikowski był inspirato­
rem Kościuszki, lecz na od­
wrót. Wreszcie — adopcyjna 
loża kobiet “Eden” na wscho­
dzie Warszawy otwarta zosta­
ła już w czerwcu 1810 roku, 
a Kozietulski nie był maso­
nem jak to sugeruje autor.

W rezultacie trzeba jednak 
powiedzieć, że książka Ma­
riana Brandysa jest — obok 
dzieła Aleksandra Bocheń­
skiego o dziejach przemysłu 
polskiego (choć to i pokrew­
na, i odmienna dziedzina) ’— 
najciekawszą bodaj pozycją 
bieżącego roku wydawniczego 
w Polsce.

XXX

Czy Aleksander dotrzymał­
by obietnic dawanych Czarto­
ryskiemu? Czy, mając z 
dwóch stron śmierć przed so­
bą, nie lepiej było wybrać 
bardziej honorową? Na tle 
tych pytań warto przypom­
nieć sobie słowa Marszałka 
Piłsudskiego, “Rosja biała, 
czerwona czy różowa, zawsze 
będzie wrogą Polsce”. Polska 
zawsze stoi jej na drodze do 
panowania nad Środkową Eu­
ropą i nad światem. Tylko w 
ramach Zjednoczonej Europy 
mogłaby Polska rozmawiać z 
Rosją na możliwie równych 
prawach.

Gomułka, nie mając popar­
cia w narodzie, lecz na Krem­
lu, nie miał problemu wybo­
ru między Kosyginem a De 
Gaulle’m. Lecz naród polski 
go ma.

Dlatego nawet w reżymo­
wym sejmie zaległa kłopotli­
wa cisza, gdy De Gaulle mó­
wił o innej drodze. Tak chcia- 
łoby się pójść śladami chociaż 
Rumunii.

WACŁAW SIEROSZEWSKI |

Beniowski |
o powieść historyczna |

65  (Ciąg Dalszy)
— I jakoś niebezpieczeństwo to nie nadchodzi. Jeżelim 

was zdradził i stanąłem wśród was jedynie po to, aby... was 
łacniej, po domach rozproszywszy, bez oporu ująć... w takim 
razie zostańmy razem do rana w tej komnacie, a nawet 
dłużej, abyście w każdej chwili mogli mi ’wpakować w łeb 
kulę z jednego z tych pistoletów...

— Tak! To prawda... Głupstwo wszystko! — rozległ się 
pomruk w tłumie.

— Bądź jednak, Panów, szczerym do końca i przyznaj 
się, azaliż sam przyszedłeś do tych podejrzeń ozy raczej pod- 
szepnął je ci kto inny?... — pytał dalej Beniowski.

Panów nie odpowiadał blady i wzruszony.
— Odpowiedz ! — rozkazał Baturin.
— Istotnie... często mówiłem o tym... ze Stiepanowem«
— Aha, właśnie! Otóż posłuchajcie, co pan ten pisze do 

panienki, której dobroci i poświęceniu winienem właściwie 
wolność... Znacie jej skromność i zacność, albowiem chodzi 
ona, jak to wspomniałem, do szkoły naszej i wielu z was 
widuje ją codziennie... Co zaś do jej uczuć i małżeńskich 
względem mnie zamiarów, to myślę, że te całe plany rze­
komo są jeno szlachetnym wybiegiem w celu ułagodzenia 
gniewu srogiego ojca... Gniewem zaś słusznym zapłonął po 
przeczytaniu następującej kartki:

Twe oczy, skąd Kupido na wsze ziemskie kraje, ’ 
Nastazjo Iwanowna, harde prawa daje, 
Nie oczy, lecz pochodnie dwie nielitościwe, 
Które palą na popiół serca nieszczęśliwe... 
Twe wdzięki, jak straszliwe Ateny pawęże, 
Rażą śmiertelnym blaskiem osłupiałe męże...

Otóż kartkę tę przypisano mnie i za nią wtrącon zosta­
łem do więzienia. Jeżelim zamilczał itnię autora, to nie dla­
tego jednak, że pragnąłem uchodzić za twórcę owych pięk­
nych wierszy, żywcem zresztą tłumaczonych z francuskiego, 
znanego poety, lecz jedynie z obawy, aby istotny ich wła­
ściciel przez właściwą mu lekkomyślność nie naprowadził 
wypadkiem władzy na ślad naszego spisku... Czy nie było 
tak, jak opowiadam?,. Powiedz, panie Chruszczów?.. 1 czy 
to ja powiedziałem nazwisko Stiepanowa naczelnikowi okrę­
gu?.. Czy ja?..

— Więc je wiedzą?.. — krzyknął z przerażeniem Stie- 
panow.

Obecni roześmieli się głośno.
— Uspokój się, Hipolicie Piotrowiczu, już sprawa za­

łatwiona. Nie grozi oi nic na razie, ale trzymaj się czas ja­
kiś... z daleka... od panny ...

Do Beniowskiego podszedł zmieszany Panów.
— Daruj, byłem wprowadzony w błąd... Ten Stiepa- 

now... Ale widzisz: kodeks Piotra Wielkiego mówi podobno 
wyraźnie o przywróceniu praw tym wygnańcom, którzy 
wykryją jakąś zbrodnię, zamach stanu lub spisek...

— Grożące całości państwa albo zdrowiu i mieniu urzęd­
ników państwowych... Otóż wykrycie, iż cukier podarowany 
nam przez Kazarinowa był zatruty, będzie uważanym za 
taką zasługę, gdyż mógł on być przez nas... podarowany na­
czelnikowi kraju, sekretarzowi oraz innym... — dodał Be­
niowski znacząco.

Zebrani znowu roześmieli się głośno.

— A stało się to również za zgodą Kazarinowa, który 
przyznał się do zamiaru strucia urzędników, lecz za szczere 
wyznanie winy, głęboką skruchę i obietnicę poprawy zo­
stanie ukarany jedynie konfiskatą majątku i zesłaniem jako » 
poborca rządowy na Wyspy Kurylskie...

— Ukarali kota sadłem!.,
— Za rok będzie miał drugie tyle!..
— Kruk krukowi oka nie wykolę... Wiadomo!..

— Szajka!
— Będzie darł z żywego i umarłego!..
Pomrukiwali zebrani, ruszając ku wyjściu.
— Jakiż więc koniec?.. — spytał Baturin.
— Ja chcę powtórzyć moją przysięgę!.. — powiedział 

Beniowski.
A ja proponuję zwolnić Beniowskiego od wszelkiej przy­

sięgi, my tylko mu ponownie przysięgniemy!.. — krzyknął 
Panów.

— Zgoda! Stójcie! Przysięgać! Niech Chruszczów czyta 
przysięgę.

— Na przysięgę z waszej jedynie strony nie zgadzam 
się: przysięgniecie dopiero po mojej przysiędze!.. — sprze­
ciwiał się Beniowski.

Stało się, jak żądał. Po chwili Chruszczów zaczął drżą­
cym głosem:

— “...iż przyłoży z nich każdy wszystkich swych starań, 
choćby z niebezpieczeństwem życia, iżby dopomógł do usku­
tecznienia planu, w celu odzyskania wolności...”

Gdy się rozchodzili, Beniowski zatrzymał przedniej- 
szych z rady naczelnej: Chruszczowa, Baturina, Kuznieoowa, 
Sybajewa.

— Chciałem się was, przyjaciele drodzy, poradzić, jak 
mam postąpić w sprawie mego narzeczeństwa?

— Cóż, panna ładna i zacna, w razie czego zabierzemy 
ją z sobą na okręt! Można ci tylko powinszować! _  odparł
Baturin.

— Cukierek-dziewczyna!.. — cmoknął Sybajew.
— Nie jest to jednak rzecz taka prosta, gdyż przede 

wszystkim może nie zechcieć opuścić rodziców, następnie... 
— zaczął Beniowski.

— Musiałaby jednak ich opuścić, gdybyś na przykład 
został urzędnikiem i dano ci posadę w jakim odległym za­
kątku... Białogłowy tego zwyczajne, z tym od dzieciństwa 
rosną... — zauważył Chruszczów.

— Następnie... — powtórzył z pewnym wahaniem się 
Beniowski — wiedzcie, że jestem żonaty i że mam syna... 
Nawet nie widziałem go... Opuściłem żonę w stanie bło­
gosławionym...
'— Masz tobie!... — przeciągnął Baturin. — To co innego!
— Licho nadało! Gdzie diabeł nie może... — mruczał 

Kuzniecow.
— To, rozumie się, komplikuje sprawę!
— Tak komplikuje, że chwilami nie wiem, co robić.,. _

szczerze zgodził się Beniowski. — Wołałbym iść otwarci* 
na ogień nieprzyjacielski...

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Lions Take First Place, Win 3-0 -
Eagles Upset By Norge, 3-2

By A. Korsower
The Lions took over sole oc­

cupancy of first place in the 
major division of the National 
Soccer League last Sunday, by 
shutting out the Kickers, 3 to 0 
in Revere Park.

It was Johnny Poluchowicz 
who set the Lions’ pace by scor-

Carl Yastrzemski 
Continues To Shine

Carl Yastrzemski is the toughest 
act to follow in the American 
League, yet Dalton Jones man­
aged to top it.

The two young veterans, one 
the brightest star on the baseball 
horizon and the other a seasoned 
bit player, went in for heavy 
drama Monday night and their 
exceptional performances enabled 
the Boston Red Sox to defeat the 
Detroit Tigers 6-5 in 10 innings.

The end result was a further 
scrambling of the slightly incredi­
ble AL standings.

Yastrzemski, everybody’s choice 
as the league’s Most Valuable 
Player, took a giant step toward 
the triple crown as he assumed 
the lead in batting and home runs. 
He collected three hits, including 
his 40th homer which sailed into 
the right field seats with one out 
in the ninth inning and the Red 
Sox trailing 5-4.

Not to be outdone, Jones 
promptly stepped to the plate in 
the 10th and whacked his fourth 
hit of the game in the same vicin­
ity and the Red Sox, on the verge 
of dropping their fourth straight 
game, salvaged a much needed 
victory.

Jones, whose run-scoring single 
capped a three-run Boston rally 
in the first ignited by Yastrzem- 
ski’s double, was inserted into the 
Red Sox lineup specifically to add 
some left-handed punch to the 
•lumping Sox attack.

He was making only his fourth 
starting appearance in six weeks 
and the home run was but his 
third of the year. One of his other 
(homers also occurred in Tiger 
Stadium and gave the Red Sox a 
1-0 victory back on May 24.

ing the first goal .with Mike Noga 
and Steve Dezurko each adding 
one on corner kicks. The Kickers 
came up with the services of 
Florian Bachmeier, but failed to 
click on the forward line.

The victory gives the Lions 10 
points on the season record of 
4-1-2, ahead of the Kickers’ 4-3-1, 
Green-Whites, 4-3-0.

The Green-Whites, back from a 
good tour of Germany, made their 
local fall debut against the highly 
touted and much overrated Olym­
pics in Hanson Stadium. They 
played with much ambition and 
speed, threatening the Olympics 
on several occasions. After Adolf 
Keim put them in the lead, the 
Green-Whites staved off attack 
after attack. But the Olympics 
were not to be denied. Determined 
to give their supporters a winning 
performance, the revitalized 
Olympics crashed through with 
goals by Alex Naipandis and Paul 
Tsakiridis.

The game was one of the best 
of the season, with both teams 
playing well and hard- In the 
preliminary presentation at Han­
son Stadium, Hansa topped 
Schwaben 2 to 1 in a dull game, 
with neither team showing a spark 
of class. Hansa’s Oswaldo Galarza 
and Walter Ortego were a class 
above the rest of the players, with 
Jose Catale dominating Hansa’s 
defense. Neither Leo Defort nor 
appearing tired and weak.
Eagles Lose To Norwegian- 
Americans 3 To 2

The Eagles, eager to make up 
for their loss to Hansa, failed to 
overcome a 2 to 0 halftimes lead 
by the Norwegian-Americans in 
Winnemac Park. In spite of John­
ny Zwy and Eddie Binkowski’s 
second half goals, the Eagles’ de­
fenses failed to hold the fort and 
yielded another goal to the Norse­
men. A penalty kick, taken by 
Johnny Zwy, failed to find its 
mark.

The Eagles face Hansa next 
Sunday, in Winnemac Stadium 
at 2:30 p.m. with the Norwegian- 
Americans testing the Olympics at 
12:30 p.m.

Saint Helen Parish To Hold ‘Mortage
Burning’ Dinner And Dance

Saint Helen Parish, 2315 W. 
Augusta Blvd., headed by Rt. Rev. 
Monsignor Stanislaus Piwowar, 
S.T.D. will hold its official “Mort- 
gage-Buring” Dinner and Dance, 
Sunday. September 24th, at 6:00 
P. M. at the Andrew House, 2441 
W. Division Street.

During a program, appropriate to 
the occasion, Msgr. Piwowar will 
present certificates of recognition 
to 44 memorial placque donors 
who have already redeemed their 
pledges to the new church build­
ing fund or to Project Renewal, 
including: Women’s Rosary Soda­
lity, Holy Name Society, St. 
Helen’s School Band, Queen Wan­
da Club, Mother’s Club, Council 
of Catholic Women. Apostleship 
of Prayer, Men’s Rosary Sodality, 
Stanley and Anne Dziedzic, Peter 
and Julia Elgin, Josephine Galla, 
Helen and Michael Gancarz, Mat­
thew and Lillian Jendraszak, Rose 
Klich, John Koldon, John and 
Mary Krupa. Bernice Lesniak, 
John Libera, Rose Lubiński, Pearl 
Makowski, Chester and Marie Ma­
kowski, Benedict and Monica Ma­
lec, Estelle Niebrzydowski, An­
astasia Nicpoń, Anthony Nowak, 
Bernard and Adelle Nowak, Chil­
dren of Adalbert and Stephanie 
Pencak. Eugene-Ann and Helen 
Pochron, Catherine Podraza-Du- 
biel Family, Ann Podraża, Leo­
pold and Joanne Poprawski, Thad- 
deus and Alice Przybyło, Agnes 
Przypyszny, Bernice Światek, John 
and Louise Szewc, Bernice Uznan- 
ski, Wanat Family. Stanislaus and 
Apolonia Wroński, John and Vic­
toria Wyszyński, Hedy Zaremba, 
Hedy and Stephanie Zaremba, Jo­
seph Zaleski and Thaddeus and 
Leona Ziomek.

The Dinner-Dance Committee 
comprises of the following parish­
ioners: Joseph Gucwa, Chairman; 
Bernice Uznanski and Peter Soj­
ka, Vice Chairman; Joann Maszek, 
Secretary. Edward Palka, Treas.

Joseph Gucwa, Bernice Uznan­
ski, Peter Sojka, Joanna Maszek, 
Edward Palka, Joanna Słowik, 
Roman Tomal, Jr., Catherine 
Kachnik, Marie Dziedzic, Helen 
Dzik, Anita Zachacki, Stephanie 
Jarosz and Walter Czarnik, Board 
of Directors.____

Bernice Zajac, Dorothy Kerch, 
Ann Lezon, Frances Gorski and 
Joanna Słowik, comprise the 
Ticket Committee.

Catherine Kachnik, Alice Ly­
siak. Evelyn Kemnetz, Dorothy To­
mal, Julia Kopec and Dorothy No­
wak, comprise the Grand Raffle 
Committee.

Stephanie Jarosz, A n g e 1 i n e

Bock, Peter Sojka, Stephen Słowik 
and Edward Palka will serve on 
the Refreshments Committee.

Ann Lezon, Helen Petlak, Marie 
Pochron, Bernice Zajac, Marie 
Dziedzic. Janet Supergan, Alice 
Lysiak, Evelyn Kemnetz, Joanna 
Maszek and Virginia Bryk, will 
serve on the Special Guests and 
Hospitality Committee.

The Publicity Committee com­
prises of the following: Bruno 
Wojcik, Chairman, Julia Kopec, 
Jim Kwasiborski, Julius Lezon 
and Chester J. Trawinski.

The dance music will be fur­
nished by the Fantastic Twi- 
Liters under the direction of Ken­
neth Wojcik. The proceeds of this 
affair are earmarked for a modern 
Youth Center now being planned 
to replace the old Saint Helen 
Church.

Bing Crosby Buys 
Into Calif. Seals

Oakland, Cal. — California 
Seals Chairman Barry van Ger- 
big annouced today that a mi­
nority interest in the Seals has 
been purchased by a group 
headed by Bing Crosby. Tbe 
group includes, among others, G. 
H. “Pete” Bostwick of New 
York City; George L. Coleman, 
formerly of San Francisco and 
Pebble Beach and now of Palm 
Beach, Florida; H. Virgil Sherrill, 
Senior Partner in the New York 
investing firm of Shields & Co. 
and Chairman of the Board of 
Chris-Craft Industrie? based in 
Oakland; and Cornelius Shields, 
Chairman of Shields & Co. and 
a noted international yachtsman.

Mr. Crosby, well-known in 
both the entertainment and sports 
fields, has been invited to repre­
sent the new interests on the 
Seals Board of Directors, of Palm 
Beach, Florida; Rodger D. Lap­
ham, Jr.; Frank D. Tatum; J. 
Cornelius Rathborne ;and Mel­
ville Marx, all of San Francisco; 
and Potter Palmer of Chicago. 
Mr. Crosby has long been in­
volved in professional sport. He 
is a former co-owner of the Pitts­
burgh Pirates baseball team and 
has extensive interests in tho­
roughbred racing. The world 
famous singer and actor first be­
came deeply interested in hockey 
when he watched the amateur 
championships at the 1960 Olym­
pics in Squaw Valley. He has 
been an avid fan ever since.
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POWERTOOLS SHOULD 
BE GROUNDED WITHAN 
APPROVED THREE-POINTPLUG
AND RECEPTACLE. THETHIRD WIRE, 
WHICH IS THE GROUND, GENERALLY 
GREEN,IS COMMON ON MOST QUALITY
PRODUCTS. A GROUND PLUG OR SOCKET SHOULD 
BE INSTALLED BY AQUALIFIED ELECTRICIAN.

TO
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POWERTOOLS

GROUND
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BEND or

an under-

“Will not
BREAK like the sin­
gle springs, but will 
preserve their per­
fect and graceful 
shape, where other 
skirts are thrown 
aside as useless,” is 
promise in "Fash­
ions for 1867” as 

f shown at left. At 
right: When B.V.D. 
meant
thing, or under- 
spring, for ladies de­
sirous of being in 
good feminine shape.

Fashions for 1867.
J. W. BRADLEY’S

DUPLEX ELLIPTIC * 
(OB DOUBLl) ' .»■

SPRING SKIRTS. W

BREAK j/’ \
like tbe r ftt.

SINGLE
SPRINGS, Z/S.gjgm

but will y-”*
PRESERVE A

their Z:S:^S: S&UgflA
PERFECT

GRACEFUL
shape, i

Where other "~7.. 
SKIRTS

arc thrown
vszmsi ibtJPLtx ELLIPTIC.

Bee the Fashion Magasinm aud Opinions *>f the 
Pbcm PROCLAIMING tbe great Superiority of the 
DUPLEX ELLIPTIC (or double) SPRING SKIRTS 
which have now become the STANDARD SKIRT oi

M CEIIEIIHL FYM67
« . ip "After the Civil War the age of 

jron gave way to the age of steel. 
Until this time, relatively small amounts of 
blister and crucible steel were used, chiefly 
in making cutlery and the finer grades of 
tools,” Arthur C. Binning began an account 
of a dramatic phase of industrial history.

Litigation over whether the Henry Bes­
semer blast furnace process of steelmaking 
was an infringement of a similar process dis­
covered earlier by an American, William Kel­
ly, was compromised in 1866, and in 1867 
the way was clear for quantity production of 
steel at comparatively lower prices.

Thus adaptations of steel sprang up all 
around people. Steel bedsprings replaced 
ropes or hard pallets in sleeping accomoda­

tions. Steel did away with whale bones, 
wooden slats, and other devices in improv­
ing (or disproving) the shapes of women. 
The more cumbersome hoopskirt gave way 
to the bustle in a lighter, more graceful con­
figuration. (The bustle had been more for­
midable in the 18th century, when parlors 
were much colder.) The steel-ribbed, steel- 
eyeleted corset did not embarrass a well- 
trussed lady by bursting her desired bounds, 
and aided obviously in advancing the advent 
of an off-shoulder fashion in gowns—at the 
same time, by the way, that long eyelashes 
were "stuck on like chignons,” to quote a 
contemporary observer. (Which goes to show 
you how seldom any new fashion is new.)

CLARK KINNAIRD
D. SUapri oi ImL S«t otMra SuiIm.
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The only Bustle mmlo that will not Brouk Dona, 
agraccfiil, roniiding ehapc to tjie

merchants to ORDEB 

THEM AT ONCE.

The B.V.D. SPIRAL Bustle.

Notre Dame Opens 
79th Football Season

Notre Dame, Ind., Sept. 20. — 
The University of Notre Dame’s 
Fighting Irish football team, de­
fending National Champions and 
a virtually unanimous choice to 
retain college football’s highest 
awards this year, will open the 
1967 season by hosting the Uni­
versity of California this Satur­
day. The game will mark the 
opening of Notre Dame’s 79th 
football season and will be the 
666th football contest since 1887. 
Kickoff is slated for 1:30 C.D.T.

In picking the Irish to finish 
Number One again in 1967, the ex­
perts obviously feel that Coach 
Ara Parseghian can effectively re­
place ten regulars lost by gradua­
tion — five of whom were con­
sensus All-Americans and five 
who received some post-season 
recognition. In reality, the task 
may be a little more difficult than 
many presume.

Asked how he felt about be­
ing the pre-season choice, Par­
seghian replied: "The coaching 
staff and the players feel it is an 
honor to be regarded so highly. 
But it is much more difficult to 
defend a championship than it is 
to win it.”

In any event, Parseghian and 
his fourth Irish squad will have 
to put it all on the line this Satur­
day when they meet the Golden 
Bears, a team reinforced by some 
23 junior college transfers. The 
.West Coast entry fell behind 
against Oregon in its first outing 
last week but rallied in the sec­
ond half for a 21-13 victory. 
Significant to the Irish coaching 
staff is the fact that the Bears shut 
off Oregon after the Ducks had 
taken a 13-7 halftime lead.

Irish Progress Hampered
In pre-season practice drills the 

Irish have been hard hit by in­
juries and a flu virus and only 
last week eight Irish regulars were 
missing from a mid-week full 
scale scrimmage due to illness or 
minor hurts. Consequently, Par- 
seghian’s big aim will be to get 
the squad at full strength this 
week. In the final intra-squad 
session last Saturday, which, in­
cidentally, wasn’t exactly notable 
for its artistic success, the Irish 
were missing big Kevin Hardy 
and fullback Paul May, heir-ap­
parent to Larry Con jar. Hardy 
was nursing a flu infection while 
May several hours earlier was 
forced to abide by the medical 
staff’s advice to give up football 
or face permanent knee injury. 
It’s no secret to football observers 
at Notre Dame that the ultimatum 
brought to a close a promising 
career for the hard-hitting senior.

Following the workout Par­
seghian was hard put to pinpoint 
the reason or reasons for the lack­
luster performance. “I don’t know 
if it was the high humidity, or 
the fact that some of the regulars 
were not yet at full strength after 
their bouts with the flu, or wheth­
er it is just the plain fact that 
we haven’t jelled as a cohesive 
unit. The fact remains we have 
only a few days to reach a satis­
factory point of preparedness for 
California.” What Parseghian per­
haps left unsaid was the fact 
that the Irish haven’t been overly 
impressive at any point in the 
fall practice sessions. But not to 
be overlooked is the obvious — 
the Irish will be young in both

the offensive and defensive lines 
and it may take a little more time 
for the newcomers to mature into 
their respective positions.

The final week of preparations 
will go a long way, too, in helping 
the coaching staff finalize the 
personnel alignment both offen­
sively and defensively. For in­
stance, in the defensive forward 
wall, a tough battle is being 
waged for a starting berth be­
tween sophomores Bob Jockisch 
and Mike McCoy. Jockisch took 
advantage of Saturday’s final con­
tact scrimmage to put in an im­
pressive bid for regular status, 
while defensive end Kevin Rassas, 
filling in for Hardy, went all out 
for a nod at a starting post. Of­
fensively, sophomores Jim Reilly, 
Charles Kennedy, and Terry 
Brennan, fought for the left tackle 
position. The successful candi­
date will probably not be named 
until later in the week.

On a more positive side, the 
Irish will be fortified in the skilled 
positions on offense with quar­
terbacks Terry Hanratty, Coley 
O’Brien and Bob Belden, and re­
ceivers Jim Seymour, Jack Snow, 
George Kunz and Captain Bob 
Bleier. Included in Parseghian’s 
repertoire of offensive formations 
is the positioning of Seymour, 
Snow and Bleier, three of the top 
receivers on the Irish squad.

The big three of college football 
— Notre Dame, Michigan State 
and Alabama — swing into action 
next weekend as they start their 
quest for national honors.

All were idle this past weekend 
when a number of colleges opened 
the 1967 season. Last season they 
wound up 1-2-3 in the final 
United Press International Board 
of Coaches rating.

Ara Parseghian’s fighting Irish 
play host" to California; Michigan 
State opens against Houston, 
which scored an impressive 33-13 
victory over Florida State last 
Friday night, and Alabama meets 
that same Florida State team in 
Saturday games.

In a key intersectional game 
next weekend, Texas, a leading 
contender for the Southwest Con­
ference title with junior quarter­
back Bill Bradley, visits Southern 
California, which puts O. J. Simp­
son, fleet junior college transfer, 
on display. He was among the 
standouts in the Trojans’ 49-0 
romp over Washington State Fri­
day night.

Jim Valek, former Illinois ath­
lete, makes his debut as head 
coach when the Illini travel to 
Florida. He replaced Pete Elliott, 
who was fired when the slush 
fund scandal hit campus.

UCLA, which visits hapless 
Pittsburgh next Saturday, scored 
a 20-16 victory over Tennessee 
last Saturday in the top intersec­
tional contest.

Southern Methodist’s I n d e s 
Perez proved to be a big man in 
the Mustangs’ 20-17 upset triumph 
over Texas A&M despite his size. 
The 5-foót-6, 149-pound quarter­
back came off the bench in the 
second half to hit on 10 of 11 
passes, including the clincher to 
Jerry Levias.

Thomas A. Lojewski 
Gets New Assignment

U.S Army, Vietnam (AHTNC) 
— Army Private First Class 
Thomas A. Lojewski, 22, son of 
Mr. and Mrs. Walter S. Lojew­
ski, 2316 N. Oakley Ave., Chica­
go, Ill., was assigned to the 11th 
Armored Cavalry Regiment in 
Vietnam.

An infantryman assigned to 
Troop A in the regiment’s 1st 
Squadron near Long Giao, Pvt. 
Lojewski entered the Army in 
March, 1967 and completed his 
basic training at Ft. Knox, Ky. 
He was previously stationed at 
Ft. Polk, La.

Pvt. Lojewski is a 1963 gradu­
ate of Gordon Technical High 
School, Chicago.

Extra Baseball 
Coverage On WMAQ

WMAQ Radio, which has been 
right up to its 50,000th watt of 
excitement with the 1967 White 
Sox baseball broadcasts all sea­
son long, goes into the final week 
of this great season with added 
local news program coverage of 
all White Sox and American 
League contenders’.

This added coverage will sup­
plement the special sports reports 
heard on WMAQ Radio each day 
during the Henry Cooke morning 
and Mark Edwards afternoon 
programs.

In other games last Saturday, 
Warren Muir, who followed coach 
Paul Dietzel from West Point to 
South Carolina paced the Game­
cocks to a 34-3 rout over Iowa 
State; Nebraska, paced by sopho­
more quarterback Frank Patrick 
beat Washington, 17-7, in 105- 
degree heat; Bob Anderson, an­
other soph signal-caller, scored 
three TDs to pace Colorado past 
Baylor, 27-7.

St. Louis Cardinals 
‘Had It All The Way’

The St. Louis Cardinals won 
their National League pennant­
clincher in the same manner they 
played all season — like they had 
it all the way.

"That’s been the story of our 
season,” said manager Red 
Schoendienst after the Cardinals 
clinched the 11th pennant in their 
history with a 5-1 victory over the 
Philadelphia Phillies Monday 
night. “No hits for five innings. 
Then four hits — and four runs.”

The Cardinals were held hitless 
by Dick Ellsworth for five innings 
but erupted for four sixth-inning 
runs that enabled Bob Gibson to 
breeze to his 13th victory with a 
three-hitter.

More than one-triird of the 
population of Florida, over 1,699,000 
persons, live within a 100-cnile 
radius of Tampa.

* * *
Mehacry Medical School in Nash­

ville, Tenn., graduates more than 
40 per cent of all Negro physicians 
and dentists in the United States 
each year.

Last Lincoln Park 
Concert Sunday

The Chicago Park District will 
present the final end of summer 
Lakeside Promenade Concerts in 
the Fullerton Pavilion, Fullerton 
and the Outer Drive, in Lincoln 
Park, Sunday, September 24. In­
stead of the customary 3:30 p.m., 
this concert will begin at 4:30 
p.m. Admission is free.

Dieter Kober will conduct the 
Chicago Chamber Orchestra in an 
all Mozart program.

PROGRAM:
Serenade in G Major, K. 525 
“Eine Kleine Nachtmusic”.
Serenade No. 5 in D Major, 
K. 204.

Sport Parade
New York. (UPI) — There was 

only one word to describe the way 
Sandy Koufax felt out there on 
the field again and with typical 
honesty, he owned up to the word.

“Scared,” confessed the pre­
maturely retired former Dodger 
ace. “I felt scared.”

It is downright difficult to 
imagine Sandy Koufax “scared” 
on any baseball field, but there 
were two reasons why he felt that 
way Monday night.

Every ballplayer is apprehen­
sive when given a “night” and 
this one had been designated 
Sandy Koufax Night.

The Mets were the ones giving 
the night to Koufax, not the 
Dodgers, although they were on 
hand for a regular scheduled 
game. Moreover, the site of the 
proceedings was not Dodger Sta­
dium but Shea Stadium.

“It felt a little strange,” said 
Koufax, who was born in Brook­
lyn but achieved most of his base­
ball success in Los Angeles.

What Koufax did not say is- that 
he balked when the Mets original­
ly informed him they planned to 
hold a night for him. He didn’t 
think it was right because he had 
never played for them and well, 
because he was out of baseball 
now.

But someone in the Mets’ front 
office pointed out to Sandy that 
the Mets previously had held 
nights for Stan Musial and Willie 
Mays even though neither had 
played for the club, either.

The clincher proved to be 
money.

Koufax did not want any.
He insisted instead that any 

contributions be given to the 
American Cancer Society, the 
Damon Runyan Fund and the 
Fred Hutchinson Memorial Fund 
and that’s the way it was.

For the occasion, the Mets also 
brought Sandy’s mother and fa­
ther from Studio City, Calif., as 
their guests and they watched 
their son being honored from a 
field box alongside the Mets’ dug­
out.

When he stepped onto the field, 
Koufax, now an NBC-TV baseball 
commentator, was immediately 
recognized by many in the crowd 
of 14,720 and given a warm re­
ception.

Sandy tried to get over to the 
Dodgers’ dugout to talk with his 
ex-teahimates but the fans in the 
box seats wouldn’t let him go. 
They stuck scorecards in front of 
him to autograph and he signed, 
and signed and signed.

Lee Scott, the Dodgers’ genial 
traveling secretary, was standing 
near the dugout and tried to bail 
out the 31-year-old ex-pitcher.

“Sandy, you’re wanted on the 
phone,” he called out to him.

“It’s an old gag,” Scott added 
in an aside, “but sometimes it 
works.”

Not this time, though. The fans 
wouldn’t let Koufax go.

Finally he did get away, though, 
and when he did he trotted into 
the Dodgers’ dugout where he 
went down the runway for a few 
words with his old boss, Walt Al­
ston, and his long-time buddy, 
Don Drysdale.

The presentations began about 
10 minutes later and Alston was 
called upon to say a few words 
about Koufax.

“I think I know how great this 
fellow is more than anyone here,” 
he said. “I find it out more each 
day.”

Later, they brought out a new 
convertible for Sandy. Two girls 
were sitting on the back lid, which 
prompted one Dodger player in 
the dugout to ask:

“Does he get the two girls, too?”
When it came Koufax’s turn to 

speak, he made it short and sweet.
“Walt Alston said I pitched 

for him 12 years,” Koufax said. 
“He was very kind by not men­
tioning the first six. Don Fairly 
said he played behind me eight 
years. He didn’t say that for those 
first few years, he played as far 
behind me as he could.”

Then turning serious, he ad­
dressed the people in the stands.

“You’ve done me a great honor 
by being here tonight,” he said. 
“You’ve done yourselves a greater 
honor by your contributions to 
the Cancer Fund. I want to tell 
you how wonderful it was to be 
back on the field here again to­
night even if it was only to say 
thank you. Thank you.”

Sandy Koufax never really need 
be “scared” of anything.

College Football Roundup

Secret Agent X9
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Corrigan 
returns home 
from his 
briefing at 
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By Al Williamson and Archie Goodwin
TWO? YOU'LL BE 
AWAY THAT LONG?
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X NOT ME, US! 
' CAST ASIDE YOUR 
MARTYR'S ROBES, LADY.'
I'VE GOT A CLOAK AND 
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Meanwhile...
I'M VERY PROUL 
OF THE RESULTS 
WITH PR. LYMAN, 
WILLARD...IF 
YOUR BROTHERS
WERE MORE

ZYGMUNT

Z Bocznej Trybuny Sportowej
P. BOBIN_________________

RZADKO takimi dziwnymi 
drogami kroczą drużyny piłkar­
skie w National Soccer League, 
jakie zanotowaliśmy ostatniej 
niedzieli. Wszystkie zespoły po­
starały się o niespodzianki w tych 
meczach, dla jednych smutne dla 
drugich bardzo zadowalające. — 
Hansa zajmująca ostatnie miej­
sce w tabeli niespodziewanie po­
konała "odwiecznego” rywala 
Schwaben 2:1. Zespół Kickers po 
pierwszym jesiennym wysokim 
zwycięstwie jaki odnieśli nad 
Norw.-Amer., bijąc ich 8:0 na bo­
isku Revere Park, ostatniej nie­
dzieli musiał uznać wyższość na 
tym samym boisku zespołu ukra­
ińskiego Lions, który pobił go 3:0. 
Nie było także przypadkiem zwy­
cięstwo Olympics w inaugura­
cyjnym meczu 3:1 nad zespołem 
Eagles, gdyż pokonali oni ubie­
głej niedzieli doskonale grający 
zespół Green-White 2:1. Również 
Eagles doznał przykrej, chociaż 
niezasłużonej porażki w meczu 
z Norw.-Amer. 2:3.

* * *
NIEDZIELA ta należała do 

“czarnych” dla zespołów pol­
skich, gdyż Wisła przegrała do 
zespołu Szwedzkiego Vikings 
walkoverem. Błyskawica zaledwie 
zremisowała z zespołem Tanners, 
a rezerwy Tanners, pobiły rezer­
wy Błyskawicy w stosunku 6:3. 
Jedynie juniorzy Eagles urato­
wały honor polskich drużyn, gdyż 
pokonały w pięknym stylu silny 
zespół juniorów Eichte-Rams.— 
Natomiast juniorzy Wisły zdoła­
li tylko zremisować z juniorami 
Hansy osiągając wynik bezbram- 
kowy.

• * *
MIMO NIKŁEJ przegranej ze­

społu polskiego Eagles w meczu 
z silniejszym fizycznie zespołem 
norweskim, opinia o ich grze nie 
może być pozytywna. W pierw-

New Dates For 
Chicago River Cruises

An opportunity to see Chicago 
from its waterways is being of­
fered by the Chicago Travel Club 
Sept. 30 and Oct. 1.

The all-day fully lectured tours 
will cruise the Chicago River, the 
Sanitary and Ship Canal, the 
Calumet-Sag Channel, Lake 
Calumet, and Lake Michigan in a 
heated, glass-enclosed sightseeing 
boat.

Those taking the tour will ex­
plore the biggest inland ocean 
port in the world, will sail under 
100 bridges, and have an oppor­
tunity to photograph Chicago 
from a new angle, according to 
Al Kaplinski, executive director 
of the club.

Full information may be ob­
tained from the Chicago Travel 
Club, Room 928, 30 West Wash­
ington street, Chicago, or by 
phone at AN 3-2743.

Perenial Leaders 
Top Sulky Pilots

The reshuffling of the big four 
money winners has at last lifted 
the perennial leaders Bill Haugh­
ton and Stanley Dancer into the 
top two spots of the bi-weekly 
North American driver ratings re­
leased today by the United States 
Trotting Assocation. Haughton ten 
times champion, occupies first 
place with $763,949, with defend­
ing titleholder Dancer next at 
$754,764. Bob Farrington, defend­
ing champion in the race-winning 
division, retained his lead with 
214 victories.

The tight contest for the money­
making champoinship shows pre­
vious leaders George Sholty in 
third place at $724,691 and Del 
Insko, fourth, at $705,653. Insko 
was top man in the last ratings. 
The leading foursome all eclipsed 
the million-mark in 1966, when 
Dancer set an all-time record of 
$1,218,403.

Insko continued as runner-up to 
Farrington, with 191 wins, in a 
two-man runaway. Sholty, next 
in line, has 162. with Canadian 
leader Keith Waples, fourth, at 
159.

The top ten in each division are:

TOP TEN MONEY WINNERS

TOP TEN RACE WINNERS
Starts Wins

Farrington ......... ...... 908 214
Insko ................... ....  1.191 191
Sholty ................ ...... 757 162
Waples ............... ...... 589 159
Filion ................ ...... 796 157
Chapman ........... ...... 982 149
Feagan .............. ...... 649 138
Taylor ................ ..... 699 137
Dancer .............. ..... 399 136
Lachance ..... 606 126

Haughton 
Dancer 
Sholty ...
Insko

$763,949 
754,764 
724,691 
705,653

Chapman .........-..............
Farrington .........................
Fontaine ........... ................
Dennis ..............................
Larente ................. -..........
Filion

566.791
522,950
418,787
404,350
402,953 
397,810

THANKS
FOR BEING CAREFUL...

Please! Only you can 
prevent forest fires!

szej części meczu Norwegowie 
zdobyli dwie bramki, jedną z 
bardzo pochopnie podyktowanego 
karnego. Jednak trzeba stwier­
dzić, że na to prowadzenie zasłu­
żyli, gdyż w tym czasie kierow­
nik zespołu — Joe Zazda miał 
jedenaście graczy, ale brak było 
mu zespołu. Cały zespół, za wy­
jątkiem Parucha i Kuczerenki, 
grał chaotycznie, a Włodek Koś­
cielny tym razem nie pomógł, na 
tyłach, również w tym czasie Mi­
kołajewski był bardzo słaby a 
Znamierowski nie trzymał swej 
pozycji na skrzydle.» » •

W DRUGIEJ CZĘŚCI meczu 
obserwowaliśmy dużo lepszy ze­
spół polski po kilku zmianach 
przeprowadzonych przez kier. 
Zyzdę. Całkiem przyzwoicie grał 
w tym czasie napad zespołu 
Eagles, za wyjątkiem “baletmi- 
strza” Johnny Zły, który starał 
się "wózkować” po całej prze­
strzeni boiska. Zdobył on jednak 
bramkę z rzutu karnego, a drugi 
rzut karny wykonany przez nie­
go trafił w słupek, gdyby wyko­
rzystał ten rzut karny wynik me­
czu byłby sprawiedliwy remiso­
wy 3:3. Ale oprócz nie wykorzy­
stania rzutu karnego, doskonałą 
okazję do zdobycia bramki z bli­
skiej odległości nie wykorzystał 
Binkowski oraz Znamierowski, 
chociaż Edek zdobył pierwszą 
bramkę dla zespołu polskiego.* * *

MAMY WRAŻENIE, że na me­
czu z Olympics oglądaliśmy lep­
szą drużynę polską, chociaż ta 
niedzielna, po przerwie stanowiła 
bardzo ambitnie grającą jedenast­
kę. Stwarzała ona sobie w tym 
czasie doskonale okazję do zdo­
bycia bramek, i gdyby nie brak 
precyzji u napastników przy wy­
kańczaniu sytuacji podbramko­
wych "murowania” bramki przez 
Norwegów — z drugiej, to piłka­
rze Eagles nie zeszliby z boiska 
pokonani. Zespół Eagles w dru­
giej części meczu stanowił w 
pewnym okresie wyrównana je­
denastkę po wejściu Trzopa (Ślą­
zaka) na obronę, wysunięcie Mi­
kołajewskiego na pomoc i Leona 
na lewe skrzydło. Tylko nieno- 
rozumienie pomiędzy bramka­
rzem Klokowskim i Znamierow­
skim, zadecydowało o trzeciej 
bramce Norwegów.• • *

ZESPÓŁ Norw.-Amer. grał bar­
dzo rezolutnie i ostro atakował 
nie przebierając w środkach co 
mu się ogólnie udawało przy po­
błażliwym sędziu. Krył bardzo 
krótko i wchodził ostro w każdą 
grę. Jednak zespół polski zasłu­
żył w tym meczu także na trzy 
bramki i gdy nauczy się szybkie­
go przechodzenia z defensywy do 
napadu, to w przyszłości w po­
ważnym stopniu ułatwi mu doj­
ście do dogodniejszych pozycji 
strzałowych. Nie przeprowadza­
jąc błyskawicznych akcji, napast­
nicy Eagles natrafiali w decydu­
jących momentach podbramko­
wych na mur obrońców przez 
który przejście było już niemożli­
we. Z ogólnych uwag wynika, że 
zespół Eagles nie jest jeszcze “sce- 
mentowany”. ♦ ♦ ♦

W ROZGRYWKACH pilkar 
skich juniorów uzyskano nastę­
pujące rezultaty: Eagles pobił 
Rams 3:1, Wisła zremisowała z 
Hansą 0:0, Schwaben wygrało z 
Olympics 1:0, Atlas pokonał Ame­
rica 4:0, Youths zremisowało z 
Necaxą 2:2. a Wings pobił Tigers 
4:1. * • *

OTO REZULTATY meczy z
First Division:

Maroons — Slovaks------- 3:1
Wings — Red-White-Green.lhO 
Real FC — Fortuna_____3:2
Rams — Peoria-------------- 2:1
Adria — Necaxa------------- 2:2
Youths — Liths ------------- 1:0
Croatians — Atlas---------- 2:1
Tanners — Błyskawica — 1:1♦ * ♦
W SZWEDZKIEJ miejscowo­

ści Joenkoeping zakończyły się 
mistrzostwa świata w pięcioboju 
nowoczesnym. Całkowity sukces 
odnieśli Węgrzy, zdobywając dwa 
złote medale. W klasyfikacji in­
dywidualnej zwyciężył Węgier 
Balczo — 5,056 pkt. przed zawod­
nikiem rosyjskim Szapamisem— 
4,888 pkt. i Szwedem Fermem— 
4,878 pkt. Drużynowo triumfo­
wali Węgrzy — 14,237 pkt. Sre­
brny medal zdobyli Szwedzi — 
13,647 pkt., a brązowy reprezen­
tanci Rosji — 13,522 pkt. Repre­
zentanci Polski zajęli dalekie po­
zycje. » » »

LAT TEMU kilka na jednym 
ze zgrupowań bokserskich zda­
rzyła się bardzo interesująca roz­
mowa między sportowcem, tre­
nerem i szefem kuchni. Sporto­
wiec był głodny, domagał się po 
obiedzie dodatkowego jedzenia. 
Trener interweniował u szefa 
kuchni — który w odpowiedzi 
przedstawił zestawienie kalorycz­
ne posiłku. Przysłuchując się dy­
skusji sportowiec nie wytrzymał 
nerwowo i skierował pod adre­
sem szefa kuchni następującą u- 
wagę: Kotlety nam pan dawaj na 
obiad, a nie kalorie.» » »

WYDARZENIE powyższe przy­
pomni się, gdy czyta się “L’Equi- 
pe” o tym, ile kalorii zużywają 
sportowcy. Oto kilka przykładów:

gracz golfa — 223
łucznik — 169
siatkarz — 210
kolarz — 410
pływak — 524
Wspomniane ilości dotyczą ,o- 

czywiście jednogodzinnego wysił­
ku przeciętnego.

* * *

JEDNA z brytyjskich gazet 
ufundowała nagrodę dla “króla 
strzelców”” który pobije rekord 
Dixie Deana z 1928 roku. Dean 
zdobył wtedy dla Evertonu 63 
bramki. ♦ ♦ ♦

PODCZAS meczu Celtic-United 
doszło w Dundee (Szkocja; do 
użycia na widowni noża, Prasa 
angielska bije na alarm, twier­
dząc, że wszystkie dotychczas 

| stosowa”'" przeciw chuligaństwu 
środki są zbyt łagodne.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (IJGODA), ŚRODA, 20-GO WRZEŚNIA (SEPTEMBER), 1967

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy te smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka i babcia nasza, śp 

Agnieszka Bujalska 
po długiej chorobie, pożegnała 
Sie z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 19-go 
września, 1967 roku, rano, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 22-go września, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 2325 So. 
California, do kościoła Św. Ka­
zimierza, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Michał, mąż; Władysław, syn; 
Maria, córka; Patricia, synowa; 
Roy Kastan, zięć: 4 wnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Bajek Funeral Home. 
Telefon Bishop 7-6123.

Book Nr. 1 Deluxe Quilts za­
wiera 16 kompletnych wzorów. 
Cena 50c.

Book Nr. 2 Museum Quilts 
zawiera wzory na 12 kołder 
Cena 50c.

Book Nr. 3 Quilts for Today’s 
Living. Nowa fascynująca ko­
lekcja. 15 kompletnych wzorów 
Cena 50c

Book of Prize Afghans Ro­
bótki na drutach, szydełkiem 
12 afganów. 50c.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy, 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
Illinois 60622.

Imię i Nazwisko

Adres ...................................

Miasto...: Stan

No. Modełka

Rozmiar (Size)

ALICE BROOKS
Pierwszy raz! Jumbo Needle­

craft katalog na rok 1968, setki 
wzorów, 6 wzorów darmo! 
(łącznie z projektem swetrów! 
w katalogu. Robótki na dru­
tach, szydełkiem, hafty. Cena 
50 centów.

Mowa Kongresmana Lucjana Nedzi Modlitwa Wygłoszona Przez 
Na Bankiecie Sejmowym Z. N. P. Księdza Prałata Borkowskiego

Kiedy tak patrzę na tyle zna­
jomych twarzy, kiedy witam się 
i rozmawiam w tłumie delegatów 
i gości ze znajomymi i rodakami 
z tylu stron Ameryki, z tylu sta­
nów i powiatów, kiedy słucham 
rozmów i rozmawiam z tymi, któ­
rych dawno już nie widzałem i z 
tymi których często spotykam, do­
piero w całej pełni zdaję sobie 
sprawę jak dumny jestem z tego, 
że jestem jednym z Was, Amery­
kaninem Polskiego pochodzenia, 
lojalnym i wiernym obywatelem 
Stanów Zjednoczonych a jedno­
cześnie dumnym synem naszej 
wielkiej i bogatej tradycji i kul­
tury polskiej.

* * *
Chociaż zebraliście się tutaj ze 

wszystkich stron Ameryki, z od­
ległych od siebie stanów i miej­
scowości, łączy Was wszystkich 
jeden wspólny cel i wspólne dzie­
dzictwo, takie silne i takie trwałe, 
że trudno by doszukać się w 
Ameryce jemu podobnego. I kie­
dy patrzę na Was przedstawicieli 
tylu daleko od siebie położonych 
polskich Grup, przychodzi mi na 
myśl jak bardzo typowym jest 

-•ten Sejm, to zgromadzenie tylu 
delegatów i delegatek, w których 
żyłach płynie polska krew, jaki 
ten Sejm jest podniosły i jak do 
głębi wzrusza. Jesteśmy przecież 

-częścią tej wielkiej polskiej dias­
pory, tego rozproszenia milionów 
Polaków po całym święcie, tej 
wielkiej emigracji, czy to z wybo­
ru czy ze zrządzenia losu rozrzu­
conej po całej kuli ziemskiej.

• • •
“Jesteśmy z narodu tułaczy” — 

ileż boleści, ile rozłąki, ile radości 
pomieszanej ze smutkiem kryje 
się w tym jednym zdaniu! Ale 
gdziekolwiek Polacy osiedli, gdzie­
kolwiek zapuścili korzenie, gdzie­
kolwiek zabrali się do pracy, — 
gdziekolwiek znaleźliśmy możli­
we warunki — na wschodzie czy 
na zachodzie, na północy czy po­
łudniu — dokonywujemy wielkich 
rzeczy. Nasze dokonania, nasze o- 
siągnięcia są prawie zawsze takie, 
że możemy być z nich dumni i 
my i nasze dzieci.

W Pół Rozmiarach
PRINTED PATTERN

4695
12V4-24'A

Wzór 4695
Może służyć za krótki kitel, lub 

jako bluzka na wierzch do spodni 
•lub spódniczek. Zapinana z boku 
na guziczki, ściągana w tyle na 
gumkę.

Wzór 4695 jest do nabycia w pół 
rozmiarach 12%, 14%, 16%, 18%, 
20%, 22%, 24%. Na rozmiar 16% 
potrzeba 2% jarda 35 calowego 
materiału.

Cena wzoru 50 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 5c znaczkach pocztowych. 
Z Kanady gotówką.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Clucago 
Illinois 60622.

Izxuą i Nazwisko

Adree ....

MmmMo_____ ________ Stan

Ko. Modełka

Rozmiar (Size)---------------- ----------

ANNE ADAMS
Nowe Jesienne 
Fasony

Zobaczcie najładniejsze i naj­
nowsze fasony we wszystkich roz­
miarach, w naszym jesienno- 
zimowym katalogu.

JEDEN WZÓR DARMO Z NA­
DESŁANIEM KUPONU — który 
znajduje się w jesienno-zimowym 
katalogu.

Cena katalogu 50 centów
Zamówcie przesyłając 50 cen­

tów w srebrze lub 5 centowych 
znaczkach pocztowych. i

Na Otwarciu 35 Sejmu ZNP Dnia 17go Wrze­
śnia, 1967 r., o Godzinie 2-ej Po Południu 
w Cobo Hall, Detroit, Michigan. —

Tegoroczny Sejm odbywa się w 
chwili, kiedy naród amerykański 
przeżywa chwile kryzysu i bólu. 
— Problemy zwalają się na nasz 
Kraj ze wszystkich stron. Wojna 
podatki, strajki, rozruchy rasowe 
i zbrodnie. Chociaż żyjemy w 
czasach dobrobytu jakiego nigdy 
nie było, to wydaje się, że duch 
nienawiści i wrogości panuje nad 
Krajem.

* * •
I choć powoli i może z niechę­

cią ale (nieuniknienie) zaczyna­
my zdawać sobie sprawę, że wśród 
nas, w społeczeństwie naszym, — 
znajdują się ludzie, którzy pod­
dają wątpliwość podstawowe za­
sady, na których amerykańska cy­
wilizacja została zbudowana. Na­
sze instytucje, prywatne czy pu­
bliczne, duchowe czy świeckie — 
są zagrożone.

Wy i ja dobrze wiemy, że nie 
wolno nam dopuścić aby wyda­
rzeniami w naszym kraju kiero­
wało bezprawie! Nie może być 
postępu bez poszanowania prawa! 
I choć różnorodność opinii i pra­
wo protestu i nie zgadzania się 
są niezbędne w naszym społeczeń­
stwie, anarchia i swawola i bez­
prawie są zbrodniami wymierzo­
nymi w nasze najlepsze interesy 
nas wszystkich.

* • *
Dziś zdajemy sobie sprawę, że 

wszyscy Amerykanie, bogaci i 
biedni, młodzi i starzy, czarni i 
biali muszą jeszcze raz potwier­
dzić swoją dedykację, swoją wo­
lę postępowania jako rozsądni i 
odpowiedzialni obywatele.

Ameryka dziś nie może sobie 
pozwolić na wątpliwości, na utra­
tę wiary w siebie. My musimy 
dalej przodować światu i być na­
dzieją świata, musimy wytrwać 
w naszych demokratycznych za­
sadach. A jeśli chwalić mamy ko­
goś to już nie tych, którzy sieją 
nienawiść i agitują do rozruchów, 
ale tych cichych i spokojnych 
obywateli, których Wy tu dzisiaj 
reprezentujecie, obywateli którzy 
szanują flagę Amerykańską sza­
nują zasadę równych praw oby­
wateli kraju, służą krajowi co­
dzienną prostą pracą, spełnianiem 
swych obowiązków, uczciwą pra­
cą nad zabezpieczeniem sobie,  
swym rodzinom i swym współo­
bywatelom lepszej przyszłości.

» » »
My Amerykanie polskiego po­

chodzenia, w tych dniach szerzą­
cego się bezprawia i społecznej 
dezorganizacji, możemy być dum­
ni z naszych silnych tradycji ro­
dzinnych i organizacyjnych. Zwar­
te życie rodzinne, przedsiębior­
czość i zapobiegliwość, duma z 
posiadania własnego domu, po­
szanowania dla prawa i porząd­
ku społecznego, oto typowe cechy 
prawdziwego Amerykanina pol­
skiego pochodzenia!

» * »
Niech nikt obcy nie wątpi, że 

choć naturalnie pilnie śledzimy 
wydarzenia w kraju naszych — 
przodków, problemy dzisiejszej A- 
meryki w kraju i za granicą leżą 
nam tak samo na sercu jak każ­
dej innej grupie narodowościowej. 
A w dodatku interesujemy się 
zawsze losem Polski i stosunków 
polsko-amerykańskich.

« » »
Naród Polski, który dzielnie 

przetrwał lata terroru hitlerow­
skiego po to tylko aby wpaść w 
zdradliwe ręce swych fałszywych 
oswobodzicieli ze wschodu, ten 
naród polski trwa i cierpi dalej 
pod rządami małej grupy ludzi 
narzuconej mu z zewnątrz.

Życie w Polsce dzisiejszej nie 
jest łatwe ani radosne. Ludzie 
próbują żyć choć wiedzą, że w 
systemie, który Polską rządzi nie 
ma nadziei, że jutro będzie lepiej. 
Starzy ludzie dożywają swych lat 
ze smutną świadomością, że do­
czekają się dnia w którym odet­
chną powietrzem wolności. A mło­
dzi ludzie, czyniczni i nieufni 
widząc kraj beznadziejnie zaplą­
tany w absurd komunistycznej 
biurokracji, obciążony bezsensem 
przestarzałej ideologii marksisto­
wskiej, młodzi dzisiejszej Polski 
nie wierzą, że ich marzenia zrea­
lizowania swych ambicji, rozwi­
nięcia skrzydeł, używania w peł­
ni, osobistych zdolności i talentów, 
nie wierzą, że kiedykolwiek się 
spełnią.

Czasem zastanawiam się poważ­
nie czy Stany Zjednoczone napra­
wdę robią co mogą dla Polski. Ci, 
którzy są przekonani, że nasza 
polityka jest słaba i nieśmiała w 
stosunku do narodu polskiego, o- 
pisują nasz stosunek do Polski w 
ten sposób, naturalnie żartując:

“Gdyby Pan Bóg dokonał cudu 
w Polsce, Stany Zjednoczone mo­
że zgodziły by się na to, ale nie­
chętnie! -Czasami naprawdę tak 
się wydaje. Wiem że my cheemy 
zrobić dla narodu polskiego o 
wiele więcej!

* » •
Dawno temu Ameryka była 

słaba, rozbita wewnętrznie i trzy­
mała się zdała od spraw świato­
wych. Dziś Stany Zjednoczone są 
potężne i na zawsze związane ze 
wszystkim co się dzieje na świę­
cie. Jako odpowiedzialni Amery­
kanie mamy zatym obowiązek i | 
odpowiedzialność odgrywania na- i 
szej roli we wszystkich wydarzę- |

Wszechmogący wieczny Boże, 
Królu ludów i narodów, któryś 
w odwiecznych planach Twoich 
zdał na ludzi rozwinięcie celów 
Swoich, wejrzyj łaskawym okiem 
na Twych Synów i Córy Związku 
Narodowego Polskiego, którzy zje­
chali się na Sejm swej Organiza­
cji.

Z przepastnych głębin serc i 
dusz naszych zrywa się głos u- 
wielbienia i podzięki, żeś skrze- 
sił w sercach ludzi wiary poświę­
cenia i proroczego przewidzenia 
potrzebę powstania i istnienia 
Związku Narodowego Polskiego— 
dla obrony siebie, swych żywot­
nych interesów i zagrożonych in­
teresów państwa i narodu nasze­
go, żeś zachował znicz do rozbu­
dzania przywiązania i umiłowa­
nia świętości i tradycji naszych 
narodowych, żeś pozwolił stwo­
rzyć cieplarnię i hodowlę idea­
łów polonijnych i amerykańskich,

Przypadł mi ten wielki zasz­
czyt, że mogę Was powitać w 
mym rodzinnym mieście Detroit 
i uczynić to imieniem mej Orga­
nizacji Zjednoczenia Polskiego — 
Rzymsko-Katolickiego w Amery­
ce.

Zarząd Główny Zjednoczenia z 
Józefem T. Pranicą na czele wy­
delegował mnie do złożenia Wam 
życzeń pomyślnych i owocnych 
obrad na tym 35-tym Sejmie Wa­
szej O,rganizacji w naszym dy­
namicznym Grodzie.

Jestem pewny, że zdajecie so­
bie sprawę z tego, że na Was, jako 
przedstawicieli największej Pol­
skiej Organizacji w wolnym Świę­
cie, zwrócone są oczy nie tylko 
członków Związku, ale oczy ca­
łej Polonii Amerykańskiej, Jak i 
narodu z którego się wywodzimy. 
— Narodu Polskiego na ziemiach 
Ojczystych.

Tu wobec zgromadzonych na 
bankiecie sejmowym chciałbym 
rzucić kilka uwag imieniem na­
szej Organizacji.

* * *
Tak jak nasza Organizacja po­

wołana była 94 lata temu w ce­
lu podtrzymywania wśród Pol­
skich mas wychodźczych przy­
wiązania do wiary i polskości, 
tak i Związek Narodowy Polski 
powstał 87 lat temu, aby służyć 
interesom Narodu Polskiego, któ­
ry wtedy był w niewoli trzech 
zaborców.

I tak jak myśmy wiernie słu­
żyli naszym ideałom, tak i Zwią­
zek Narodowy Polski trzymał się 
zasad dla których powstał. Pod­
czas, gdy tu lud wychodźczy, jak­
kolwiek w pocie czoła pracować 
musiał na chleb, miał wolność i 
swobodę, Naród Polski na zie­
miach ojczystych nie miał moż­
ności wyrażania ani swych poglą­
dów, ani aspiracji — bo był w 
niewoli.

• * *
Naród ten potrzebował orędow­

nika i orędownikiem i rzeczni­
kiem tegoż narodu stała się Po­
lonia Amerykańska, za inicjaty­
wą Związku Narodowego, przy 
współudziale wszystkich innych 
organizacji Polonijnych.

Idea wolności dla Narodu Pol­
skiego na jego ziemiach była roz­
szerzana wśród Narodów Wol­
nego świata.

Dla tej idei Związek Narodowy 
Polski pracował z wytężeniem i 
pociągnął do tej pracy całą Po­
lonię Amerykańską. Za to mu 
cześć i chwała: I dziś, gdy naród 
polski na swych ziemiach znów 
nie jest wolny i to nie ze swej 
winy, rola Polonii Amerykańskiej 
jako orędownika Wolności dla — 
Polski się nie skończyła i rola 
Związku Narodowego Polskiego 
jako motoru Polonii też nie do­
biegła końca.

* * *
Jestem przekonany, że w obra­

dach swych kierować się będzie­
cie dobrem ogółu swych człon­
ków, dobrem Polonii Amerykań­
skiej, Stanów Zjednoczonych, któ­
re stały się naszą nową Ojczyzną,

żeś wytworzył w naszym zespole 
arystokrację serca, która wsłu­
chana w nakaz Mistrza z Nazare­
tu przez tyle lat pełniła i pełni 
obowiązek BRATERSKIEGO MI­
ŁOSIERDZIA.

U stóp Twych składamy korne 
dzięki, że twórcy i powiernicy 
ideałów Związku przez te dzie­
siątki lat mimo piętrzących się 
trudności, ideałom się nie sprze­
niewierzyli, obowiązków nie za­
niedbali, ani pokładanych w nich 
nadziei nie zawiedli.
Nie mniej we wdzięcznej pamię­

ci zachowujemy i dziś ogłaszamy 
imiona tych, którzy już odeszli po 
zasłużoną zapłatę, lub sterani pra­
cą i wiekiem nie mogą już, jak 
ongiś, wydatnie pracować — a 
którzy pracowali dla Związku.

Wszystkim uczestnikom Sejmu, 
daj Panie poznać wolę Twoją 
świętą. Daj im odczuć i zrozu­
mieć zadania organizacyjne i nie-

jak i troską o losy -naszych ro­
daków na ziemiach polskich.

Mogę Was zapewnić, że Zwią­
zek Narodowy Polski może za­
wsze liczyć na współpracę Zjed­
noczenia Polskiego Rzymsko-Ka­
tolickiego w Ameryce, we wszyst­
kich poczynaniach na dobro na­
szej społeczności polskiej w Ame­
ryce, dobro Stanów Zjednoczo­
nych, oraz dobro narodu, z któ­
rego się wywodzimy.

Związek Narodowy Polski — 
Niech Żyje! — Niech się Rozwija, 
niech rośnie na chwałę i pożytek 
Polonii Amerykańskiej.

“SZCZĘŚĆ WAM BOŻE 
W OBRADACH”

Zabawka Lub 
Dekoracja

7372

Wzór 7372
To żadna praca zrobienie tego 

15-calowego pieska. Nawet dziec­
ko może to zrobić. Podstawa—dwa 
jak poduszeczka kawałki. Bez for­
mowania. Potrzebny tylko ieden 
motek worsted włóczki.

Łatwy wzór podaje instrukcje 
zrobienia zabawki.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 5c znaczkach pocztowych 
Z Kanady gotówką.

niach naszego Kraju, zarówno! 
wewnętrznych jak i międzynaro­
dowych. A biorąc w nich udział 
nie wolno nam zapomnieć o idea­
łach i tradycjach które przyświe­
cały naszym ojcom, organizato­
rom Związku Narodowego Pol­
skiego. Cokolwiek będziemy czy­
nić, nie wolno nam splamić ho­
noru naszej tradycji, naszego po­
czucia sprawiedliwości i naszego 
umiłowania wolności i demokra­
cji-
Składam hołd Waszym obradom 
i Waszym wysiłkom i jako dum­
ny członek Związku Narodowego 
Polskiego życzę Wam pomyślnych 
i owocnych obrad!.

Mowa Józefa A. Drobota, - 
Wicecenzora Zarządu Głów. ZPRK
Na Bankiecie Sejmu 35-goZNP w Hotelu She­

raton-Cadillac, 17-go Września, 1967 
w Detroit, Michigan

zniszczalnego ducha narodu na­
szego — potrzeb i interesów po­
lonijnych.

A kiedy ważyć się będą losy 
Organizacji, daj im moc ducha, 
aby umieli uleczyć co chore, wes- 
przyć co słabe, wyciąć i wyplenić 
co szkodliwe.

Daj, o Panie, aby w obradach 
kierowali się zdrowymi zasadami. 
W rzeczach zasadniczych niech pa­
nuje jedność, w rzeczach wątpli­
wych wolność i swoboda, we — 
wszystkim i zawsze — MIŁOŚĆ.

Tak im dopomóż Bóg i Ty 
Matko Boska Częstochowska!

Amen.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Środa, 20 Września
Tow. Ogniwo Polskie, Nowy 

Ład Gr. 1991 ZNP odbędzie swe 
regularne i nadzwyczajne posie­
dzenie dziś, w środę, 20go wrze­
śnia, ,z powodu śmierci prezesa 
ś.p. Władysława Mechla. Posie­
dzenie odbędzie się w sali św. 
Władysława, przy Long i Hender­
son ul. Ze względu na ważność 
sprawy .uprasza się wszyskich o 
obecność. — Stanley Matusiak, 
wiceprezes; Alex Karwowski, 
sekr. fin. (20)

Tow. Wierność Grupa 2927 
ZNP odbędzie swoje miesięczne 
posiedzenie , w środę, dnia 20go 
września w Cornell Parku, przy 
51ej i Wood ul., o godzinie 7ej 
wieczorem. Prosimy wszystkie 
członkinie i członków o przyby­
cie, albowiem są ważne sprawy 
do załatwienia Towarzystwo urzą­
dza zabawę towarzyską “Social 
15go października, w Columbia 
sali, 48t>h i Paulina ui., o godzinie 
2ej popołudniu, bilety $1.00.

Tow. Wierność urządza “So­
cial Party” i zaprasza całą Po­
lonię na tę zabawę towarzyską, 
w sobotę, dnia 30 września, 1967 
M. Winiecka, prezeska; M. Pa­
wlikowska, sekr. prot.

Posiedzenie Tow. Walecznych 
Polaków, Grupa 1612 Z.N.P.

Powakacyjne posiedzenie Tow. 
Walecznych Polaków, Gr. 1612 — 
ZNP odbędzie się w środę, dnia 
20-go września,w zwykłej sali pn, 
1601 N. Wolcott ul.

Zarząd Towarzystwa uprasza 
wszystkich członków i członkinie 
o przybycie, ponieważ są ważne 
sprawy do załatwienia. Spodzie­
wamy się, że po mile spędzonych 
wakacjach i zasłużonym wypo­
czynku, wszystkie członkinie i 
członkowie wezmą się ochoczo do 
prący organizacyjnej. Józef Men- 
drek, prezes; Kazimiera Filipiński 
sekr. prot.

Tow. Synowie Piasta, Grupa 
1214 ZNP odbędzie swe miesięcz­
ne posiedzenie w sali PLAV, pnr. 
3024 N. Laramie Avenue. Początek 
o godzinie 7:30 wieczorem.

Prosimy członków o liczne przy­
bycie. — Zarząd: Józef Kogut, 
prezes; Czesław Rożek, sekr. prot.

(19, 20) 

Tow. Św. Bonawentury Powo­
łań Kapłańskich zawiadamia, że 
powakacyjne miesięczne posiedze­
nie odbędzie się jak zwykle w 
trzecią środę miesiąca, dnia 20go 
września, 1967 r., o godzinie 7:30 
wieczorem w sali parafialnej Ser­
ca Pana Jezusa, 4600 S. Wolcott ul.

Uprasza się wszystkie członki­
nie o liczne i punktualne przyby­
cie. Jest wiele ważnych spraw do 
załatwienia, a mianowicie o przy­
szłym bazarze.

Prosimy członkinie o większe 
zainteresowanie się pracą wer­
bunkową i zdobycie jak najwięcej 
nowych członkiń do naszego To­
warzystwa.

Członkinie, które zalegają z po­
datkami rocznymi są proszeni o 
wyrównanie zaległości na tern po­
siedzeniu.

Zarząd potrzebuje pomocy, więc 
zwracamy się do Was — członki­
nie z prośbą, abyście raczyły przy­
być na to posiedzenie. — Wielebny 
Ojciec Lambert, rektor; Waleria 
Cudziło, prezeska; Wanda Lisikie- 
wicz, sekr. prot.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado- 
domsc, iz najukochańsza matka, babcia i teściowa nasza, śp.

Maria Rypel
(z domu Labuda; żona śp. Stanisława;

matka sp. Józefa, Franciszka i Teodora; teściowa śp. Lillian Rypel) 
Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św., Klubu Marii Konopnic­
kiej, Tow. Młoda Polska Gr. 388 Zw. Polek, IH-go Zakonu Św 
Franciszka. Arcybractwa Serca Pana Jezusa i Związku Modlitwv 
za Dusze w Czyśćcu; po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 18-go września, 196^ 
roku, o godzinie 11:40 w nocy, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22-go września, o godzinie 
9-ej rano, z Kopec Funeral Home, pnr. 5259 W. Roscoe ul. (naroż­
nik Lockwood), do kościoła Św. Władysława, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Ludwik (Michalina), Stefania Rypel, Irena Rypel-Hunter 
i Alicja Rypel, syn i synowe; 5 wnticząt; oraz rodzina, kuzyni 
i kuzynki w Polsce: wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Stanisław J. Kopec.
Telefon 545-6974. 20-21

Złoty Lew Św. 
Marka Dla 
Piękności dnia ’

Wenecja (ŻW) — Między­
narodowe jury festiwalu pod 
przewodnictwem Alberto Mo- 
ravii przyznało Wielką Nagro­
dę Złotego Lwa św. Marka fil­
mowi “Piękność dnia” Luisa 
Bunuela. Dwie nagrody spec­
jalne jury przyznało filmowi 
włoskiemu Marco Bellocchio 
“Chiny są blisko” oraz fran­
cuskiemu filmowi Jean Luc 
Godarda “Chinka”..

Puchary Volplego za najlep­
szą kreację kobiecą przyznano 
aktorce angielskiej Shirley 
Knight występującej w filmie 
“Holender”.

Za najlepszą kreację męską 
—aktorowi Ljubiszy Smardzi- 
cowi w jugosławiańskim fil­
mie “Jutro”.

Nagrodę w kategorii opera- 
prima otrzymał film “Niena­
sycona” Edgara Raitza (NRF).

Orgie Rasowe
Hartford, Conn. (UPI).— 

Policja użyła granatów ze 
łzawiącym gazem do poskrom' 
mienia band młodych Murzy-1 
nów w odpowiedzi na ataki 
butelakmi i inyymi pociska-| 
mi wczoraj wieczorem i dziś

REZALUCJA 
Tow. Ogniwo Polskie Nowy Ład

Grupa 1991
Z POWODU ZGONU PREZESA, Ś.P.

Władysława Mechla
Z niezbadanych wyroków Bożych odszedł od nas w zaświaty 

zasłużony nasz prezes, śp. Władysław Mechla, który zaskarbił 
sobie serca wszystkich w ciągu urzędowania w naszej organizacji.

Z powodu wielkiej straty, jaką przez śmierć Jego ponieśliśmy, 
czujemy głęboki żal i Rodzinie Jego składamy wyrazy współczucia 
i sympatii.

Uprasza się członków i członkinie Towarzystwa o wzięcie 
licznego udziału w pogrzebie.

ZARZĄD:
Stani.Jaw Matusiak, wiceprezes Kazimierz Jedliński, sekr. prot. 
Zofia Karwowska, wiceprezeska Alex Karwowski, sekr fin. i kasjer

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość iz najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, dziaduś i pradziaduś 
nasz, śp.

Władysław A. Mechla
Prezes Ohio Parlor Frame Corporation; długoletni prezes Tow. 
Ogniwo Gr. 1991 ZNP; prezes Klubu Dobroczynnego Parafii Lisia 
Góra: wiceprezes Gminy 128-ej ZNP; członek Tow. Św. Włady­
sław- Nr. 844 ZPRK, Tow. Św. Wojciecha Nr. 364 ZPRK i dy­
rektor Okręgu 32 Rady Polonii przy ZKM, nagle pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 18-go września 
1967 loku, o godzinie 2:35 popołudniu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21-go września, o go­
dzin e 9-ej rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 834-38 N. Ashland 
Ave., do kościoła Św Władysława, a stamtąd na cmentarz Św 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Ludwika (z domu Jeż; z pierwszego męża Kasprzyk), żona; 
Edward, syn; Stanisława, córka; Janina, synowa; Józef Wicker, 
zięć; Mieczysław (Alicja) i Ryszard (Bronisława) Kasprzyk, pasier­
by; czesława (Ludwik) Nagraba i Florentyna (Rajmund) Krypel, 
pasierbice; (Józef, brat: Katarzyna i Maria, siostry, w Polsce), 
wnuki, wnuczki, prawnuk i prawnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się B. F. Malec i Syn.
Telefon HA 1-5800. 19-20

 

V/szystkim krewnym i znajomym donosimy te smutną wiado­
mość. iż najukochańszy mąż. mój, ojciec, szwagier i dziadek 
nasz. ś.p.

Stanisław W. Serek
po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 16go września, 1967 roku, o godzinie 8ej wie­
czorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 21go wrześna, o godzi­
nie 9.30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1256-58 W. 51 ul., 
do kościoła św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Maria A. (z domu Sobyra), żona; Maria, Jan Kowalczyk, 
Marclllia i Bernard, dzieci; Franciszek Marik i Jan Mańkowski, 
zięciowie; Patricia i Diane, synowe; Władysława Serek, bratowa; 
Józefa Pierczyńska, Józef, William (Stanisława), Michał (Anna) 
Sobyra, Anna Sobyra i Siostra M. Marcillia ze Zgromadzenia Sióstr 
Felicjanek, szwagrowie i szwagierki; oraz wnuki i wnuczki; wraz 
z cara rędziną

rogrzebem zajmuje się Jan Patka. Telefon BO 8-5257.
(19, 20)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, śp.

Józef Stec
pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 18go 
września 1967 roku, o godzinie 11:20 przed południem, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 21go września, o godzinie 
9-ej lano, z zakładu pogrzebowego Curran Funeral Home, pnr 
3751 W. North Ave., do kościoła Maternity BVM, a stamtad na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Maria (z domu Kroi), żona; Wanda Flynn, Marion (Benjamin) 
Mleczko, Adeline (Harold) Matthews, Joseph (Helen) Stec, Dolores 
(Edward) Simonck Violet (Ralph) Elliott, Alfred (Hilda) Stec, 
Ervin (Jean) Stec, Richard (Rosemary) Stec i Henrietta (John) 
Hitterman, synowie, córki, synoive i zięciowie; oraz 23 wnucząt wraz 1 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje sie: Curran Funeral Home.
Telefon: BE 5-4047.

nad ranem. W dzielnicy mu­
rzyńskiej rozlegały także w 
nocy sporadyczne strzały. 40 
awanturników zostało aresz­
towanych.

Wszystkim krewnym ! zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza,śp.

Katarzyna 
Debowski

(z domu Biedronski; 
żona śp. Zygmunta) 

po krótkiej chorobie, opatrzona 
Św. Sakramentami, pożegnała 
się z tym światem, dnia 18-gc 
września, 1967 roku, wieczorem, 
przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 21-go września, 
o godzinie 8:30 rano, z zakładu 
pogrzeb., pnr. 350 So. Ardmore 
Ave., Villa Park, Ill., do ko­
ścioła St. Alexander w Villa 
Park, Illinois.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Brad, Sigmund Jr. i Mitchell 
(Mike), synowie; 11 wnucząt, 
8 prawnucząt; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się; 
Steuerle Funeral Home.
Telefon 832-4161

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
syn mój, brat mój i wujek mój 
śp.

Stanisław 
Barcichowski 
(syn śp. Anastazji) 

po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Sw. Sakramentami, dnia 18go 
września 1967 roku, o godzinie 
9-ej rano, przeżywszy 45 lat.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 21go września, o go­
dzinie 8:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 2649-51 W 
Hirsch ul, do kościoła Św. Fi- 
delisa, a stamtąd na cmentarz 
Sw. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Michał, ojciec; Jan, brat; Ma­
ria, bratowa; Richard, brata­
nek; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się. 
Altman Panfil Funeral Home. 
Telefon: 486-4273.

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
ojciec, brat, dziaduś, pradzia­
duś i teść nasz, śp.

Józef Haduch
(mąż śp. Marii 

z domu Olejarczyk)
Czł. Tow. Św. Józefa Nr. 849 
ZPRK, po długiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
19go września 1967 roku, o go­
dzinie 1:15 po północy, w star­
szym wieku.

Zamieszkiwał pnr. 10226 S. 
Wentworth Ave.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, 22go września, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 11739 S. Michigan 
Ave., do kościoła Św. Salomei, 
a stamtąd na cmentarz św 
Krzyża, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Stanisława Kik ta i Janina 
Tracy, córki Bronisława A- 
damczyk, siostra; 9 wnucząt; 5 
prawnucząt; Jan i William, zię­
ciowie; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: 
Pisarski i Syn.
Telefon. PUllman 5-3086.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka nasza, siostra moja, bab­
cia i prababcia nasza, śp.

Marianna 
Koprowska

Czł, Tow. Royal Neighbors of 
Am. i United Polish Women of 
Am. Gr. 21, po długiej choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 18go września 1967 
roku, o godzinie 2:50 popołu­
dniu, przeżywszy 88 lat.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, 23go września, o godzinie 
9:45 rano, z kaplicy pogrzebo­
wej, pnr. 3700 W. 63-cia ul., do 
kościoła St. Gerard Majella, 
Markham, Ill., a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychw stania 
Pańskiego, na parcelę familij­
ną.

Nabożeństwo żałobne o go­
dzinie 11-ej.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Sabina (M a 11) Pawłowski, 
Wanda (Frank T.) Tokars, He­
lena Chadwick, Leonard (Char­
lotte) Koprowski, Joan (Jan) 
Carroll, Katherine (Edward J.) 
Kujawa, Grace (Jan) Carroll, 
córki, syn, zięć; 10 wnucząt; 
18 prawnucząt; Bernice (z do­
mu Zolnicki) Byczkowski, sio­
stra: wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Egan Funeral Home.
Telefon: LU 2-2000.
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★ PRACA !★ PRACA

DO RĘCZNEGO SZYCIA 
MĘŻCZYŹNI I KOBIETY

DOŚWIADCZENI LUB NIEDOŚWIADCZENI 
POTRZEBNI NATYCHMIAST

również
• OPERATORKI maszyn do szycia

MĘŻCZYŹNI
• KROJCZY—doświadczeni lub

wyszkolimy
• SPONGING DEPARTMENT—

uczniów
DOBRA ZAPŁATA

Stała praca. Na pełen czas.

B. KUPPENHEIMER & CO.
4121 West 18ta Ulica

Perfection Spring & Stamping Corp.
Has immediate openings for

MODEL MAKERS
Mend and Women wanted for general factory work 

and shipping department.

Plant is located on Algonquin Rd.—Rt. 62
3 blocks West of Elmhurst Rd.—Rt. 83

apply in person daily or call

625-8150 or 437-3900

★ PRACA MĘSKA

Potrzeba Mężczyzn 
Do Ogólnej Pracy

Na dzienną zmianę. 
Na pełen czas

I Dobre wynagrodzenie. Ubezpie­
czenia. Płatne wakacje i święta. 

Dobre warunki pracy.

FILKO 
IGNITION

5480 Northwest Highway

CARPENTERS 
WANTED
CONTINUOUS 

EMPLOYMENT 
RESIDENTIAL 

CONSTRUCTION
APPLY

KAUFMAN
& BROAD, INC.

Tel. 521-6102

MEN! MEN!MEN I 
General Factory 

Work
COSMETIC MANUFACTURER 

NEEDS RELIABLE MEN 
Steady Employment 

Good Starting Salary 
Many Company Benefits

Trylon Products Corp.
2750 N. Wolcott 

248-5614

Męzczyzn
PRACOWNIKÓW 
PRZY DRZEWIE

• PATCHERS
• SAW FILLERS
• SHAPERS
• SANDERS
• BUFFERS
NADGODZINY 

TAKŻE KOBIET NA 
NOCNĄ ZMIANĘ 
Podwyżki za pilność, 

Ubezpieczenie i Emerytura. 

The Harmony Co. 
4600 S. Kolin

ILLINOIS 
SCHOOL BUS 

CO.
Need Men & Women

WE WILL TRAIN
Hours 7 to 9 and/or

2 to 5 P.M.
Start at $2.00, raises to 
$2.55. 2 hour guarantee.
PAID HOLIDAYS AND 

SAFETY BONUSES

Call Cam Wren
389-4545

OR STOP IN AT 
13939 CICERO 

CRESTWOOD, ILL.
An Equal Opportunity Employer

GEN’L FACTORY
(ELMHURST AREA)

No experience necessary.
Will train. New plant.

Now hiring men and women for 
the fabrication of aluminum 
combination windows and doors.

CHAMBERLAIN MFG. CORP.
845 Larch Avenue

ELMHURST, ILLINOIS

300 MEN 
AND WOMEN 

NEEDED
General factory, packing 

and assembly work. 
PAID VACATION

Paid Daily
No Medical Examination. 

No Age Limit.
Advance Labor Service 

1702 N. DAMEN

POTRZEBNY
KRAWIEC lub KRAWCOWA

Do szycia na zamówienie oraz 
przeróbek w sklepie ubiorów 
damskich.

Telefonować: 764-1174.
Mówimy po polsku.

* PRACA ŻEŃSKA

STEEL SLITTER 
OPERATOR

[ Must be able to do own set ups. 
Excellent working conditions. 

Overtime — Benefits.
Apply in person to Tom Byrne

CAPITOL METALS
6161 S. Alameda, L. A.

EXPERIENCED 
AUTO and TRUCK 
MECHANICS

Steady — Excellent Salary 
Apply in person

225 No. Desplaines 
or Call 677-7723

BRICKLAYERS 
WANTED

For apt. development. 
Westgate Rd. and Meadow Lane
Mt. Prospect, 255-9882

* PRACA ŻEŃSKA

TYPIST
General Office

I South side importer needs experl- 
j enced woman. Good typist, good at 
figures. Congenial office. Benefts.

CL 4-4344

FITTER­
SEWER

Retail Experience Only 
Excellent Working Conditions 

Generous Discount

Also Part Time
Fitter—Sewer

Apply

Bramson’s Inc.
700 N. Michigan Ave. 

1711 Sherman 
Evanston

SECRETARY
MUST KNOW SHORTHAND 
AND LIGHT DICTAPHONE.
Type 50 to 60 wpm accurately.

Mature person, 37% hrs. per week. 
Paid benefits. Salary open.

Apply in person or call

E & J 
CORPORATION

251 East Grand 
527-3700

GENERAL OFFICE
Would like girl who has good 
figure aptitude. Good starting 
salary. ________
Irving Park & Western Ave.

588-6304

POTRZEBNA
SEKRETARKA

: w biurze prawnym (law office) 
na północno-zachodnie; stronie.

HUmboldt 6-3383

★ MILWAUKEE
★ PRACA

BAKERY
ICING CAKES AND 

PASTRY. EXPERIENCE 
PREFERRED. CALL A.M.

258-7330
★ PRACA MĘSKA

Janitor—2nd Shift
Full time: varied janitorial duties; 

company benefits. 
For interview

Call Mr. Pries
342-3000

SOUTH
Young man for shipping and 
receiving in light airy electric 
wire manufacturing plant.

(Phone Mr. Meyer, 272-4323)

* PRACA ŻEŃSKA

CUTTER
Experienced in women’s wear 
marking and cutting; steady 
employment; good earnings; 
many extra benefits.

Apply 9 A.M. to 11 A.M. 
and 1 P.M. to 3 P.M.

Snowhite Garment 
Mfg. Co.

224 W. Washington St 

SEWING-MACHINE 
OPERATORS 

SWIM SUITS 
PART OR FULL TIME 

Experienced only — steady and 
easy work under the most pleasant 
conditions — high piecework rates 
— liberal benefits, including paid 
vacations, bonus plan, hospital and 
surgical coverage, weekly sick 
payments.
The Villager of Wisconsin,

> Inc.
306 N. MILWAUKEE ST. 

_____ CALL 272-0510

WAITRESS
PERKINS PANCAKE 

HOUSE
7140 W. Greenfield

GENERAL OFFICE: — Growing 
south side company has an open­
ing for a responsible girl to work 
in the mail department; job offers 
a variety of duties, good wages and 
working conditions. Contact Mr 
Kraier, 481-2600, 9 to 4. Mondav 
through Friday.

★ INTERESY
MAKE

$20,000-$25,000
WITH A

Very Modest Investment 
OWN AN

OPEN PANTRY 
FOOD MART 

FRANCHISE 
SITE NOW AVAILABLE 

AT 13th & HOLT ST. 
MILWAUKEE

Stores available in Racine, Kenosha 
•nd Milwaukee. Absolutely no ex­
perience necessary. (We guide you 
all the way).
CHAIN STORE AND SUPER MARKET 
MANAGERS, ASSISTANTS AND SU­
PERVISORS WORK FOR YOURSELF 
CONTACT US FOR INVESTMENT' 
OPPORTUNITY INFORMATION 
These are the stores that financial ' 
pages and trade magazine are writing i 
about.
Modern — air-conditioned — self serv­
ice — wall-to-wall carpeting — modern 
newest equipment.
Phone, write, or come in for oui new 
brochure that explains how you can , 
enjoy the security of your own busi 
ness.

OPEN PANTRY 
FOOD MARTS 

of Southeastern Wisconsin 
5117 Spring Street 
Racine, Wisconsin 

Phone 632-3678 I

IBM CORPORATION
TALENTS BEING WASTED?

WE CAN USE THEM.
IMMEDIATE OPENINGS FOR

• SECRETARIAL
splendid opportunity for an individual withThis is a

experience and interested in a career with a company 
offering a challenge, opportunity and excellent benefits. 
Call J. R. Knoll at TW 7-6991 between 8 a.m. and 4:45 p.m. 
for more information.

303 North Lake Street
Aurora, Illinois

An Equal Opportunity Employer I

★ PRACA MĘSKA !★ PRACA MĘSKA i* PRACA MĘSKA

2 BAKERS
• REQUIREMENTS;

TO WORK WITH:

BENEFITS:

GODFREY CO
1200 W. SUNSET DR. WAUKESHA, Wisconsin

An Equal Opportunity Employer

• A Division of Godfrey Co. — Baking Exclusively for Sentry Food Stores
• A Leading Team in the Finest Modern Bakery in the Milwaukee Are
• The Mcst Up to Date Procedures, Equipment and Management

• Excellent Pay ($3.02 Beginning Rate); Guaranteed 40 Hour Week
• Hospital, Surgical, Medical Program
• Paid Vacation, Pension Plan

• BENCH MEN
• Experienced in Retail Type Bakery
• Hard Working — Conscientious
• Able to Demonstrate Ability in All Baking Phases
• Desire to Advance

Sentry’s 
Crestwood Bakery

CONTACT PERSONNEL OFFICE

Maintenance 
Mechanic

We prefer a man who has had 
some mechanical experience, 
but will train mechanically in­
clined young man. 3rd shift 
work. Must have small tools. 
Good salary and benefits.

Call ES 8-6000, Ext. 271
Or Write Personnel Dept.

LEAF BRANDS
DIVISION OF W. R. GRACE & CO. 

1155 N. Cicero Ave.
Chicago, Illinois 60651

An Equal Opportunity Employer

School Janitor
In Kedzie Grace area to work 

5% days per week. 
Steady job. Good pay.

927-6908

Steam Fitter
We seek a man who has had 
some experience in plumbing 
or as an industrial mechanic. 
Must have small tools. Good 
salary and benefits.

Call ES 8-6000, Ext. 271
Or Write Personnel Dept. 

LEAF BRANDS 
DIVISION OF W. R. GRACE & CO. 

1155 N. Cicero Ave. 
Chicago, Illinois 60651

An Equal Opportunity Employer

TAPICER 
POTRZEBNY

Stała praca w małej wytwórni 
Dobra zapłata. Wiek nie robi róż­
nicy. Musi mówić po angielsku.

ROOSEVELT 
CHAIR & SUPPLY CO.

1717 W. Belmont Ave. 
248-3700

Varius Job Opennings: 
GENERAL FACTORY HELP 
JANITORS & WATCHMAN 

V. La Rosa & Son 
466 W. CHICAGO AVE. 

664-0853

STARSI MĘŻCZYŹNI O.K.!
Pakowanie, robienie paczek. Stara 
praca na pełen czas; płatne świę­
ta i wakacje.
Nie jesteście za starzy, jeżeli czu- 
jecie się młodo!
CURRENT ENGINEERING CORP 
4248 N. Kilpatrick 282-8118

CIEŚLE

TECHNICIAN
Excellent opportunity for a high school graduate to work and 
advance himself to a full senior technician in a paper laboratory 
that services the entire nation. Duties will be varied and full 
training will be given.
• ADVANCEMENT • MODERN LAB • LIBERAL BENEFITS

For interview appointment, phone MR. R. W. DEOBLER

GENERAL ANILINE and FILM CORPORATION
1950 N. Hawthorne Ave., Melrose Park, III. — Tel. 681 3880

We are an equal opportunity employer

ATTENTION 
JOB OPPORTUNITIES 

JEFFERSON-TRAVIS, INC.
A SUBSIDIARY OF NATIONAL UNION ELECTRIC CORP. 
MAKERS OF CABINET FOR EMERSON & DUMONT 

West Center Street, Canastota, N. Y. 
OPENINGS FOR:

Experienced and Apprentice
• SET UP MEN
• WOOD WORKERS
• MACHINE OPERATORS
• FOREMAN
• TV CABINET ASSEMBLY
• TV CABINET SANDING ROOM
• TV CABINET FINISHING ROOM

HOLIDAYS — INSURANCE — VACATIONS 
PLEASANT WORKING CONDITIONS 

Apply in person—Write or call collect 8 A.M.-4:30 P.M. Mon.-Fri. 
ANTHONY D. LEO, Personnel Director 

W. Center Street, Canastota, N. Y.

WANTED AT ONCE
JOURNEYMEN 

OR 
1st CLASS SKILLED

TOOL AND DIE MAKERS
Must be experienced in progressive and compound dies. 
Top hourly rate. Time and one - half for over eight 
hours per day with minimum of 50 hours per week. 
Group medical, major medical, life insurance, and re­
tirement plan Paid holidays and vacation time. Enjoy 
the benefits of living in the BLUE GRASS AREA of 
Kentucky and working in a University town.

Apply, Write or Call — 606—623-3067 
MR. J. ROBINSON 

Robinson Tool & Die Inc. 
RICHMOND, Kentucky. 40475.

Unijna praca do wykończenia 
przed zimą. Nowy federalny 
budynek. Zgłoszenia osobiście:

PASCHEN FIELD OFFICE

TEACHER
Industrial Arts

Residential Suburb of Rochester, N.Y.
Jackson i Dearborn ul.

“Sausage Cooler”
Doświadczonych dwóch mężczyzn do 
pakowania i pracy przy “self-service” 
oraz do wypełniania zamówień w lo­
downi. Stała praca.

SLOTKOWSKI SAUSAGE CO. 
2021 W. 18th Street

Needs teacher with background in metals, machine shop 
& transportation. Excellent salary & fringe benefits. 
Credit given for prior experience in Industry & Teaching.

Send resume to: C. F. Loedel
Greece Central School Dist. ^£1

1790 Latta Road,
Rochester, N.Y. 14612. Phone 716-621-1000

* POMOC DOMOWA

OGÓLNA praca domowa, 2 dni 
w tygodniu, $14 dziennie. Skokie. 

967-5724

COOK
Light Houskeeping

Beautiful suburban home, very 
happy family, 5 school age chil­
dren, 7-14, must love pets, own 
room, bath, T.V. Other help em­
ployed, top salary. Northbrook.

272-8725

SHIPPING 
AND RECEIVING

FULL TIME
Married. Under 35.

Overtime, good pay, plus insur 
ance, profit sharing, paid holidays

CENTURY SUPPLY CO.
Mr. Lesko
237-9400

Attention 
DRAFTSMEN 

MISC. METAL STRUCTURAL 
Permanent position. Company ben­
efits include paid vacation hos­
pitalization, etc. Starting salary 
based on background and exp.

POTOMAC IRON WORKS 
4711 Rhode Island Ave 

Hyattsville, Md. 
301-779-7500

OGŁASZAJCIE SIĘ W DZ. ZWIĄZKOWYM,

★ PRACA MĘSKA |* PRACA MĘSKA

Automatic Power Press 
Set Up Men Operators 
Why not consider a change to one of this area’s leading manu­
facturers with an exceptionally high reputation for employment. 
Look at fair dealing and study these advantages to you.

Highest wages consistent with your skill and experience 
Plenty of overtime — Generous night shift differentials 
Plan B Physicians Service — Semi-Private Blue Cross 

$20,000 complete family coverage Major Medical 
Paid Life Insurance — 9 paid holidays 

Liberal vacation plan — Christmas bonus 
Opportunities to advance in skill and wages 

Modern equipment and techniques 
Steady employment

Convenient to Route 95 and bus line 
Good working conditions in modern well lighted, airy factory

APPLY — WRITE OR WIRE

E. A. ADAMS & SON, INC.
545 Pawtucket Ave. Pawtucket, R. I.

Material 
Handlers & 
Assemblers

Light assembly & material hand­
ling positions in small manufac­
turing plant. Immediate openings, 
top starting salary with automatic 
increases & regular reviews.
Excellent working conditions.
Must be able to speak English.

Apply between 9 — 11:30 a.m.
Monday throu Friday

ASSOCIATED MILLS, INC.
209 S. Jefferson

5th Floor

CUSTODIAN
Part time. Age no barrier. Glen­
view Church needs part time 
Custodian. Tuesday evening and 
two other evenings to be arranged. 
Hours; 5 to 11 p.m.

CALL MRS. MARTIN
729-1017

(Between 8:30 a.m. to 4:30 p.m.)

Millwright
We seek a man who has had 
some experience as a machine 
erector or maintenance me­
chanic. Must have small tools. 
Good salary and benefits.

Call ES 8-6000, Ext. 271
Or Write Personnel Dept.

LEAF BRANDS
DIVISION OF W. R. GRACE & CO. 

1155 N. Cicero Ave.
Chicago, Illinois 60651

An Equal Opportunity Employer

CABINET AND FORMICA 
TOP MAN—

For Small Shop. 
STEADY.
823-7912

WORKING 
FOREMAN

Spray Room
Must Be Capable of 

Handling Employees

4350 N.KNOX
CHICAGO, ILL.

SPRAYERS

Age No Limit

Apply

4350 N. KNOX

CHICAGO, ILL.

FACTORY HELP!
Help wanted at Abitibi Corpora­
tion. High School education pre­
ferred, but not necessary.

Apply in person
8201 So. Wallace

Night Watchman
Northwest Side Retail Lumb­
er Yard.Call:

AR 6-4512

Najlepiej poinformuje Cię o 
wszystkim Dziennik Związkowy. 
Związkowego” jeśli nim dotych­
czas nie jesteś.

PARCELE
% Akra—Cena $1,800
25 mile na zachód od Elmhurst 
przy North Ave. Okolica ładnych, 
nowych domów. $180 wpłaty — 
$25 miesięcznie.

Telefonować 848-4935

★ interesy

* DOMY
CORNELL PARK

6% rooms by owner. 3 bedrooms, 
tile kitchen, bath and 1 bedroom. 
Hot water heat. Aluminum storms, 
screens. Full fasement, attic. Near 
parochial, public schools. Excellent 
transportation, shopping. $12,500.

776-3922

LOGAN BOULEVARD
By owner: yellow brick, 3—6 room 
apts., plus owner’s apt. Brick gar­
age for 3 big cars. Sunny, clean, 
in excellent condition. New gas 
boiler for hot-water-heating plant. 
Income $4,670. Price for quick sale 
only $29,900. Please call after 6 pm. 
Tel. 489-1497, week-end all day.

521 N. LE CLAIRE
Ładny 2-mieszkaniowy, murowa­
ny; 5 i 6, parcela 37% x 125 stóp. 
Instalacje elektr. na 220 prąd, ga­
zowe ogrzewanie, garaż na 2 auta, 
Chcą szybko sprzedać. $22,500.

AU 7-0925

COTTAGE FOR SALE
VIC. HAMLIN PARK 
FORCED TO SELL

4 rm„ frame sided; 2 bdrms, brk, 
gar., front drive. Lot 37% x 125. 
Nr. schls, churches; ex. trans., 
shpg. 2900 N. - 2000 W. $9,500.

EA 7-4132

DOSKONAŁY
2 - MIESZKANIOWY 

MUROWANY
5 i 5, po 2 duże sypialnie, kryte 
tylnie werandy, 35 x 125 stóp 
parcela, gorącą wodą ogrzewanie, 
okolica: Central i Chicago. $26,900..
AU 7-0925 842 N. Central Ave.

CICERO, murowany, 2 mieszka­
nia, 2x4 pokoje. Gazem ogrzev. a- 
nie, zakryte werandy. Okolica 
31-sza i 52-ga, polska dzielnica. 
Blisko szkoły, $16,900. SVOBODA, 
3739 W. 26. LA 1-7038.

BROOKFIELD. 2 mieszkania: 5-5 
pokoi, 3 sypialnie każde, szeroka 
parcela, szafkowa kuchnia, nowo­
czesna łazienka. Podatki $166; 
natychmiastowe objęcie. $18,900. 
SVOBODA, 2134 So. 61st Ct., 
Cicero, BI 2-2162, LA 1-7038,

★ DO WYNAJĘCIA
3358 West Pierce

4 lub 5 pokoi, 2gie i 3cie pię­
tro — $85.00 i $105.00. Dobra 
okolica. Wszystko odnowione. 
Dobra komunikacja i zakupy.

3% i 4 pokoje, 1 sypialnia, tafel­
kowa łazienka, obsługa janitorska, 
piec kuchenny i lodówka. 3800 ni 
zachód, 4800 na północ.

ALbany 2-9548

NA HELENOWIE do wynajęcia 
4 pokoje ogrzewane, czyste, tafel- 
kowa łazienka, gorąca woda, we­
randa, transportacja. HUmboldt 
6-2085.

4 POKOJE, 2 sypialnie, Isze piętro, 
świeżo dekorowane, kryta weran­
da, space ogrzewanie. 1400 na pół­
noc, 1500 zachód. ALbany 2-9548.

DO WYNAJĘCIA czyste 3 pokoje 
z łazienką, automatycznie gazem 
ogrzewane, na 1-szym piętrze z 
frontu. UN 7-8336.
MIESZKANIE w basemencie. 4 ja­
sne pokoje, łazienka z wanną, go­
rąca woda. 2522 S. Trumbull.
4 POKOJE na 3-cim, widne, gazo­
we ogrzewanie, gorąca woda. Dla 
dorosłych. 2707 W. Thomas St.
5 POKOI blisko Pulaski-Division, 
centralne ogrzewanie.

HUmboldt 9-6587
NA DRUGIM 4 pokoje, czyste, na 
południowej stronie. 522-1653.
4 POKOJE w angielskim bez- 
mencie. gazowe ogrzewanie, tylko 
dorosłym. 2235 W. Rice ul.
4 POKOJE ogrzewane. Może być 
dziecko. 1822 N. Wolcott.
4 POKOJE z krytą werandą. 1915 
N. Winchester.
6 CZYSTYCH pokoi, nieogrzewa- 
ne do wynajęcia. PRospect 8-3255.

* TELEWIZJA
Motorola Telewizja

W doskonałym stanie. Musi być 
zaraz sprzedana. Tylko $45.00. — 
Także fonograf, który gra wszyst- 
kie rozmiary płyty. Tanio. Sko­
rzystajcie z okazji. 1432 W. Chi­
cago ul. Studio.

★ RUMMAGE SAL’S
RUMMAGE SALE —w czwartek, 
28-go września, od 9 rano do 9-ci 
wieczór. Edison Park Methodist 
Church. 6740 Oliphant Ave.

* INTERESY
NA SPRZEDAŻ INTERES

z Hamburgerami, Parówkami, Lodami
W samym sercu polskiej dzielnicy na West Archer Ave. Dobrze idącj, 
wyrobiony interes, wyrobiona klientela. Całkowicie wyposażony. Na 
szybką sprzedaż musi być oddany ze stratą. Niska wpłata. Sprzeda?? 
x porodu przejścia z interesu na meryturę.

Telefonować po umówienie się: 458-9279, pytać o Sam, 
od poniedziałku do niedzieli od 10-ej rano do 11-ej wieczorem.
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Izba Sejmowa Zorganizowana-
406 Posłów i Posłanek Uprawnionych

Detroit, Mich. — (Wtorek, 
druga sesja) — Po otwarciu 
sesji popołudniowej przez cen­
zora Dworakowskiego i odmó­
wieniu modlitwy przez ks. ka­
nonika Borzyka, przew. Ko­
mitetu Mandatów Lud. Dzik, 
referował sprawę zakwestio­
nowanych mandatów. Kilka 
spornych spraw załatwił Ko­
mitet Mandatów uzyskując — 
zgodę Izby sejmowej, nato­
miast sprawa mandatu posel­
skiego K. Jedlińskiego z Gm. 
128 ZNP, w Chicago wywoła­
ła dosyć ostre debaty, — aż 
wreszcie drogą głosowania za 
podniesieniem rąk sprawę tą 
załatwiono na korzyść Posła 
Jedlińskiego. Komitet Manda­
tów wobec tego podał do wia­
domości, że Izba Sejmowa jest 
skompletowana i składa sie z 
406 Posłów — a w tym 103 
Posłanek i 303 Posłów. Po 
zaprzysiężeniu zakwestio n o - 
wanych Posłów i Posłanek, — 
tymczasowy sekretarz Sejmu, 
odczytał nadesłane telegramy, 
wśród których znajdowały się 
życzenia od p. Ray Bliss, — 
przewodniczącego krajowe g o 
Partii Republikańskiej, pro­
kuratora stanu Ohio, Wm. 
Sexby; mayora miasta Akron, 
Ohio Jana Ballard.
Kwiaty od Związku Polek
Tradycyjnie już od bardzo 

wielu lat, siostrzana organi­
zacja Związku Polek przesyła 
piękny bukiet kwiatów na — 
Sejm ZNP. Cenzor Dwora­
kowski wyraził serdeczne po­
dziękowanie obecnej na Sej­
mie prezesce Zw. Polek p. A- 
deli Łagodzińskiej za tak pięk­
ny i szlachetny gest.

Raport Komisji Budżetu
Przewodniczący Komit e t u 

Budżetu Jan Pulnar przystą­
pił do raportu w sprawie pen­
sji urzędników Sejmu, milo­
wego i diet poselskich. U- 
chwalono bez żadnego sprze­
ciwu, ażeby pensja Sekreta­
rza Sejmu wynosiła $800, z 
tym, że z pensji tej wynagro­
dzi swych pomocników sekre­
tarzy, a protokół sejmowy bę­
dzie sporządzony, jeśli możli­
we w okresie trzech miesięcy 
po Sejmie, Marszałkom u- 
chwalono wypłacić $5 dzien­
nie, a ich asystentom $3 — 
dziennie. Tak samo postąpio­
no i z odźwiernymi i ich asy­
stentami.

Członkom komisji wybor­
czej uchwalono wypłacić $5 
dziennie.

Najwięcej zainteresowania 
wśród Posłów i Posłanek bu­
dziła- sprawa milowego i diet 
poselskich. Przyjęto jedno­
głośnie polecenie — Komisji 
Budżetu, ażeby milowe wyno­
siło 13 centów od mili, a dieta 
$50 dziennie.

Poseł z Washington, D.C. 
Wally Urman odczytał życze­
nia przekazane mu dla 35-go 
Sejmu ZNP, od Speakera Izby
— Legistratury kongresmana 
John’a MacCormack.

Wybory Prezydium
Do Głównej Komisji Wy­

borczej zostali powołani na­
stępujący Posłowie i Posłanki
— Ludwik Śliwiński z Gm. 
86 z Edwardsville, Pa., przew, 
Frań. Dudek z Gm. 166 Phila­
delphia, Pa., Helena Piotrow­
ska, Gm. 53 Schenectady, N. 
Y., Jan Cebrowski Gm. 9 z 
Passaic, N.J., i Wład. Andrze­
jewski z Gm. 60 z Charleroi, 
Pa. Izba sprzeciwiła się po­
dzieleniu Izby Poselskiej na 
14 sekcji, natomiast przeszedł 
wniosek, ażeby podzielić gło­
sujących na pięć sekcji, w 
przybliżeniu po 80 Posłów i 
Posłanek w każdej sekcji.

Nominacje
Na przewodniczącego Sej­

mu otrzymali nominacje — 
kongresman Roman Puciński, 
Poseł Gm. 120 z Chicago i sę­
dzia Edward Plusdrak, Poseł 
Gm. 3 z Chicago. Na 1-go 
wiceprzewodniczącego Sejmu 
nominację otrzymali — sędzia 
Benjamin Stańczyk z Gm. 167 
w Detroit, Mich, i Roman Pio­
trowski, Poseł Gm. 27 z New 
Yorku. Na drugiego wiceprze­
wodniczącego nominację o- 
trzymali — Włodzimierz Pi­
sarski z Gm. 118 w Boston, 
Mass., i Teodor Guzik z Gm. 
54 w Michigan. Na wiceprze­
wodniczącą - Stanisława Nie- 
der z Gm. 73 w Pasadena, Ca­
lif., i Bronisława Zapotoczna 
z Gm. 50 w West Virginia; 
na Sekretarza Sejmu nomina­
cje otrzymał n. Aleksander 
Wachel, Poseł Gm. 49 z Ham­
mond, Ind., a nie mając — 
kontrkandydata został jedno­
głośnie wybrany Sekretarzem 
Sejmu. Na marszałka Sejmu 
nominacje otrzymali — To­
masz Sikorski z Gm. 23 w Chi­
cago i Antoni Saratowicz z 
Gm. 79 w- Chicago. Na odź­
wiernego — Jan Welc z Gm. 
140 z Chester, Pa., i Tadeusz 1

Siedlecki z Gm. 8 w Wiscon­
sin.
Mowa Prezeski Łagodzińskiej

Nader serdecznie, huczny­
mi oklaskami i powstaniem z 
miejsc przyjęto prezeskę — 
Związku Polek p. Adelę Łago- 
dzińską, która od dwóch dni 
znajdowała nie na sali obrad. 
Prezeska Łagodzińska w pięk­
nym swym przemówieniu — 
stwierdziła, że poraź pierw­
szy znajduje się i przemawia 
na Sejmie Związkowym. Mó­
wiąc o organizacjach bratniej 
pomocy p. Łagodzińska pod­
kreśliła, że założyciele tych or­
ganizacji dali im silny i trwa­
ły fundament, tak że dzisiaj 
już czwarte i piąte pokolenie 
zrodzone w Ameryce bierze u- 
dział w pracach organizacyj­
nych, starając się podtrzymać 
uświęcone latami tradycje i 
ideały organizacyjne i cele, 
dla których powstały te orga­
nizacje.

Prezeska Łagodzińska mó­
wiła dalej o bogactwie kul­
tury polskiej, o zobowiąza­
niach wszystkich Polaków w 
Ameryce wobec naszej grupy 
narodowościowej i wobec na­
rodu Polskiego. Wspomniała 
o wielkim wkładzie Związku 
Narodowego Polskiego, który 
wiernie stoi na straży intere­
sów Polski i Polonii Amery­
kańskiej. Z uznaniem też mó­
wiła o Kolegium Związkowym 
z którego tak dumni są Związ­
kowcy i Związkowczynie, a 
dumę tą podziela cała Polonia 
Amerykańska. Złożeniem ser­
decznych życzeń owocnych ob­
rad — zakończyła swe budu­
jące przemówienie.
(Mowę prezeski Łagodziń­
skiej podamy osobno).

Budującym było także prze­
mówienie prezesa — Związku

Detroit, Mich. (Wtorek, 
ranna sesja). — Przewodni­
czący poseł, sędzia Edward 
Plusdrak otworzył IV Sesję 
35-go Sejmu ZNP, o godzinie 
11:15 przed południem, wita­
jąc posłanki, posłów i gości, 
poczem poprosił obecnego na 
sali sejmowej ks. infułata 
Franciszka Kowalczyka z Pas­
saic, N.J., do odmówienia in­
wokacji. Ks. infułat F. Ko­
walczyk w podniosłych sło­
wach wzywał Boga Najwyż­
szego i Panią Częstochowską, 
prosząc o łaski dla obradują­
cych Związkowców i podno­
sząc zasługi Związku Narodo­
wego Polskiego w szerzeniu 
kultury polskiej, opartej na 
Świętej Wierze Ojców.

Izba Sejmowa uchwaliła na­
stępnie poselstwo honorowe 
dla byłego wicecenzora Ha- 
budy, a w dalszych wnioskach 
poświęcono uczcić pamięć jed­
nego z dzielnych Związkow­
ców z Buffalo, śp. Kwiatkow­
skiego, który zmarł onegdaj, 
zapisując swój majątek na 
Kolegium Związkowe.
Mowa Mayora 
Miasta Detroit

W międzyczasie na salę sej­
mową przybył mayor miasta 
Detroit Jerome P. Cavanagh, 
serdecznie witany przez Izbę. 
Na zlecenie przewodniczące­
go, sędziego E. Plusdraka, ma­
yora Cavanagh przedstawił 
wiceprzewodniczący Sejmu, 
detroiczan, sędzia sądu zwyk­
łych zażaleń Benjamin Stań­
czyk.

Mayor Cavanagh w swym 
treściwym, a bardzo życzli­
wym przemówieniu powitał 
serdecznie tak wielką kon­
wencję, jaką jest Sejm ZNP, 
dając wyraz radości, że odby­
wa się ona w Detroit. Przy 
tej okazji wspomniał o trud­
nościach, jakie miasto prze­
chodziło w czasie niedawnych 
rozruchów i oddał uznanie Po­
lonii za jej wkład w budowie 
miasta i osiągnięcia kultural­
ne, życząc sukcesów w obra­
dach.

Przy tej okazji sędzia Stań­
czyk nadmienił, że miasto u- 
rządziło wystawę książek pol­
skich w liczbie ponad 8,000 
w miejskiej Bobliotece Pu­
blicznej w śródmieściu, bli­
sko hotelu Sheraton - Cadil­
lac, gdzie odbywa się Sejm.

W imieniu Sokolstwa Pol­
skiego w Ameryce przemówił 
redaktor “Sokoła” Mieczysław 
Wasilewski z Pittsburgh, Pa., 
składając życzenia w zastęp­
stwie prezesa Sokolstwa, adw. 
W. Laska i podkreślając, że 
Sokolstwo i ZNP łączy więź 
od czasu I wojny światowej, 
gdy była organizowana Ar- 

Polaków z siedzibą w Cleve­
land, Ohio p. Zygmunta Za­
krzewskiego. Stwierdził on, że 
oczy całej Polonii w Ameryce 
jak i w świecie zwrócone są 
na Sejm Związkowy. Zwią­
zek przewodzi całej Polonii A- 
merykańskiej jako najwięk­
sza organizacja bratniej po­
mocy w świecie. Mówiąc o 
sprawach organizacyjnych p, 
Zakrzewski podkreślił, że nad­
szedł czas by wszystkie orga­
nizacje polonijne w Stanach 
Zjednoczonych, ze Związkiem 
Narodowym na czele, złączo­
ne razem opracowały program 
by skuteczne metody włącze­
nia do życia organizacyjnego 
wszystkich tych z Polonii, któ­
rzy chodzą luzem nie należąc 
nigdzie.
Honorowe Odznaczenia dla 
p. Łagodzińskiej i p. Zakrzew­
skiego.
, Na wniosek Posła Szczygieł 
z Pensylvanii uchwalono na­
dać odznakę — honorowego 
członkostwa prezesce Łago­
dzińskiej i — prezesowi Za­
krzewskiemu.

Cenzor Dworakowski przy 
okazji wyraził serdeczne po­
dziękowanie Prezesowi Za­
krzewskiemu i Zw. Polaków 
za poświęcenie czterech peł­
nych stron Kolegium Związko­
wemu w ostatnim numerze u- 
rzędowego organu Zw. Pola­
ków “Związkowiec”.

Po krótkim przemówieniu 
skarbnika Macierzy Polskiej 
adw. Edwarda Matula z Chi­
cago, odroczono się do godz. 
8-ej wieczorem. Wybory Pre­
zydium odbędą się więc na 
wieczornej sesji i prawdopo­
dobnie przeciągną się do póź­
na w nocy.

Helena Moll

mia Polska w Ameryce, a 
młodzi ochotnicy korzystali 
ze Szkoły Związkowej.

Pan Wasilewski złożył tak­
że życzenia w imeniu kongre­
su Polonii Amerykańskiej, 
którego jest wiceprezesem, 
dziękując za udzielenie biur 
związkowych dla prac Kongre­
su Polonii i pomoc material­
ną dla tak ważnej instytu­
cji.
Wieniec Ku Czci 
Pułaskiego

W dalszej części obrad Iz­
ba uchwaliła złożyć wieniec 
przed pomnikiem Gen. Kazi­
mierza Pułaskiego, który zo­
stał wzniesiony ubiegłego ro­
ku z okazji “Millenium” przez 
Centralny Komitet Obywatel­
ski w Detroit i przekazany 
miastu. Pomnik znajduje się 
tuż obok hotelu konwencyjne­
go. Datę złożenia wieńca usta­
li Przewodnictwo Sejmu, by 
z tej okazji nadać rozgłos w 
prasie i radio.

Wśród gości, którzy przy­
byli na 35 Sejm ZNP, był tak­
że krajowy komendant SWAP 
Jan Dec z New Yorku, który 
serdecznie dziękował Związko­
wi Narodowemu Polskiemu za 
dotychczasową pomoc dla pol­
skiego Weterana - Inwalidy 
uchwalaną na każdym Sejmie. 
Prosił o pamięć nadal. W i- 
mieniu Komitetu Czynu Zbroj­
nego Polonii Amerykańskiej, 
komendant J. Dec w towarzy­
stwie dyr. Jana Peli wręczył 
przewodniczącemu, sędziemu 
E. Plusdrakowi Krzyż 50-le- 
cia Czynu Zbrojnego, by nim 
został udekorowany sztandar 
ZNP. Krzyż kształtem i for­
mą przypomina znany i ce­
niony Krzyż Niepodległości.

Następnie przewodniczący, 
poseł E. Pluzdrak skorzystał 
z okazji, by podziękować za 
poparcie, jakie otrzymał przy 
wyborach na przewodniczące­
go 35-go Sejmu i zapewnił, że 
będzie szanować i dopilnowy­
wać praw tak większości, jak 
i mniejszości.
Braterstwo

Poseł, kongr. Roman Puciń­
ski w swym przemówieniu po­
gratulował sędziemu Plusdra­
kowi zwycięstwa, oświadcza­
jąc, że wierzy — iż ze swych 
obowiązków sędzia Plusdrak 
dobrze się wywiąże.

Zatwierdzono protokoł z 
pierwszej sesji, który posło­
wie otrzymali na piśmie. Se­
kretarz 35-go Sejmu ZNP A- 
leksander Wachel oświadczył, 
że korzystając z przysługują­
cych mu praw, mianował 4 
podsekretarzy. Marsz. Tomasz 
Sikorski mianował swoich 15 ' 
asystentów, a odźwierny Jan 
Walc także podał Izbie nazwi- (

Piękne Przykłady Braterstwa
Na Sejmie ZNP w Detroit
Kongresman R. Puciński Złożył Gratulacje 

Kontrkandydatowi Sędziemu Plusdrako­
wi.— Mayor Miasta Detroit Cavanaugh 
Złożył Życzenia

LAYAWAY lub

" Dać Kurze Grzędę Ona: Jeszcze Poniedziałkowa Wieczorna Sesja Burzliwa
Wyżej Siędę”. - Raby Za Dużo Chee p0 QgfoSZeniU WynikÓW WybOrÓW
Plan Redmonda Idzie Bardzo Daleko w Walce

NORTHWESTTOWN 
BUSINESS DIRECTORY 

Popierajcie Firmy Które Się Ogłaszają w Dzienniku Związkowym

REAL ESTATEPHARMACY RESTAURANTS

STAROKRAJSKA prawdziwa maść 
ŻYWOKOSTOWA Nr 2. silnie roz­
grzewająca, doskonała na przezię­
bienia, na bóle muskularne, reuma­
tyczne itd Nr. 1 doskonała na zwi­
chnięcia, złamania, stłuczenia, opu- 
chlinę itd Do nabycia w polskich 
aptekach. Z dalszych okolic wyślij- 
cie Money Order $3.30 na dwie ma­
ści. lub $1.98 na jedną maść, bei 
różnicy na numery. Koszt na C.O.D. 
48c

MIRROS MEDICINE CO. 
2048 W. Division St. Chicago 111.60422 

Maoiści

Chicagoski Oryginalny 18-ej Ulicy

przez Izbę wyników wybo­
rów, sprawa ta zeszła na plan 
dalszy. Nowe prezydium zo­
stało powołane na podium a 
cenzor W. Dworakowski ode­
brał przysięgę. Przemówienia 
nowowybranych urzędników 
35 Sejmu z uwagi na późną 
porę odłożono do dnia następ­
nego. Cenzor W. Dworakow­
ski odroczył Sesję III o go­
dzinie 1:15 po północy, nazna­
czając na sugestię Izby Sej­
mowej sesję poranną we wto­
rek, 19 września na godzinę 
11-tą przed południem. — 
Tadeusz Czechowski.

zde-
mn-
na- 

dydatów na przewodniczące­
go Sejmu. Atmosfera na sali 
Sejmowej była nadzwyczaj 
burzliwa, co przy znanej 
krewkości naszych rodaków 
dzieje się zawsze na paszych 
wielkich konwencjach i ze­
braniach. Rozgorączkowa n i e 
nigdy dobrze nie wpływa na 
przebieg o głosowania powo­
dując nieporozumienia i czę­
sto pojedynek słowny zwolen­
ników tego lub innego kandy­
data.

Około godziny pierwszej po 
północy Komisja Wyborcza 
ogłosiła swoje wyniki poda­
jąc ile balotów było czystych, 
oraz ile nieważnych.
Wynik Wyborów

Przewodniczący —' sędzia 
Edward Plusdrak 206, kon­
gresman Roman Puciński 202.

I wiceprzewodniczący — 
sędzia Benjamin C. Stańczyk 
219, Roman Piotrowski 186.

II wiceprzewodniczący — 
Włodzimierz Pisarski 203, 
Teodor Guzik 192.

Wiceprzewodniczącą — Sta­
nisława Nieder 207, Bronisła­
wa Zapotoczna 192.

Sekretarz Sejmu — Alek­
sander Wachel przez aklama-

Benin w Nigerii 
Proklamuje 
Swą Niepodległość

Londyn. (UPI) — Środko­
wo zachodni rejon federacji 
Nigerii, Benin proklamował 
dziś swą niepodległość, ogła­
szając się, jako niezależna re­
publika Benin .

Dr. Daniel Michalec 
Chiropraktor 

Leczenie chorób 
mięśnio-kostnych i nerwowych 

5130 W. Belmont Ave.
Tel. AV 3-0354

Tłum Młodzików 
Znęcał Się Nad 
Bezbronną Ofiarą
Hong Kong .(UPI) — Po­

dróżni, przyjeżdżający z Szan- 
haju, donieśli o wypadku 
wyjątkowego bestialstwa. 
Tłum uczniów, fanatycznych 
zwolenników Mao, znęcał sie 
nad katolikiem, który został 
oskarżony o brak znajomości 
“myśli Mao.” Bezbronną ofia­
rę torturowano a następnie 
ukrzyżowano. Na ukrzyżo­
wanego rzucano jajkami i ka­
mieniami. Nieszczęśliwy, u- 
wolniony po dłuższym czasie 
przez władze, zmarł w szpi­
talu.

Na przedmieściach Kanto­
nu w dalszym ciągu toczą się 
zacięte walki między zwolen­
nikami i przeciwnikami Mao. 
Anty-maoiści zdobyli w por­
cie wojennym Whampoa kilka 
wojskowych łodzi, uzbrojo­
nych w działa i próbują prze­
dostać się nimi do odległego 
o 70 mil Hong Kongu.

1180.
Odźwierny — Jan Welc 209, 

Tadeusz. Siedlecki 186.
Po ogłoszeniu wyników po­

sypały się głosy protestów i 
rozpoczęła się bardzo burzli­
wa dyskusja posłów. Poseł 
kongr. Roman Puciński o- 
świadczył, że aczkolwiek zgo­
dzi się z ostateczną decyzją 
Izby uważa, że już przy wtór­
nym przeliczeniu niektórych 
sekcji zyskał on 3 głosy wię­
cej. Wśród gorących wypowie­
dzi posłanek i posłów, doszło 
do głosowania nad zatwier­
dzeniem wyborów. Wielu po­
słów z uwagi na późną porę 
nie było obecnych już na sali. 
Głosowanie przez podniesie­
nie rąk dało wynik 174 do 86 
na korzyść posła sędziego 
Plusdraka. Wielu posłów do-' 
magała się przeliczenia gło­
sów, ale po zatwierdzeniu I

Stare polskie przysłowie 
“Dać kurze grzędę — ona: 
jeszcze wyżej siędę” znajduje 
ilustrację swej słuszności w 
wystąpieniu przywódcy mu­
rzyńskiego Al Raby, który 
stoi na czele Komitetu Koor­
dynacyjnego Organizacji 
Dzielnicowych i jest głównym 
reprezentantem dra M. L. 
Kinga w Chicago.

Wykazał on zupełny brak 
poczucia umiaru, występując 
z żądaniem cofnięcia pomocy 
federalnej dla chicagoskiego 
systemu szkolnego, na tej za­
sadzie, że plan integracji 
szkolnej opracowany przez 
superintendenta Redmonda 
jest w ocenie Raby niewystar­
czający. Pogląd Raby jest tu 
zupełnie sprzeczny z ogól­
nym uznaniem wyrażonym 
dla planu Redmonda,- który 
kontrastuje wyraźnie z nie­
ustępliwą postawą jego po­
przednika dra. B. Willisa w 
tych sprawach.

Plan idzie bardzo daleko, 
ale Raby jest najwidoczniej 
zupełnie nienasycony w 
swych apetytach.
Rozdźwięki

Okazuje się wszakże, że 
stanowiska Raby nie podzie­
lają rozsądniej od niego my­
ślący przedstawiciele licznych 
organizacji, należących do 
CCCO, którzy stwierdzają, że 
Raby nie uzgadniał z nimi 
swego wystąpienia.

Organizacje te w większo­
ści nie aprobują stanowiska 
Raby, wyrażają zadowolenie 
z planu Redmonda. M.in. po­
parcie dlań zgłosiły należące 
do CCCO Chicagoska Liga 
Urbanistyczna oraz Katolicka 
Rada dla Stosunków Między- 
rasowych. John McDermott, 
dyrektor tej instytucji oświad­
czył, że nie była ona konsul­
towana przed decyzją wysła- 

o Integrację Szkolną, Ale Raby Potępia 
Go Jako Niedostateczny.— Działa Jednak 
Na Własną Rękę Bez Poparcia Organiza­
cji, Należących Do CCCO

Ukrzyżowali 
Katolika

wą zarzutu będzie według 
Arringtona nadużycie dla ce­
lów prywatnych uprawnień 
pocztowych, przyznanych in­
stytucji publicznej jaką jest 
urząd skarbnika powiatowe­
go.

Stevenson ogłosił oświad­
czenie, w którym udokumen­
tował wszystkie wydatki na 
list. Papier kosztował $95.76 
a płvty i negatywy “ofsetowe” 
$16.28. Obie firmy wykonają-

Kołdra będzie jak nowa — « waszej 
starej wełny lub pierza . . . darmo 
z zakupem materiału.
• Wełna lub pierze będzie czyszczone

i sterylizowane.
• Będzie puszys-te i odnowione.
• Poszycia do tyyboru.

Telefonujcie CA 6-6230
BUDGET PLAN na ŻYCZENIA

LEADER DEPT. STORE
1700 W. 18th ST. — NA WOJCIECHOWIE

Na Przedmieściach: TO 3-8000

Kołdry Robione Na Zamówienie Darmo
W Naszej Własnej Pracowni z Importowanych Materiałów. 

Możecie Sie Przyglądać Robocie.
Gwarantowane Zadowolenie — Nasz 50-ty Rok. 

ODBIERAMY i DOWOZIMY DARMO

nia do sekretarza departa­
mentu edukacji Gardners 
listu Raby z żądaniem wstrzy­
mania zasiłków federalnych 
dla szkół chicagoskich, co zo­
stało dokonane bez potrzeb­
nej dla takiego kroku proce­
dury, opartej na głosowaniu 
wśród członków CCCO. Rów­
nież Edwin Berry, dyrektor 
Tagi Urbanistycznej wyraził 
niezadowolenie i ubolewanie 
z powodu wyskoku Raby. 
Liga uważa plan Redmonda 
za wielki krok naprzód, zasłu­
gujący na uznanie ze strony 
murzynów a nie na wrogie 
demonstracje. Podkreślił on, 
że Raby powinien był pójść do 
Redmonda na rozmowę i 
przędyskutować z nim całą 
sprawę, zanim wystąpił 
publicznym krytycyzmem.
Raport Weinberga

Okażuje się, że jedyną pod­
stawą działania Raby był ra­
port, przygotowany przez 
przewodniczącego komitetu 
edukacyjnego CCCO Meyera 
Weinberga, który uznał, że 
wszystkie środki desegrega- 
cyjne planu Redmonda obej­
mą tylko 2% dzieci w szko­
łach miasta.

Artur Naperstek, z krajo­
wej Organizacji Pracowników 
Społecznych powiedział że w 
CCCO decyzje są pobierane 
w sposób dyktatorski przez 
jedną, dwie, lub trzy osoby, 
bez uzgodnienia z członkami 
CCCO, których zaskakuje się 
tego typu wystąpieniami. Ra­
port Weinberga nie został ro­
zesłany dla przestudiowania 
członkom CCCO, którzy wy­
rażają z tego powodu ostry 
krytycyzm dla metod Raby. 
Jego skrajność i brak umiaru 
prowadzą do kroków, które 
zniechęcają białych sympaty­
ków murzyńskiej walki o 
prawa cywilne, takich jak 
Redmond.

Adlai Stevenson III Atakowany 
Przez Republikanów w Senacie
Twierdzą, Że Wydaje Pieniądze Podatkowe 

Na Koszty Pocztowe Wysyłki Listów, 
Atakujących Partię Republikańską

Senator stanowy Hudson i 
R. Sours (R) z Peorii wystą­
pił na zebraniu Senatu z za­
rzutami pod adresem skarb­
nika powiatowego Adlai Ste- 
vensona III, twierdząc, że wy­
słał on do 1,200 osób listy ata­
kujące partię republikańską, 
przyczym koszty ich przesył­
ki zostały opłacone ryczałtem 
z funduszów stanowych.

Stevenson odparł ten za­
rzut, przedstawiając kwity na 
$237.50 i $122.12 zapłacone u-

ce zamówienie otrzymały in­
strukcję przysłania rachun­
ków osobiście do Stevensona, 
który pokrywał te wydatki z I 
własnych funduszów.

Treścią listu była krytyka 
działalności większości repu­
blikańskiej w Legislatorze w [ 
ciągu ostatniej sesji. Republi-; 
kanie uważają, że list miał 
charakter rozgrywki partyj- j 
nej, której Stevenson, z tytu-l 
łu swych funkcji urzędowych 
nie powinien był podejmować. |

Pamiętniki 
Gen. De Gaulle’a

Warszawa. — Wydawnic­
two MON udostępniło czytel­
nikom polskim pamiętniki 
generała de Gaulle’a, których 
pierwsze wydania w roku 
1962 (tom I) i 1964 (tom II) 
— rozeszły się błyskawicznie. 
Wznowienie pamiętników w| 
roku bieżącym (dwa tomy 
równocześnie) wywołało du­
że zainteresowanie. Tym bar-1 
dziej, że Wydawnictwo zapo­
wiada ukazanie się w czwar­
tym kwartale br. — trzeciego 
tomu.

rzędowi pocztowemu w 
Springfield za wysyłkę listów 
prywatnych w ramach ryczał­
tu urzędowego.

Sen. Russell W. Arrington 
(R. Evanston), prz y w ó d c a 
większości republikańskiej w 
Senacie stanowym poparł wy­
stąpienie sen. Śours zapowia­
dając, że jak tylko zostanie 
ukonstytuowana nowa stano­
wa rada do spraw etycznych 
— wystąpi z wnioskiem, aby 
sprawa wysyłki tych listów 
przez Stevensona została 

ska posłów, których mianował | przedstawiona radzie. Podsta- 
do swej pomocy.

Skolei powołano Przedsej­
mowe Komitety jak Budżetu 
z przew. Janem L. Pulnar, Re­
gulaminu z Ludwikiem Wi- 
teckim, Oba Komitety będą 
miały sprawozdanie skomple­
towane na sesje środową. 
Przewodniczący Przedsejmo­
wego Komitetu Rozwoju no- 
seł Bolesław Kozerski z Gm. 
122-ej odczytał zalecenia i 
wnioski Komitetu. Izba 
cydowała, że wnioski te 
sza być przedstawione 
stępnego dnia na pism’-' 
Prośba Pd. Kn>n.
(migracyjnego

Odczytano telegramy : -
czenia między innymi od wy­
dawczyni Pittsburczanina p. 
Dory Alskiej i Federacji Pol­
sko-Węgierskiej z konsulem 
Dr. Karol Ripa i kongr. Vi- 
golito oraz Fundacji im. Gen. 
Sikorskiego w Chicago, któ­
rej prezesem jest kongr. J. 
Klnczyński.

Odczytana została uroczy­
sta rezohicH chicagoskiego 
Okręgu SWAP z pochwałą i 
uznaniem dla ZNP, nastawnie 
gorąco w Imieniu Polskiego 
Komitetu Imigr a c y j ne go 
przemówił Ks. Infułat F. Ko­
walczyk, prosząc o dalszą 
pomoc dla pozostałych w róż­
nych krajach wysiedleńców i 
uciekinierów z Polski. Każde­
go miesiąca ponad tysiąc osób 
przybywa i potrzebuje opieki, 
mieszkań i pracy. Bardzo 
prosił o uchwalenie odpo­
wiedniej donacji przez Izbę 
Sejmową. Sprawa skierowa­
na została do Komisji budże­
tu.

Ogłoszono, że wycieczka do 
seminarium Orchard Lake 
odbędzie się w środę. Ochot­
nicy płacą za przejazd tylko 
$1.00, obiad na koszt, własny. 
Rezerwacje kierować natych­
miast za pośrednictwem Kri- 
misarki Okr. 10 ZNP Broni­
sławy Barć. Około godzim 
1-szej po południu sesla za­
stała odroczona do godz. 3-ej. 
— Tadeusz Czechowski.

Sędzia Plusdrak Przewodniczącym Sejmu.— 
Reszta Prezydium To Zwolennicy 

Stronnictwa Rozmarkowego
Detroit, Mich. (Poniedzia-, przeliczać 3 razy, wobec bar- 

łek, Sesja Wieczorna) — Se-1 dzo bliskiej ilości głosów kan- 
sja 3-cia 35 Sejmu ZNP rozpo-' 
częła się wieczorem o godzi­
nie 8:20 i prowadzona była 
dalej przez cenzora Władysła­
wa L. Dworakowskiego. Cen­
zor Dworakowski po otwarciu 
Sesji powołał do mikrofonu 
przewodniczącego Komisji 
Wyborczej Ludwika Śliwiń­
skiego, który skolei poprosił 
tymczasowego sekretarza Sej­
mu 35 Aleksandra Wachel z 
Gminy 49, o odczytanie listy 
akceptowanych kandyda t ó w 
do Prezydium Sejmowego.

Lista kandydatów brzmi na­
stępująco:

Na przewodniczącego 35 
Sejmu — poseł kongresman 
Roman Puciński, Gm. 120, i 
poseł sędzia Edward Plusdrak 
Gmina 3.

Na I Wiceprzewodniczącego 
— sędzia Benjamin C. Stań­
czyk, Gm. 167 z Michigan i 
Roman Piotrowski Gm. 27.

Na II Wiceprzewodniczące­
go — Włodzimierz Pisarski 
Gm. 118 i Teodor Guzik Gm. 
54.

Na Wiceprzewodniczącą — 
Stanisława Nieder Gm. 73 i 
Bronisława Zapotoczna Gm. 
50.

Na sekretarza Sejmu 35-go c-)?- 
zgłoszona była tylko jednaj Marsz? ek — Tomasz Si- 
kandydatura posła Aleksan-j216, Antoni Saratowicz 
dra Wachel dotychczasowego 1'n 
tymczasowego sekretarza, któ­
ry został wybrany sekreta­
rzem Sejmu przez aklamację.

Na marszałka Sejmu — 
Tomasz Sikorski Gm. 23 i An­
toni Saratowicz Gm. 79.

Na odźwiernego Jan Welc z 
Gm. 140 i Tadeusz Siedlicki 
z Gm. 8.

Wobec uchwały powziętej 
na sesji Ii-ej, Izba Sejmowa 
zadecydowała o podziale gło­
sujących na 5 sekcji według 
kolejności Gmin z tym, że w 
każdej sekcji może być uła­
mek ponad 80 głosujących. 
Głosowanie, po zaprzysięże­
niu Komisji Wyborczej przez 
cenzora Władysława Dwora­
kowskiego rozpoczęło się o 
godzinie 8:55 wieczorem. Na 
sali Sejmowej znajdowało się 
14 budek wyborczych, do któ­
rych wywołani udawali się 
pojedyńczo po otrzymaniu ba­
lotów. Trzeba zaznaczyć, że 
napór posłów i posłanek na 
stoły, przy których głosy obli­
czane były przez 5 sekcji wy­
borczych, opóźnił obliczenie 
głosów o conajmniej 2 godzi­
ny, a wobec zaszłych pomy­
łek, niektóre sekcje Komisji 
Wyborczych musiały głosy

PENCEK CIRCLE PHARMACY
J. S. Pencek, R. Ph. G.

Wypełniamy recepty — Potrzeby 
dziecięce — Przybory do izby 
chorych.

Telefon: GLadstone 3-4297 
12!/2 Elmwood Parkway 

Elmwood Park Illinois

SŁYNNE NA CAŁĄ EUROPĘ 
ZIOŁA Z GÓR HARCU

Cena $1.25 — z Przesyłką $1.45
Najlepsza metoda na przeczyszcze­
nie — otrzymacie we wszystkich 
aptekach oraz w

APTECE WIECZORKA 
1174 Milwaukee Avenue

Wysyłamy Lekarstwa do Polski
Telefon: HUmboldt 6-Z67I

LIQUOR STORĘ

Największy wybór 
importowanych wódek 

z Polski; likierów 
Baczewskiego i Mikolasza 

posiada w Chicago tylko 
popularny skład

Kazimierza Lenarda
1172 Milwaukee Avenue 

Telefon: AR 6-4246 
Chicago, Illinois 60622

J. B. PALLASCH
I SYNOWIE

Załatwia wszelkie sprawy realno- 
ściowe jak kupno, sprzedaż, za­
miana budynków, hipoteki, ubez­
pieczenia ogniowe, od wypadków

Telefon ARmitage 6-1517
2871 MILWAUKEE

Pon„ wtór., czwart. 9—5 po poł. 
7—9 wlecz. Piąt. 1 Sob. 9—5 po poł 

Środa 9—12 w południe

FURS

POLSKA 
RESTAURACJA
W. SŁODKOWSKI, Właśe.

Codziennie 
Smaczne 
Potrawy 

Śniadania 
Obiady 
Kolacje

GRZECZNA 
POLSKA 

OBSŁUGA 
FLACZKI 

CZARNINĄ 
GULASZ

PAPRYKARZ BIGOS

SŁODKOWSKI 
RESTAURANT 
1219 Milwaukee Ave.
Tel. HUmboldt 9-3820

H. WENC ... FURS
WSZELKI

WYBÓR
SUKIEN 

KOSTIUMÓW 
FUTER 

PŁASZCZY

45 LAT
ROCZNICA
ISTNIENIA

1501 West
Chicago Ave.

Telefon 666-6122 

MIRROS


